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Sprawy Austrii w Moskwie 


ITow. Szwalbe i tow. Cyrankiewicz 


Wielka Gzwórka zrzekła się odszkodowań 


na Zjeździe PPS we Wrocławiu 


W niedzielę. dn. 20 kwietnia |tyjnych oraz wybory do Woje- 


| rozpoczynają się we Wroclawiu wódzkiej Rady i Wojewódzkie“ 
| dwudniowe obrady III Zjazdu | go Komitetu PPS. (w). 
| Wojewódzkiego Deiegatów Pol- —— 


ale mniejsze państwa zgłaszają pretensje 


| 


Zw. Radziecki popiera 
żądania terytorialne Jugosławii 


MOSKWA (PAP). — Najtaki oznaczalby pośrednio cig- 


wczorajszym posiedzeniu przed- | ganie- reparaciji od. Austrii. Mo- 
południowym Rady Ministrów  łotow: przypomniał. iż w Pocz- 
omawiano zagadnienie rekom- damie sojusznicy postanowili 
pensaty za szkody wyrządzone zrzec się reparacii od Austrii. 
własności Narodów Ziednoczo-| Posiedzenie poboiudniowe 
nych na terenie Austrii podczas; rozpoczęło się od sprawy granic 
okupacji niemieckiej. Bevin za” | Austrii. 
progowa br aineenaan ku) SPRAWA GRANIC 
stronne porozumenie z Austria Na posiedzeniu sobctnim zelo 
osci Brytyiskie! kaka szony został wspólny wniosek de 
NSE Marshal acz BRM] (571 heytyttięt „aaezykat" 
gc ç raz BICAUL. | skiej i francuskiej, by granice Au 
Mołotow oświadczył. iż deler| strii pozostały, takimi „iakimi by- 
gacja, radziecka zastrzega sobie| ły w dniu 1 stycznia 1938 roku. 
zajęcie stanowiska w tei sprawie.| Marshall oświadczył. iż delega- 
Mołotów stwierdza, że wniosek | cja amerykańska nie może przy- 


RPPP ESPE 


Ostatnia szansa 


| W nawale aktualnych zagadnień międzynarodowych i we- 
wnęirznych, Kłopotów z generałem, który nazywa się marszałkiem, 
a jest ministrem, i spraw, związanych z sesją budżetową Sejmu 
Ustawodawczego, na plan drugi zeszła sprawa amnestii. 

„> Toteż dobrze się stało, że w Sejmie sprawa ta. została norn- 
szońa i że Minister Bezpieczeństwa udzielił Izbie wyjaśnień na 
temat przebiegu i wykonania ustawy: cyfry te ma dzień 17 kwiet- 
nia, a więc na tydzień przed końcem działania ustawy amnestyj- 
nej wynoszą: 

36 TYSIĘCY UJAWNIONYCH I 30 TYSIĘCY ZWOLNIO- 
NYCH Z WIĘZIEŃ, względnie tych, którym skrócono okres kary 
więzienia. 

SĄ TO CYFRY POWAŻNE. Wzrosną one jeszcze w ostatnim 
tygodniu, kiedy ci wszyscy, którzy „czekali na ostatnią chwiłę*, 
jednak zdecydują się wrócić do życia. 

Powiadamy: „WRÓCIĆ DO ŻYCIA“. Nie ma w tym określe- 
niu absolutnie żadnej przesady. Zastanówmy się na chwilę nad 


zagadnieniem — od strony człowieka, przebywającego dotychczas 
w podziemiu. 
Jeżeli, kierowany JAKIMIKOLWIEK względami, nie wyko- 


rzysta terminu ujawnienia się i aktu tego nie dokona — PRZE- 
KREŚLA SWOJE ŻYCIE. Przecież chyba najbardziej zaciekły 
przeciwnik dzisiejszej rzeczywistości, jeżeli posiada choć odrobinę 
zdrowego rozsądku, musi sobie zdawać sprawę z faktu, że stabili- 
zacja w kraju postąpiła ogromnymi krokami naprzód, że RZĄD JEST 
TRWAŁY, że żaden Anders na białym czy innej maści koniu ani 
na żadnym bombowcu żadnej zagranicznej marki do Polski nie 
przyjedzie, ani nie przyleci, że poseł Mikołajczyk nie zajmie miej- 
sca Premiera Cyrankiewicza i nie wprowadzi „nowego kursu“, że 
banda UPA czy jakakolwiek inna może zamordować tego lub in- 
nego przedstawicieła demokracji, i strata może być bardzo boles- 
na — ale ŻADEN AKT ŁAJDACKIEGO TERRORU NIE ZMIENI 
I NIE ZDUSI POTĘŻNEJ WOLI LUDU POLSKI do utrzy- 
mania naszych zdobyczy społecznych, do utrwalenia i udoskona- 
lenia naszego systemu. 

A zatem: jakąż szansę możę jeszcze mieć człowiek, pozosta- 
jący w podziemiu? Cokolwiek ktokolwiek w kraju lub zagranicą 
powie o naszym aparacie bezpieczeństwa — nie ulega wątpliwości, 
że aparat ten DZIAŁA DZIŚ LEPIEJ I DOKŁADNIEJ, aniżeli 
dwa lata temu, i lepiej i dokładniej, aniżeli rok temu. W związku 
z tym coraz mniejsza jest szansa dla człowieka z organizacji pod- 
ziemnej utrzymania się w podziemiu, — czeka go raczej PRĘDZEJ 
NIŻ PÓŻNIEJ więzienie i rozbicie życia, rozbicie rodziny. 

To wszystko — od strony człowieka, który dotychczas jeszcze 
nie ujawnił się. 

Jeżeli chodzi o drugą stronę, t. j. Rząd i Państwo — uczyniono 
bardzo dużo, ażeby umożliwić tym ludziom wyjście z podziemia, 
ażeby im ułatwić decyzję. Ci, którzy ujawnili się, wrócili do swoich 
rodzin i do pracy, mogą opowiedzieć tym, którzy tego jeszcze nie 
uczynili, że wbrew ponurym a oszukańczym przepowiedniom wie- 
trzących podstęp — żadna krzywda im się nie stąła, a na odwrót — 
są szczęśliwi, że pozbyli się konspiracyjnej zmory. Zrozumie to 
zwłaszcza dobrze ta część ludzi z podziemia, która zanim zaczę- 
ła — okłamana — walczyć przeciw Polsce, WALCZYŁA PRZE- 
CIW OKUPANTOWI. Proces ten najwyraźniej dokonał się może 
pośród WiN-owców, wśród których było wielu ludzi z dawnego 
AK — i dlatego właśnie rozładowanie, jeżeli chodzi o WiN, przy- 
niosło najlepsze rezultaty. Ci ludzie, którzy zbłądzili, ale w czasie 
okupacji pozostali Polakami, MUSIELI NARESZCIE ZROZU- 
MIEĆ bezcelowość pozostawania w podziemiu. 

Jesteśmy zdania, że Rząd okazał MAKSIMUM DOBREJ WOLI 
w stosunku do ludzi z podziemia. Bardzo szeroki zakres Ustawy 
Amnestyjnej dał możność WSZYSTKIM POLAKOM powrotu do 
normalnego życia. 

Dzieli nas kilka dni od daty 25 kwietnia, t. j. od dnia, po któ- 
rym „JUŻ MOŻE BYĆ ZA PÓŹNO". Z całym naciskiem, w inte- 
resie lepszej przyszłości naszej Ojczyzny — bo to jest dla nas naj- 
ważniejsze, ale również w interesie tych, którzy jeszcze nie doko- 
nali aktu ujawnienia się, apelujemy do nich i ostrzegamy ich: 

WYKORZYSTAJCIE OSTATNIĄ SZANSĘ, wracajcie do ży- 
cia, do rodziny, do płacy dla kraju! Lepiej będzie dła Polski i dla - 
was samych, jeśli, miast łożyć pieniądze na więzienia, będziemy 
je łożyli na odbudowę ruin Warszawy. 


JERZY RAWICZ 
SIINE ZPA O OOOO AE OWE EEGI OEE, WZOROWE EO 
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jać propozycji delegacji jugo- !wiska: przyłączyła sie Francja. 
słowiańskiej „albowiem przyjęcie | Natomiast w Poczdamie nie by- 
Liei , osłabiłoby ekonomikę Au-iły reprezentowane małe pań- 
Istrii i odbiłoby się uiemnie na | stwa, które w tej sprawie nie u- 
handlu światowym. Bidault rów- |dzieliły żadnych upoważnień 
į nież wypowiedział sie przeciwko | wielkim mocarstwom. Delega- 
terytorialnym żądaniom  [Jugo-|cja radziecka proponuje. by ko- 
sławii „przy czym oświadczył, iż | mitet specjalny rozpatrzył żąda- 
epoka plebiscytów  wilsonow- 
skich minęła. Bevin stwierdził, rż 
w razie zastosowania zasady na” 
rodowościowej -należałoby Au- 
striaków uważać... za Niemców. 
Bidault wypowiedział się. nato” | nowili przekazać zastępcom spra 
miast za uwzględnieniem propo-|wę własności austriackiej na te- 
zycji jugosłowiańskiej w sprawie; renie krajów sojuszniczych. Mi- 
wykorzystania przez lugosławię | nistrowie uzgodnili cześciowo 
energii wodnej rzeki Drawy. Be-|sprawę długów 
vin wypowiedział się przeciwko |Rozdział dotyczący stosunków 


dnione. 
Następnie ministrowie posta- 


wracać sytuacji, którą istniała | pi om. 
przed Anschlussem. ETO 
Następnie zabrał głos szef de- 
legacji radzieckiej Mołotow, któ 
ry oświadczył, że terytorialne ża- 
dania fugosławii dotyczą tere- 
nów Karyntii, zamieszkałych 
przęz 180 tys. Słoweńców oraz 
części. Stydi zamieszkałe! przez 
10 tys. ludności słoweńskiej. 
Wspomniane tereny zamieszka” 
łe są. przez ludność słoweńską, 
która chce połączyć sie z istnieją- 
cym w Jugoslawii państwem 
słoweńskim. Rząd radziecki uwa 
ża żądania Jugosławii za zupeł- 
mie słuszne 'i usprawiedliwione. 
Mołotow proponuje przekazanie 
tej sprawy żastępcom. Ministro- 
wie postanowili przekazać spra” 
wę tę zastępcom z tym, iż ci zło- 
żą ministrom sprawozdanie w 
dniu 2t kwietnia. 
KTO ZRZEKŁ SIĘ 
ODSZKODOWAŃ? 

W dalszym ciągu Rada Mini- 
strów omawiała żądania repara“ 
cyjne wysunięte wobec Austrii 
przez Jugosławię. Frzedstawicie- 
le delegacji W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych ograniczyli się do 
wskazania „iż państwa sojuszni- 
czę oraz ich obywatele nie będą 
żądać reparacji od Austrii. Dele 
gacja francuska zgodziła się z tą 
tezą. Bidault oświadczył, iż jest 
co prawda pod wrażeniem żadań 
jwysaniętych przez fTugosławię, 
| proponuje jednakże, by zadowo” 
lić pretensje reparacyjne Juzo- 
sławii kosztem majątku austria- 
akiego, znajdującego sie na tere- 
[nie Jugosławii. Moiotow przy- 
|pomniał, że w Poczdamie zrze- 
jkły się reparacji od Austrii trzy 
wielkie mocarstwa, t. i. Zw. Ra- 
dziecki, W. Brytania i St. Zjed- 
noczone oraz, że do tego stano” 


jego wspólnicy: Steinbrinck. 


Polskie okręty 


wracają 


do kraju 


LONDYN (PAP). W związku z to- 
czącymi się obecnie rokowaniami mię- 
|dzy misją polskiej marynarki wojen- 
nej i admiralicją brytyjską w sprawie 
zwrotu okrętów polskich, korespon- 
dent PAP dowiaduje się, że termin 
odejścia ORP „Błyskawica* do Polski 
będzie wyznaczony w najbliższym 
czasie. ORP „Błyskawica“ otrzyma za- 
łogę, sformowaną z marynarzy pol- 
skich, którzy zgłosili chęć powrotu do 
kraju. 

W dalszym ciągu toczą się rozmo- 
wy w sprawie zwrotu ORP „Burza* 
i „Wiik“, 
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LONDYN (PAP). Wybrzeże wyspy 
Helgoland patrolowane jest przez ma 
rynarkę brytyjską by nie dopuścić do 


Wallace proponował pomoc Grecji 
ale pod warunkiem jej demokratyzacji 


LONDYN (SAP). Po zawiadomieniu | bliskiego powrotu do St. Zjednoczo- 
| organizacji EAM, że nie może skorzy- | nych; Wallace złożył oświadczenie 
l etać z zaproszenia do Grecji, wobec | przedstawicielowi prasowemu EAM, _ 
| „Stanowisko moje, powiedział Wal- 
| 


lace, w stosunku do Grecji jest ogól- 
nie znane. Jeszcze przed tym, nim 
prez. Truman zaproponował Kongreso- 
wi pomoc dla Grecji, gdy byłem mini- 
strem handlu w sierpniu 1946 r. o- 
świadczyłem, że należy udzielić Grecji 
pomocy. Ale postawiłem następujące 
warunki: utworzenie nowego rządu © 
szerokim wachlarzu politycznym, łącz- 
mie z EAM, reorganizacja służby admi 
nistracyjnej, skuteczna kontrola wy- 
datków w. walucie obcej, celowy sy- 


Trzy mocarstwa 
dzielą się 


a 

„węglem niemieckim 
| ! 
PARYŻ (PAP). Agencja France Pres- 

se siwierdza, że wkrótce zawarty ma! 

być układ anglo-francusko-amerykań- | 

j ski w sprawie eksportu węgła z trzech 
zachodnich stref okupacyjnych Nie- 
miec. Agencja podkreśla, że chodzi tu 
o układ na marginesie konferencji 


| propozycje moje zostały odrzucone“. 


wne doniesienia zagraniczne. 


poparcie ludu greckiego. 


| 
| 
| 


nia reparacyjne ugosławii i przy | mą na Zjeździe referat politycz- | 
gotował odpowiednie wnioski. ny, a tow. Szwalbe referat gos- 
Zagadnienie to nie zostało uzgo- | podarczy. 


f 


austriackich. | 


temu wnioskowi oświadczając. | ogólno - ekonomicznych mini- | 
że nie można cofać historii i przy |strowie przekazali do rozpatrze” | du znaj 


Flick i spółka 
Ofiarowali Hitlerowi miliony 

geo A k 
kiore wyciskali © | 
z krajow okupowanych | 
NORYMBERGA (SAP). — Przed Międzynarodowym ttv- 
bunałem wojennym rozpoczął się w sobotę proces przeciwko nie- 
mieckiemu magnatowi stali, Flickowi, uważańemu za najbogat- 


szego człowieka w Niemczech. Jednocześnie z nim s>dzeni będą. 
Kaletsch, Weiss, Terbegęr i Burk- | 


Fortyfikacje Helgolan 


"ale domy mieszkalne ocalały 


| stem importu. Wobec tych warucków, | way Budapeszcie 


Wallace dodał, że nie przypuszcza, | kiej partii soejalistycznej donosi, że 
moskiewskiej, nie zaś o porozumienie | by możliwe było rozwiązanie problemu | drugi kongres stronnietw soejalistycz- 
ogólne, dotyczące eksportu węgla z greckiego, bez udziału EAM w rzą- , nych z krajów naddunajskich odbę- 
całych Niemiec, jak to twierdziły -pe- dzie, gdyż ruch ten posiada szerokie | dzie się w dniach 17—19 maja w Bu- 


skiej Partii Socjalistycznej. 
Jak się dowiadujemy, na Zjazd Ę 
wyjechali z Warszawy: Pzwo Świeta 1 maja 
dniczacy Rady Naczelnej PPS — 
tow. Stanisław Szwalbe i Sekre| w dniu 19 kwietnia w gmachu 
tarz Generalny Partii — tow. |CKZZ odbyła się pod przewodnictwem 
Józef Cyrankiewicz. tow. Witaszewskiego konferencja’ 0f- 
Tow. Cyrankiewicz wygłosić | teth Maja; odaiał w oheka- 
| Do udziału w pracach Komitetu 
lobok przedstawicieli CKW PPS, KC 
e RAZ |PPR, KCZZ, K, C. OM TUR, ZWM I 
W części oficjalnej Zjazdu od- | TUR, zstosiły udział: Stronnictwo Lu- 
będzie się uroczystość odsłonie" | dowe, Związek Samopomocy Chłop- 
cia sztandaru Wojewódzkiego | skiej, Stronnictwo Demokratyczne, 
Komitetu Dolnośląskiego PPS | Stronnictwo Pracy i Społeczno-Oby- 
oraz wręczenie legitymacji par- | wa'eiska Liga Kobiet. 
tyjnei stotysięcznemu na Dolnym Na zebraniu wybrano Prezydium 
Śląsku towarzyszowi. Komitetu w składzie: tow. K. Wita- 
|szewski — przewodniczący, Oraz tow. 


Na pea eaan kawi M. Zawadzka (PPS) i M. Wągrowski 
: : "|(PPR) — cztonkowie. 
zdania ustępujących władz par- | 


przed sądem 


Komitet obchodu 


gia) i ciągnął zyski z instalacji w oko- 
licach - Dniepru.. ; 

Prokurator napiętnował stosunek o+ 
sekarżonego do milionów ludzi pracy, 
traktowanych jak bydło robocze dla 
(zapewnienia futkcjonowania olbrzy- 
| miej machiny wojennej Fiihrera. Stein 
|urięk jest oskarżony o należenie do SS 
| w randze generała. 

Mowa  oskarżycielska prokuratora 
została wygłoszona w obecności do- _ 
wódcy okupacyjnych wojsk amerykań- 
skich, gen. Claya i licznie zgromadzo* 
nej publiczności, 


Proces potrwa 4 do 5 miesięcy. 


hart. Główny prok. amerykański 
w Norymberdze Taylor oświad- 
czył, że tych sześciu oskarżonych 
przyczyniło się do doszczętnego 
i bezwzględnego obrabowania 
krajów zajętych przez Wehr- 
macht. Są oni również odpowie- 
dzialni za torturowanie. uwiezie- 
nie i zmasakrowanie milionów 
ludzi. 


Ważna konferencja 
na Wybrzeżu 


lick należał do magnatów Zagłębia Ą A 
Ruhry i dostarczył ror rad części fun | _ W dniu 18 bm. odbyła się w 
duszu 3 milionów marek, wręczonych Gdyni pod przewodnictwem 
Hitlerow, w 1933 r. przez szefów prze- | Prezesa Rady Naczelnej PPS 
mysłu niemieckiego. Flick corocznie |tow. Stanisława Szwalbego nara- 
robił prezent Himmlerowi z 100.000 dą aktywu gdańskiego i gdyń” 
marek. skiego PPS, *w którei wzięli 
udział między innymi: nowy mi- 
nister Żeglugi tow. Adam Ra- 
packi, sekretarz generalny KCZZ! 
tow. A. Kuryłowicz, tow wice” 
min. Kożusznik oraz socjalistycz- 
ni przedstawiciele miejscowej 
spółdzielczości i ruchu zawodo* 
wego. 


W czasie obrad tow. min. Ra” 
packi miał możność, na podsta- 
wie szeregu referatów -miejsco” 
wych działaczy, zapoznać się z 
sytuacją na Wybrzeżu, 


Zjazd w Wałbrzychu 
do tow. Szwalbego 


Tow. wicemarszałek St. Szwałbe Prze 
wodniczący Rady Naczelnej PPS o- 
trzymał następującą depeszę z Wał- 
brzychu: 

Drugi Walny Zjazd PPS w Wałbrzy. 
chu pozdrawia Cię, towarzyszu, wice- 
| marszałku, zapewniając o trwałym i nie 
| wzruszonym stanowisku naszych szere- 
gów partyjnych utrwalających tu na 
kresach zachodnich zdobycze Demokra 
ek Ludowej. Wierzymy, że Polska Par- 
tia Socjalistyczna walcząca od pięćdzie 
sięciu pięciu lat o dobro mas pracują- 
cych naszej ojczyzny będzie nadał kro- 
czyć w szeregu najbardziej  postępo- 
wych i demokratycznych sił naszego 
narodu do urzeczywistnienia haseł do- 
brobytu į szczęścia naszego społeczeń- 
stwa, i 


ł 


W trzy dni po zajęciu Paryża przez 
Niemców oskarżony objął kontrolę 
nad stalowniami w Rembas (Lotaryn- 


du znikneży 


wybrzeży niemieckich łodzi rybackich. 
Marszałek lotnictwa Douglas dokonał 
lotu nad Helgolandem już po wybu- 
chu, Obserwatorzy stwierdzili, że ol- 
brzymie baterie nadbrzeżne północ 
nej i południowej części wyspy całko- 
wicie zniknęły z powierzchni oraz, że 
bazy łodzi podwodnych zostały zbu- 
rzone. 

W miejscu, gdzie znajdowało się 
wejście do podziemnego tunelu po- 
wstał olbrzymi krater. Domy na wys- 
pie stoją podobno mienaruszone. La 
tamia morska również pozostała nie- 
tknięta. Lądowanie na wyspie  cdbę- 
dzie się w niedzielę. Wezmą w nim 
udział uczeni i rzeczoznawcy. którzy 
zbadają wyniki eksplozji, Jak wynika 
z informacji, podanych przez obser 
watorów, obawy Niemców, że wyspa 
zniknie z powierzchni ziemi, nie spra- 
wdziły się. 


Kongres socjalistyczny 


O Z Z ÓW O O Z Z, 


WIEDEŃ (PAP). Biuletyn austriac- 


dapeszcie. 


Warszawa, 20 kwietnia 


Komisje Sejmowe 


P raerwa w plenarnych obradach 
Sejmu, która potrwa prawdopo- 
dobnie do połowy maja, wykorzysta- 
ma będzie dla prac Komisji sejmo- 
wych. W szczególności „obciążona 
została Komisja Skarbowe - budże- 
towa, która zaczyna dyskusję nad 
budżetem już w poniedziałek, dn. 21 
kwietnia 1 ma do dnia 10 maja omó- 
wić wszystkie działy budżetm pań- 
stwowego. 


Prace Komisji Sejmowych wywo- 
łuje s natury rzeczy mniejszy ed- 
dówięk w społeczeństwie, niż obrady 
plenarne Sejmu. A jednak nie wolno 
lekceważyć prac komisyjnych. Nie 
fest np. do pomyślenia omawianie 
wielu tysięcy pozycji budżetowych 
ma plenum Sejmu, Także rozważenie 
i ostateczne wyredagowanie różnych 
ustaw możliwe jest tylko w mniej- 
sym gronie Komisji, 


Przerwa w posiedzeniach plenum 
Sejmu niewątpliwie będzie wykorzy- 
stana przez wszystkie Komisję po to, 
by przygotować odpowiednio wnio- 
ski i projekty uchwał dis plenum 
Bejmu Ustawodawczego. 


Wojna w Chinach 


owszechnie uważa się, że po kapi 

tulacji Niemiec i Japonii | 
1945 r. druga wojna światowa KG) 
czyła się. Jednakże w dalekich Chi- 
mach wojna trwa, i tylko wielka od- 
iegłość geograficzna 1 całkowita od- 
rębność problematyki chińskiej spra- 
wiają, fe tak mało o tej wojnie wie- 
my, 


Nikt jednak nie powie, że zagad- 
mlenia amerykańskie są od nas odle- 
gło lub nam obce, a przecież Stany 
Zjednoczone biorą czynny udział w 
wojnie chińskiej. Już po zakończeniu 
wojny z Japonią Amerykanie zorga- 
mizowali, wyćwiczyli i uzbroiii 40 no- 
wych dywizji Kuomintangu oraz zra- 
łożyli szereg wyższych szkół wojsko- 
. wych dla przygotowania kadr oficer- 

skich. Według tygodnika amerykań- 

skiego „The Nation“ (nie lewicowy!) 
pomoc wojskowa USA dla Czang- 

Kaj-Szęka kosztowała dotąd 4 mi- 

liardy dolarów. 

W okresie od października 1945 r. 
die lipca 1946 r. Ameryka wysłała do 
Chin 257 bombowców, 167 samolo- 
$ów transportowych i 366 innych sa- 
molotów, prawie 18.009 samochodów, 
68 czołgów, 48.500 armat oraz 33.000 
ton benzyny. Transporty amerykąń- 
skie po lipcu 1946 r. bynajmniej nie 

. ustały, a raczej zostały zwiększone. 


Armia chińska znajduje się pod 
całkowitą kontrolą amerykańską, A- 
merykańskie samoloty  przerzucity 
ostatnio 13 armii Kuomintangu i 12 
pułków saperskich, łącznie około pół 
miliona żołnierzy. 


W ten sposób imperialiści amery- 
kańscy, którzy tak obłudnie i tak 
duże mówią o pokoju, kontynuują 
taktycznie wojnę w Chinach, kraju, 
który tak bardzo ucierpiał podczas 
wojny domowej i wojny z Japonią. 


RERA 


sajiar ciagle prowadzi 


| 


Str. 


S Obława na terrorystów w Londynie! 


Policja trzech krajów 
szuka sprawców zamachu 


LONDYN. 19.4. — Akcja żydowskich organizacji tetrory” cia usiłowanego zamachu bom” 


stycznych, którzy w odpowie 


dzi na powieszenie Grunera i dwóch 


innych terrorystów zaatakowali W. Brytanię w samym sercu Im- 
perium nie przestaje pasjonować angielskiej opinii publicznej, 


Min. Bidault 


zatrzyma się 


w Warszawie 


Jak elę dowiaduje SAP, minister 
Spraw Zagranicznych Republiki Fran- 
cuskiej Bidault zatrzymna elę dnia 27 
bm. w drodze powrotnej z Moskwy w 
Warszawie, 


Bevin 
nie odwiedzi 
Warszawy 


„Błękitny Express“, którym min. Be 
vin udał się do Moskwy, wracać bę- 
dzie w końcu przyszłego tygodnia 
przez Warszawę. Ambasada brytyjska 
w Warszawie informuje, aż „Błękótnym 
Expressem" wracać będzię cały skład 
delegacji - brytyjskiej na Konferencję 

w Moskwie. Sam min, Bevin natomiast 
Valesi być może z Moskwy do Londy- 
ou samolotem, nie zatrzymując się w 
Warszawie. 


Angielskie władze policyjne 
postawiły na nogi 


,bowego na ministerstwo kolonii. 


OBŁAWA W LONDYNIE 
LONDYN (PAP), W piątek i w so- 


cały aparat | botę Scotland Yard przeprowadził w 


Śledczy. Napływające wiadomo» | Londynie obławę na terrorystów ży: 
Ści, wykazują jednak najbardziej | 1owskich. Wozy policyjne, zaopatrzo- 


sprzeczne wyniki dochodzeń. 


POSZUKIWANIA 
W ANGLII, HOLANDII 
I FRANCJI 


Poszukiwania francuskiej Ży- 


nę w stacje radiowe, patnolowały uli- 

ce. Policja obóhodziła hotele i lokale 
papain Fotografia terrorysty, któ- 
ry sporządził bombę, została rozdana 
wazystkim oddziałom policyjnym w 
W. Brytanii 


dówki, która rzekomo podłoży: |  TERRORYSTKA UKRYWA SIĘ 


ła bombę w gmachu minister- 


W LONDYNIE 


stwa kolonii, przybrały szersze; Po przeprowadzeniu obławy policja 


rozmiary. Śledztwo prowadzone 
jest zarówno w W. Brytanii, jak 
i na kontynencie. 

Według raportów otrzyma” 
nych w piątek, zachodzi możli- 
woćś, że kobieta ta już opuściła 
w. Brytanię. Stwierdzono mia- 
nowicie, że pewna kobieta, któ- 
tej rysopis zgadza się z podanym 
przez władze, kupiła bilet w biu 


rze podróży i przed kilku dnia*| om, te wiedzą, w jakim okręgu Lon- 


mi wyjechała do Holandii. 

W Paryżu bawił 2 dni główny 
inspektor Scotland Yardu, Jones, 
w celu omówienia z wyższymi u- 
rzędnikami policji sprawy wykry 


W druga rocznice 


podpisania paktu 


między Polską a ZSRR 


Dała 21 bm. o godz. 18 w „Romie“ 
odbędzie się z okazji 2-giej rocznicy 
podpisania paktu przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim, a Polską aka- 
demia w obecności przedstawicieli rzą 
du, korpusu dyplomatycznego, prasy 
oraz najszerszych warstw  epołeczeń- 
stwa. W programie przewiduje się re- 
ferat ministra Sprawiedliwości tow. 
H. Świątkowskiego na temat przyjaźni 
polsko-radzieckiej oraz przemó 
wicewojewody śląskiego Aska-Bożka. | 


Na bogaty program części artystycz- 
nej ekładać się będą utwory muzyczne 
w wykonaniu orkiestry Filharmonii 
Warszawskiej pod batutą St. Nawro- 
ta, występy Ady Sari oraz tria Wilko- 
mórekich. 


— Prezydent Finlandii — Pascsikivi 


powierzył mieję tworzenia nowego rzą 
du ministrowi epraw wewnętrznych — 


Projekt ordynacji wyborczej 


de Rad Zakładowych 


Komieja Centralna Związków Zawo- 
dowych opracowała szczegółowy pero- 
jekt ordynacji wyborczej do Rad Za- 
kładowych, opariy na zmowelizowa- 
nym dekrecie o wtworzeniu Rad Zakła 
dowych. 

Dekręt traktuje Rady Zakładowe, ja 
ko najniższe ogniwo organizacyjne 
związków zawodowych. O ile dawniej 
wiespektor pracy był współodpowie- 


dze związkowe, a więc Okręgowe Ko- 
misje Związków Zawodowych ; Zarzą- 
dy Oddziałów Związków dowodowych 
samodzielnie decydują we wszystkich 
sprawach, związanych z wyborami, 
Podstawą systemu wyborczego, po- 
dobnie jak podstawą ruchu zawodowe- 
go, jest jedność klasy pracującej i je- 
dność parti robotniczych, Wynikiem 
tego etanowieka jest wystawianię je- 


Przesunięcia w czołówce turnieju szachowego 


W porównaniu s poprzednią rundą 
— runda wczorajsza wypadta dia za- 
wodników polskich lepiej, Odnosi się 
te zwłaszcza do Platera, który mie 
uląkł się b. groźnie wyglądającego 
ataku Bolesławskiego, ale spokojnie t 
twardo bronił się, Wicemistrs ZSRR 
przecenił nieco pozycję, mie zroszował, 
Plater przejął inicjatywę, jego gońce 
weszły do gry, zdobył piona i w odło- 
żonej pozycji prawdopodobnie może 
srealizować swą materialną przewagę. 
Byłoby to największe nasze dotych- 
cza osiągnięcie w tym turnieju. 

Gadaliński szybko przegrał poranną 
dogrywkę s Grynfcidem | w popołu- 
dniowej rundzie, mimo początkowo 
dobrej pozycji, popadł ostatecznie w 
trudności, uiędoczag i przegrał Jesi 
te pierwsze swycjęstwo Pzchmana, 

Sytuacja Śliwy jest traglczna W 
prask p rosyjskiej*, grając czarnymi, 

nią koniecznie okompiikować 
za dostał się jednak, dzięki po- 
ważłnemu błędowi, już pe Kklikunastu 
puchach w przegraną sytuację | Pytla- 
kowski ofiarą tigury zmusił go do ka- 
pitulacji po 18(1) posunięciach. 

Najważniejsza dla losów pierwszej 
nagrody partią Smystow—Grigorie, gna 
komicie 1 s wieikim polotem prowa- | prz 
dzona przez młodego mistrza Jugo- 
sławii, da mu prawdopodobnie szwy- 
cięstwo, gdyż w przerwanej wieżowej, 
końcówce ma piona więcej, którego 
dość łatwo można realizować. W ogó- 


łe runda dzisiejsza dla superasów FA- | stwowa 
dzieckich wypadła niezbyt szczęśliwie, | wy wie 


©» jest ogromną niespodzianką 


W poniedziałek rano dogrywane bę- 
dą obie niedokończone partie, po po- 
łudniu V runda. Grają Grynfeld—Bo- 
iesławskij, Pachman—Sajtar, Śliwa— 
Gadałiński, Grigorie — Pylakowski i 
Płater—Smysłow. 


Mała elmultanka mistrza  Ałatorce- 
wa dała wynik -- 9,5, — 0,5. Simul- 
tanki podobne zamierza mistrz dawać 
codziennie. 


Ofiary 
na powodzian 
napływają 


W dniu wczorajązym wpłynęły do 


'maszej redakcji następujące ofiary na 
powodał rze 


Di Komiteś PPS Biedlec— 
sł. 15.740, Kolo Zakłądowę PPS pray 
Urzędzie Woj. w Gdańsku—szł, 31.551, 


Koło PPS przy Zara Miejsk, w Gdań- |taformacje „są godne zaufania”, nie 
rej — zł. 12.666, Koło PPS przy Stocz | można się 2 tym w żaden sposób zgo- 


uł Rybackiej Gdańsk Slanki — mł. 
3.725, Koło PPS przy Fabryce Baterii 
„Dajńon' -- 

przy Stoczni 


žarna w Gdańsku — 74, 2.0600, Pra- 
townley Wydz. Bud, Wod., i Kanal. 
m. st. W-wy dodatkowo — 1.275, Pań- 


tow. Szularz St, — zł. 100, Pracowni- 


Staa po IV-ej rundzie: Sajtar 3,5, |cy Okr. Oddz, Miecz, Jnjez, „Społem! | 


Grigorie 1 Smysłow po 2,5 (1), Pach- | Hoża 61 — I-szą ratę 1 procentowego | Hitlerowi, eo jest nieaktualne, Para- 


mua 2,5, Pytlakowski 2, Plater t Bo-|opodstkowania ewoich poborów ma| grat 3 mów, że W. Brytania 1 ZSRR 


lesławskij po 1,5 (1), Grynfeld 1,5, Ga- | okres trzech miesięcy — m, 18.214. 


Galiński 0,5 1 Śliwa 0 p 


dzialny za wybory, o tyle obeonie wła-. 


dnej, wspólnej listy związkowej, uzgo- 
dnionej przez ugrupowania polityczne, 
Na liście winny być uwzględnieni bez- 
partyjni, Wyborcy głosują na poszcze- 
gólnych kandydatów i każda grupa o- 
trzymuje tyle mandatów, ile jej przy- 
pada w stosunku do liczby oddanyh 
na jej kandydatów głosów, 

Wybory są tajne, równe i bezpośred- 
nie, a projekt ordynacji gwarantuje 
kobietom i młodocianym prawo wyeta- 
wiania kandydatów do Rad Zakłado- 
wych. 


„Praweda” tf 


| lestynie, 


nabrała przeświadczenia, że kobieta, 
która podłożyła bombę w brytyjskim 
ministerstwie kolonii, zmajduje się na 
dał w €emtrum Londymi, Korespon* 
dent Reutera donosi z Paryża, że po- 
licja francuska przeprowądza poszu- 
kiwania w celu odnalezienia 3 męż- 
czyzn, rzekomo zamieszanych w tę 
sprawę, Detektywi londyńscy są prze- 
świadczeni, te poszukiwana kobieta 
nie mogła uciec do Francji. Twierdzą 


ara terroryści tżydowacy się ukry- 
waja 

Oficerom specjalnego oddziału Scot- 
land Yardu polecomo  sorganizować 
służbę, któraby udaremniła możliwości 
potajemnego przybycia do W. Bry- 
tanii agentów żydowskiej organizacji 
terrorystycznej. 


KONSULAT BRYTYJSKI 
W OPAŁACH 

N, JORK (PAP). Do konsulatu bry- 
tyjskiegona Broadway'u w N. Jorku 
wdarło się około 40 młodych Żydów. 
Zajęli oni biuro i przez 2 godziny 
trwała tam  bunzliwa demonstracja 
przeciwko egzekucji dckomanej w Pa- 
lestynie na Grumerze i 2 innych terro- 
rysłach żydowskich. Policją nie imter- 
weniowała ponieważ konsul brytyjski, 
nie wniósł skargi przeciwko demon- 
strantom, lecz zwrócił się do policji 
o pomoc przeciwko wtargnięciu do lo 
kału konsułatu. 


PRZYWÓDCA TERRORYSTÓW 
UDZIELA WYWIADÓW 

PARYŻ (PAP). W dzienniku „Le Pa 
risien“ ukazał się wywiad z przywód- 
cą organizacji terrorystycznej w Pa- 
Irgun Zvi Leumi, którego 
zdaniem egzekucja terrorysty żydow- 
skego Grumera była zwykłym zabój- 
stwem, Korespomdent dziennika La- 
louche stwierdza, że wywiad odbył się 
w centrum Jerozolimy. Przywódca 
Irgum Zvi Leumi zapowiedział serię no 
wych akcji, skierowanych przeciwko 
Brytyjczykom w Palestynie, Na rapy- 
tamie, czy terroryści żydowscy- otrzy- 
mują pomoc ze St. Zjednoczonych, od 
powiedział on, że nie może ujawnić 
skąd Mona pochodit, pomos = i eiT E s aaia ZPO pomoc. 


asau moa 


pracą milionów obywateli, 
wdzięczność Rządowi Związku Ra- 


Do. 19 kwietnia odbyła etę w seali 
„Roma“ w Warszawie uroczysta aka- 
demia, zorganizowana przez Centralny 
Komitet Żydów w Polsce z okazji IV 
rocznicy powstania w getcie warszaw- 
skim, i 

Uroczystość zagaił przewodniczący 
Komitetu Żydowskiego, dr. Berman, 
który uczcił pamięć poległych w po- 
wetaniu Żydów, Przemówienie swoje 
zakończył dr, Berman wezwaniem na- 
rodu żydowskiego do walki z faszy- 
a i reakcją oraz zapewnieniem, iż 

naród żydowski oczekuje od polskiej 
demokracji £ świata pracy braterstwa 
bromi w walce o sprawiedliwy ład świa 
ta. 

Po przemówieniu dr. Bermana zebra 
m uczcili przez powstanie pamięć po- 
legych w getcie bohaterów. Następnie 
zabierali głos tow. min. Kaczorowski 


roczysta akademia w, Romie” 
w IV rocznicę powstania w getcie 


i gen. Zarzycki, poczem B. Mark — 
redaktor organu Komitetu Żydowskie» 
go, mówił o historii powstania w get» 
cie warszawskim, a cb, Grosemaa 

o getcie białostockim | ruchu «pom 
Żydów w okresie okupacji, 


Opieka 


nad amaestiońowanymi 


W akcji niesienia pomocy amnestio- 
nowanym więźniom i członkom ujse 
wniających się organizacji — Cestral- 
ny Komitet Opieki Społecznej — © 
prócz gorącej strawy i noclegów, roz» 
dzielił na terenie całego kraju 
9.300.000 zł. w gotówce i ponad 122.000 
eztuk odzieży, Rozdzielono również 18 
tys, kg żywności, 


— 


Manifestacja polskości Ziem Odzyskanych 
Tow. wicepremier Gomułka w Szczecinie 


Główne uroczystości Tygodnia Ziem 
Zachodnich w Szczecinie odbyły się w 
dniu 19 kwietnia. W godzinach przed- 
południowych na lotnisko w Starym 
Dębie pod Szczecinem przybyli dele- 
gaci partii politycznych, Związków 
Zawodowych, orgamizacji młodzieżo- 
wych i stowarzyszeń, aby powitać mi- 
nistra Ziem Odzyskanych, wicepremie- 
ra tow. Gomułkę, 


Na czele delegacji ustawili się licz- 
nie przybyli autochtoni g Pomorza 
Zachodniego. 

W godzinach pocbiednich na Placu 
Niezłomnych w Szczecinie odbyła się 
wielka manifestacja, podczas której 
wicepremier tow. Gomułka wygłosił 
dłuższe przemówienie, przyjęte grom- 
kimi okrzykami manifestujących tłu- 
mów. 


Po 
następującą rezolucję: 
Szczecina zebrane na wielkiej ,mani- 
festacjj w dniu 19 kwietnia 1947 r. 
solidaryzuje się w pełni z twardym i 
nieugiętym stanowiskiem Rządu Pol- 
skiego w sprawie zachodniej granicy 
polskiej, zdobytej krwią żołnierza i 


wyraża 


odśpiewaniu Roty uchwalono 


„Społeczeństwo 


dzieckiego, który zajął stanowisko 
pełne zrozumienią dla historycznych 
potrzeb i dążeń Narodu Polskiego w 


sprawie zachodnich granie na Nysie 
Łużyckiej, Odrze i Bałtyku, Ślubuje- 
my zwielokrotnić wysiłki nad rozbu- 
dową polskości, nad podniesieniem ży 
cia gospodarczego i kulturalnego Ziem 
Piastowskich, dla budowy gmachu 
szczęśliwej, demokratycznej  Połuki 
Ludowej,“ 


Młodzież 


do młodzieży 

Rada * czechosłowackich organizacji 
młodzieżowych nadesłała do polskich 

organizacji młodzieżowych następującą 
depeszę: 

Czechosłowacka młodzież posyła 
Wam pozdrowienia z okazji Tygadela 
Ziem Odzyskanych. 

Uważamy granice na Odrze i Nysie 
za definitywne zachodnie granice wszy. 
stkieh słowiańskich narodów. 

Przez przywrócenie Polsce jej pra- 
starych ziem naprawiona zostałą krzy- 
wda wyrządzona Narodowi Polskiemu. 

Życzymy Wam wiele powodzenia. 


; 


„Batory“ w nowej szacie 
dzięki zręczności robotników i artystów belgijskich 


BRUKSELA (PAP). Z okazji ukoń- 
czenia remontu statku transatlantyckie 
go „Batory“, na stoczai w Antwerpii, 
została zorganizowana wycieczka dzien 
mikarzy belgijskich, która zwiedziła 
największą jednostkę polskiej floty 
handlowej. Uroczystość zorganizowało 
Towarzystwo Przyjaźni Paleko-Belgij- 
skiej. 


szczegóły rozmów brytyjsko-radzieckich 


i demaskuje kłamiiwe informacje prasy zagranicznej 


MOSKWA (PAP), „Prawda” zamie- | mi, eo dotyczy organizacji międzyna- 


szcza informację e rozmowach toczą- 
eych się w Moskwie w sprawie trak- 
tatu brytyjsko-radzieckicgo: „Prasa za 
graniczna zamieszcza niemało róż- 
nych domysłów 1 dowolnych przy- 
puszczeń o przebiegu rozmów w spra- 
wie wprowadzenia zmian do traktatu 
brytyjsko-radziechiego zawartego W 
roku 1942. W szczególności amerykań 
ską dziennik „New York Times“ do- 
miósł w depeszy z Moskwy, że Zw, Ra 
dziecki rzekomo proponuje wprowa- 
dzenie do traktatu punktu, na podsta- 
wie którego Anglia „zostałaby izolo- 
wana pod względem dyplomatycznym 
od St. Zjednoczonych”, Dwa dni pó- 
żniej komentator dyplomatyczny agen 
cji Reutera pisał go „niepokojących 
przypuszczemach w Londynie, że ee- 
lem Kremłu jest nie tyle chęć uczy- 
nienia z traktatu trwałej gwarancji 
przeciwko ewentualnej agresji nie- 


OZ" E ROBA ZI DBAZRA 


rodowej. Obecnie, gdy istnieje ONZ 
postanowienia te odpadają, Par, 4 
mówi o pomocy wzajemnej, gdy jed- 
na ze stron zostame zaatakowana 
przez Niemey lub teh sojuszników, 
ale zawiera zastrzeżenia, że zobówią- 
zania są ważme, dopóki obie strony 
mie uznają ich za zbędne, Postano- 
wienia te powzięto, gdy nie było ONZ, 
Takin zastrzeżenia są obecnie zbędne 
i winny być usunięte, 

ZSRR domaga się, by usunąć za- 
strzeżenia i miedomówienia, które 0- 
słabiają znaczemie układu, Nie ma to 
nie wspólnego z doniesteniami Reutera | 
i „New York Times", jakoby ZSRR 
chciał izolować. Anglię od USA tub | 
innego państwa. Radio londyńskie po. 
dało, że radziecki projekt układu ma | 
oddziciić W. Brytanię od dominiów, 
| Ameryki 1 Francji 1 zawierać żądanie 
| zakazu krytykowania w Angiik przy- 


zł, 2.548, Koło PPS| 
r, 4, Gdańsk—Trejan— | wanta w sprawie zmiany układn s 26, 
zł. 1.241, Koło PPS przy Oplece Spo- | maja 1942 
jłecznej Gdańsk — zi. 2.850, Straż Po- | ujawniony 
| miedzy Stalinem a Bevinem, opubli- 


micekiej, ile uczynienie u milego na- | jaanej polityki wobec ZSRR. Takiego 

rzędzia politycznego, które by ograni- |postulsta ZSRR nie wysuwał, ‘gdyż 

zwyło ctosuuki Amgli z imaymi pań- | ZSRR pragnie, by między W, Brytanią 

swami”, |a Franeją, Ameryką i innymi kraja- 
Chociaż korespondent moskiewski | mi panowały dobre stosunki, 

New York Times“ zapewnia, że śró- |_| 

| dta dyplomatyczne, z których czerpie 


Katolicy francuscy 
przybyli do Warszawy 


Dnia 19 kwietnia przybyła do War 
szawy z Paryża delegacja francus- 
roku. Cel tych rokowań kich kół katolickich w składzie: Sta 
został w korcspondenci | nistaw Fumet—redaktor „Temps Pre 
sents“, ks. Alexander Glasberg—re- 
prezentant centralnego ośrodka opie- 
ki społecznej we Francji, ks.Depierre 


dzić, W Moskwie — pisze „Prawda” 
przedstawiciele rządu radzieckiego 4 
ambasady brytyjskiej prowadzą roko- 


kowanej w prasie. 
Stalin w liście z dnia 22-stycznia br. | 


Fabryka Garbarska Ne, 1 w stwierdził, że trzeba usunąć g układu | __mn;sjonarz, ks.Ligier oraz ks. Bona- 
uł. Pinstowa 4 — zł, 8.736, |te punkty, które osłabiają jego zna- | ventura—przedstawiciele Francuskie 


czenie. Wstęp 1 pierwszy układ mó- | go Związku b. Więźniów Obozów Kon 
jwią o prowadzeniu wojny przeciwko | centracyjnych. 

Członkowie delegacji interesują 
się szczególnie zagadnieniem pols- 
kich Ziem Odzyskanych oraz sprawa. 
mi Kościoła w Polsce. 


zabezpiecza mię przeciwko agresi ale- 
mieckiej solidarnie s tanymi państwa- 


Całe zagadnienie wynikło z lnicja: 
tywy rządu bryłyjskiego, przedłużenia 
układu do 50 łat, Rząd radziecki usto 
sunkował się do tej propozycji pozy- 
tywnie, Jasne jest, że przyjazne sto- 
sunkł między W. Brytanią a ZSRR 
nie wykluczają takich samych przy- 
jaznych stosunków między W, Bry- 
tanią a USA, Jest rzeczą zrozumiałą, 
że projekt radziecki wyklucza udział 
jednej ze stron w blokach skierowa- 
mych grze przeciwko drugiej stronie, 


Posiedzenia 


komisji sejmowych 


Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P. 
zawiadamia, że posiedzenia sejmowych 
komisji odbędzą się w salach Domu 
Poselskiego przy ul. I. Daszyńskiego 
Nr 4 według następującego planu: 

W poniedziałek, dnia 21 kwietnia o 
godz. 12: Komieja Skarbowo-Budżeto- 
waj 

we wtorek, dnia 22 kwietnia o godz. 
ustalonej poprzedniego dnia obrad — 
Komisja Skarbowo-Budżetowa; 

w środę, dnia 23 kwietnia: 

Komisja Administracji i Bezpieczeń- 
stwa — o godz. 11; 


Zgon wybitnego 


lekarza-społecznika 


W Krakowie zmarł š. p. dr. Jan Ka- 
zimierz Gołąb, prezes Izby Lekarskiej, 
ordymator szpitala św. Ludwika, pre- 
zes zarządu głównego organizacji le- 
karzy Ubezpieczalni Społecznych w 
Polsce, radny m. Krakowa. 

Zarówno świat lekarski, jak į społe: 

| aratqówo tracą w zmarłym jednego z 

najwybitniejszych przedstawicieli me- 
dycyny, zasłużonego i ofiarnego w 
służbie lekarze-społecznika. | 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o 
4. 1133). 
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Po zwiedzeniu pomieszczeń pasażer: 
skich i urządzeń technicznych statku, 
odbyło się przyjęcie, w czasie którego 
wygłocili przemówienia: prezes Tów. 
Przyjaźni Polsko-Belgijskiej znany pi- 
lct balonowy Demuyter, konsul gene- 
rainy R. P. Szelągowski oraz kapitan 
statku Ćwikliński, W przemówieniach 
podkreślono m, in. sprawność robotni- 
ką belgijskiego, jego życzliwy etosu* 
nek do spraw polskich, oraz zwrócono 
uwagę na pracę artystów belgijskich, 
którzy odświeżyli, bądź też odtworzylą 
oryginalne dzieła Polaków znajdująca 
się w pomieszczeniach pasażerskich na 
statku, 


-_ PAŃSTWOWA KUJAWSKA 
w KAUSZY WIN 


KRI KRUSZWICY 


Komunikat 


CENTRALI . 
SKÓR SUROWYCH 


w Łodzi 
Zawladamia się wszystkich posiada- 
ozy skór cielęcych surowych, że od 
dnia 1-marcą 1947 r. na terenie całe- 
go kraju wszystkie Oddziały Woje- 
wódzkie i Agentury Powiatowe Cen- 
trali Skór Surowych płacą za 1 kg. 
surowej skóry cielęcej, świeżej lub 
solonej, w zależności od jej jakości: 
za l kl, cena zasadnicza zł, 200, 
premia zł. 200. razem zł. 400. 
za II ki, cena zasadnicza zł, 180, 
„premia śR 180. razem zł 360. 
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I WEP PESTYE "S 


PRZEGLĄD PRASY 


PRASA ZACHODU 
POTĘPIA DE GAULLE'A 


„Rzeczpospolita ” drukuje w 
korespondencji z Paryża głosy 
prasy Zachodu o ostatnim wystą. 
pieniu de Gaulle'a: 

Rzecz wysoce znamienna: jeże- 

M prasa amerykańska zareagowa- 

ła na wystąpienie de Gaulle'a w 

sposób dość łaskawy, choć bez za- 

chwytów, a nie zawsze bez tonu 
mentora, jak „New York Times" 


Jan Zerkowski 


Odbudowa samorzadu 


Na jesieni centralny zjazd „Społem“ 


Spółdzielczość w Polsce wcho- 
dzi obecnie w nowy etap swej 
działalności, Rok 1945 i częścio” 


wo 1946 — to okres gorączko-| Centrali, 


spó 


Sir, 3 


leniu dekretu unifikacyinego —., łeczną; przyczyni się do rozbw 
przeprowadza w 1946 r. akcję zaj dowy gospodarczej samych spół. 
| wcigonięciem spółdzielni do’ dzielni, 

Przystąpiono do zbie-| Samorząd spółdzielczy na tere- 


ZIECZOŚĆ 


PREWEEE STORE NOZE ZE POPEYE COP 


Li A MARGINESIE. 
Dwa wybuchy 


Straszliwa katastrofa, która znisz- 
czyła miasto Texas, pociągając ża 
sobą kilka tysięcy ofiar ludzkich, 


s PETE) p | odsłoniła nieoczekiwanie przeraża 
rownikiem placówki „Społem liioi- doite Noita aree PAG: 


może być tylko ten, który posia- , mystowych w Ameryce. Oto, docho 
da zaufanie rady spółdzielczej. |dzenia przeprowadzone przez 16 
A zatem oddział handlowy Czy | wywiadowców towarzystwa ubetpie 


r 


wej pracy gospodarczej. Spół- | rania deklaracji, czy też potwier-| nie „Społem” istaiał już przed 


fabryka „Społem” będa mwsiały|czeń wykazały, że pożar 


fabryki 


7 — to dzienniki brytyjskie, niema! 


bez wyjątku i bez różnicy kierun 
Ku, krytykują generała w sposób 
ostry i bezwzględny, „Daily He- 
raid” i, „Daily Telegraph" biją 
ma alarm wobec dyktatorskich za- 
kusów bohatera artykułów i nawet 
spokojny „Times“ nazywa daw- 
nego wodza Ruchu Oporu symbo 


lizującego w okresie okupacji je- ` 
dność narodową, „źródłem rozte- | 


rek we Francji“, podczas, gdy „E- 
conomist" mówi o „upiorach Vi- 
chy, rysujących się za generaiem". 


Reakcja prasy francuskiej jest 
tównież b. ostra: 
Poza kilkoma dziennikami, jak 
„Ce Matin“, „Pays“, „France 
„ Libre“, „Aurore“ i organ PRL, 
„Epoque“, które stanęły przy ge- 
nerale na baczność, reszta prasy 
krytykuje de Gaulle'a w sposób 
bardziej lub mniej otwarty. W po 
łemice prasowej precyzuje się sta 
mowisko stronnictw. Komitet Na- 
czelny partii socjalistycznej ogła- 
sza apel, wzywający republika- 
mów do czujności i stwierdzający, 

` ke odrzucenie partyj prowadzi do 
dyktatury jednostki, „Skupienie. 
Ludu Francuskiego" jest, według 
apelu, usiłowaniem skupienia lu- 
dzi wokół przyszłego dyktatora. 
Komunistyczna „Humanitć"” spo- 
tyka się z radykalną „Depeche de 


Paris" Herota w krytyce spole- 


ocznych koncepcyj de Gaulle'a, w 
Paris" Herriota w krytyce społe- 
 łecznych koncepcyj de Gaule'a, w 
których oba dzienniki odkrywają 
podobieństwo do instytucyj „so- 
cjalnych"* Pótaine'a. „Ordre'wypo 
mina de Gaulle'owi tendencję an- 
tyradziecką, zarzu mu, że 


dzielnie odbudowys'zły się. Na 
terenie b. Gen. Gub,  rozbudo- 


dzenia dawnych dokumentów wojną i jamu, między innymi, za- pracować tak, aby spółdzielnie |chemicznej, który spowodował ka- 


należenia do „Społem” od por; wdzięczać należy rozwój i dobre! były z nich w pełni zadowolone. i RÓ pca 
podpalenie, celem uzyskania olbrzy 


wały się i obejmowały swą siecią | szczególnych spółdzielni. 
nowe sklepy, zakłady wytwórcze 
—  porządkowały swe finanse. 
Na terenie reszty Polski trzeba 
(było z gruzów, z niczego odbu- 
|dować zniszczoną całkowicie 
przez okupanta hitlerowskiego | 
organizację. Ziemie Zachodnie to; 
osobna karta — piękna dziatal- 
ność doprowadziła do znaczne” 
go udziału spółdzielczości w o- 
gólnym życiu gospodarczym tych 
ziem. 

| Okres drugiego półrocza 1946 
r. i początek 1947 r, — został 
poświęcony uporządkowaniu oť- 
ganizacyjnemu. Wiele spółdziel- 


Zjazdy spółdzielni 


280 powiatach. Na 


poza 


Obecnie powyższe prące w 
|znacznej mierze są pszeprowa- 
| dzone — prace przygotowawcze 
są na ukończeniu i dlatego wła- 
dze Zw. „Społem zdecydowały | 
przystąpić do wyborów. Do koń; 
ca obecnego półrocza mają być. 
zakończone zjazdy spółdzielni w F 
zjazdach, 
rozpatrzeniem dotychcza- 
sowej działalności aparatu ,„Spo- 
łem”, wybierane są oddziałowe 
rady spółdzielcze, po czum nastą- 


imię ówczesnej centrali spółdziel | Rady bedą mogły natychmiast ie- 
czości spożywców. Samorząd ten| agować na wszelkie uc:erki, nie- 
działał także w trudnych latach| dociągnięcia czy uchybienia apa- 
okupacji, skupiając w sobie naj-! ratu. 

bardziej aktywnych działaczy spo, 
ięezmch i poljcznyc dajac sm ci ma podstawowe — Kaczowe 
| szerokich kontaktów z terenem.| ZS: GOES Gr ary Aj 
Dzięki onbidean dzieł ony. AM pinami a POZA, 
j y b Ą = W sp zielniami i ich  centralamt 
samorządu spółdzieiczego „Spo jest rozluźniona. Złożyło się na 
to z przyczyn. Pierwsza *— 
sk łdsiejn;| tO okres okupacyjny, który dzia- 
LOS w nowych spółdzielni] 44 zozkładowo na stosunki wew 
pe y | netrzne spółdzielni. Nasternna — 


„Społem”, zgodnie ze swoją to zaabsorbówanie władz spół- 
tradycją, przystąpiło do zorgani- 


Rola samorządu spółdzielczo* 


ilem" powstało w owresie okupa* | 
łcji na terenie b. Gub. Gubernii 


| tastrofę, został wywołany 


| 


miej premii asekuracyjnej, obliczo- 
nej na 900 milionów dolarów. 

Jednocześnie. depesze doniosły o 
wysadzeniu w powietrze wyspy Hel 
goland, odwiecznej bazy wojennej - 
Niemiec. Wojskowe władze brytyj- 
skie przed wysadzeniem wyspy po- 
leciły dokonać kilku próbnych wy- 
buchów dla odstraszenia ptaków 
zamieszkałych wyspę i uchronienia 
ich przed skutkami właściwego wy 
buchu. 

Tak więc, z jednej strony mamy 
do czynienia g wornym  Ccynie- 
mem ludzi z amerykańskiego „Big 
Businessu”, którzy nie zawahali 
się przed zbrodmią, pociągającą ża 


dzielcznych rozbudową — o sil- |sobą zagładę tysięcy istnień ludz- 


ni ustala swój stan członkowski, 


prowadza wybory nowych władz 
— konstytuuje swe władze, 
Zwiazek „Społem” no uchwa” 


taida 


Ubezpieczalni 


ina powodzian 


Ubezpieczalnia Społeczna Warsza- 


nictwem 


pracowników, 


pieczalni Społecznej Warszawa I. 


Za tę wysoką ofiarność płynącą z 
społecznej, 
zmierza przez swą akcję do po- |Okręg Warszawski P, C. K. w imie- 


poczucia solidarności 


działu świata na wrogie bloki i że |niu Komitetu Przeciwopowodziowe- 
wia na antagonizm radziecko- |go składa ofiarodawcom serdeczne 
amerykański, podczas, gdy w lo- | podziękowanie. 


-igite rzeczy leży pogodzenie tych 


dwóch największych mocarstw. | 


Organ MRP „Aube”, nawiązując 
do notorycznych uczuć nieprzyja- 
źmi, jakimi de Ganlie darzy ko- 
munistów, pisze: „Nie wydaje się 
_ rzecz „możliwą rz dzić bez partii 

rę: re > 4 - pa. 


WY MO 


9? je oña. szość związ W ZAWO- 
dowych“. „Aube“ dotknęła rdze- 
nias problemu. 


Wobec omytkowego dodania, w ty- 
tule wczorajszego wywiadu, do nazwi- 
ska wiceprezydenta Warszawy ob. 
Edwarda Strzeleckiego słowa „towa- 
rzysz”, wyjaśniamy, że ob. wiceprezy: 
dent Strzelecki nie jest członkiem ża- 


dnego stronnictwa politycznego. 


Przez 5 lat będzie misja duńska 


walczyć z gruźlicą w Połsce 


Przed kilkoma dniami przybyła do 
| Warszawy duńska mieja lekarska, pod 


przewodnictwem dr K. S. Steina. Ce- | 


lem misji jest leczenie młodzieży, za- 

śrożonej gruźlicą, przez stosowanie 

nowej szczepionki antytuberkulozy, 
Misja ekłada się z 5 grup. Każda 


{grupa posiada jednego lekarza specja- 


betę chorób płucnych oraz dwie spe- 
cjalnie szkolone pielęgniarki. Główną 
siedzibą misji będzie Warszawa, czo- 
łówki lekarskie podróżować będą po 
całym kraju. 

Pobyt misją w Polsce przewidziany 
jest ma 5 lat, w ciągu których misja 
ma zamiar leczyć | opiekować się 
przeszło 4 milionami zagrożonych gru- 


Nowy dowód ofiurnosci szwajcarskiej 
Ruchomy gabinet dentystyczny 
od robotników Berna 


Szwajcarska akcją charytalywna w 
Polsce dekumentuje się coraz nowy- 
mi objawami pamięcj o potrzebach 
ludności polskiej. Na czele tej akcji 
stoj znany już społeczeństwu polskie- 
mu szef delegacji „Don Suisse“ w 
Połsce p. R. Courvoisier. 

Nową piękną pomoc uzyskujemy od 
Związku Robotników  Szwajcarskich 
„Samaritaine” z Bema, w postaci kom 
plelnie urządzonego ruchomego gabi. 
netu dentystycznego. Jest to dużych 
wytwornie wew- 
mątrz urządzony i zaopałnzony we 
wszystko, co nowoczesny gabinet den- 
tystyczny może z zakresu sprzętu tech 


| mieżnego uzyskać 


Ambulanse dentystyczny demonstro- 


"wany był wczoraj przed gmachem 


Ministerstwa Pracy i Opieki Spoleoz- 
nej w obecności Ministra tow. K, Ru- 
sinka i przedstawicieli władz nadzor- 


Milionowa pomoc dla powodzia 
Rady Polonii Amerykańskiej 


Rada Polonii Amerykańskiej (dele- 
gatura w Polsce) przekazała do dyspo 
zycji tow, ministra Rusinka, skarbnika 
generalnego Centralnego Komitetu Oby 
wsatelskiego pomocy ofiarom powodzi 
— z transportu artykułów, jakie świe- 
żo nadeszły z Ameryki — na rzecz po 


czych Ubezpie zalni 


carskiej w Polsce — charge 
faires p. Robenta Boetschi'tego Kiero- 
wnikiem 


oczyszcza rejestry członków, prze 


wa (ul. Solec 93) wpłaciła za pośred- 
Okręgu Warszawskiego 
P. C. K. sumę zł. 208.375 jako 'ofiarę 
na powodzian, złożoną przez lekarzy, 
oraz 10.000 zł. przez 
|Związek Zawodowy pracow. Ubez- 


pią zjązdy wojewódzkie i wybo-|zowania tymczasowego samorzą- 
|ry rad okręgowych. Wreszcie na| du zaraz po zakończeniu działań 
jesień przewidziany jest central- | wojennych. Pierwsze ziazdy spół 
ny zjazd „Społem” i wybór na-j|dzielcze zwołano w lipcu 1945 
czelnych organów tej instytucji. |r. wspólnie ze Związkiem Rewi- 
Powołanie czynnika społecz-|zyjnym Spółdzielni R. P. 

nego do współpracy i współ-|końcu 1946 r. przystąpiono do 
odpowiedzialności za losy tak|zwołania zgromadzeń zgodnie z 
wielkiej organizacji gospodar-| przepisami statutu, rozpoczyna- 
czej, jaką jest „Społem“. ma wiel|igc je od Ziem Zachodnich. 
kie znaczenie dla całego ruchu| Rady spółdzielcze przy oddzia 
spółdzielczego, a nawet dla całe-|łach „Społem” liczyły w końcu 
go kraju. Powiąże to' wszystkie|1946 -r. około 2000 członków, 
placówki „Społem” nie tylko go-| reprezentujących wszystkie typy 
spodarczo, ale i organizacyjnie, z spółdzielni danego terenu. W 7 
ogółem spółdzielni w Polsce, ajokręgach „Społem”, a więc na 
pośrednio z milionową masą | szczeblu wojewódzkim, działają 
członków; w większym stopniu | rady „okręgowe. 

uzgodni działalność aparatu cen-t Naczelne władze „Społem, 
trali z życzeniemi i potrzebami o-| doceniając wage zagadnienia sa- 
gólu; wyłoni setki najaktywniej-i morządu wewnetrznego, utwo- 
szych działaczy spółdzielczych i|rzyły w roku ubiegłym w Cen- 
pozwoli na ujawnienie ich inicja=| trali „Społem” Biuro Samorządu 
tywy na miarę szerszą niż spół-| Spółdzielczego, które koordynu- 
dzielnia; wzmocni kontrole spo- je poczynania organów san.orzą- 
du na wszytkich szczeblach stru- 
ktury: organizacyjnej „cpołem”. 


nowego „Społem są stale roz- 
szerzane. 

Zaufanie Rady. s- -+> 
Spółdzielczej 


Regulamin rad' przewiduje — 
czego nie było dawniej — że kie 


„źlieą: Ciężcze wypadły zagróżonych 
ta straszną chorobą kierowane będą 
do szpitala misji, prowadzonego wy- 
łącznie przez duński personel medy- | 
czny w Makowie Podhalańskim. 


Polemika z min. Marshallem (II°) 


POLSKA 


Proponując ponowne  debatowanie 


Twierdzę, że tak sprecyzowany po- 
nad gramicami zachodnimi  Rzplitej, | stulat min. Marshalla najdoskonalej 
min. Marshall stwierdził m, in., że | jest zaspokojony właśnie obecnie, gdy 
Ziemie Zachodnie stanowią teren, któ- | nasze województwa zachodnie są na- 
ry „posiada wielkie znaczenie nie tyl- | szymi województwami. Zaś oddanie 
|ko dla tych, którzy go zamieszkują, | tych województw Niemcom byłoby 
ale również dla wielu innych, którzy | rozwiązaniem — z punktu widzenia 
przebywają na terenach sąsiednich". | tezy min. Marshalla — jednym z naj 
Zatem tak trzeba granice Polski wy* j gorszych, 

tyczyć, by to było z maksymalną ko- 


Uprawnienia samorządu tere" |. 


„|. wanta programu ideowego--OFAZ | sig; „że. język, który arestita 


nie rozwijającej się sprawności |kich dla osiągnięcia przestępczego 
| gospodarczej wszerz bez równo” ,?Y8%w, z drugiej zaś strony — spo- 
i czesnego rozwoju czynnika ganglia rka zy u 
4 i i 3 
a aa W niab. „Jest py cba które przecież niewinne są użyt- 
| uekorzystny, Który. must DYĆ WY| kowi, jaki ludzie robili z zamieszka 
równany. Dawne hasło spół: | ze; przez nich wyspy. 
dzielczości: „własne sbrawy bie*| Kto miał okazję spotykać w Zu- 
jrzcie we własne rece!" — jest o” | ropie podczas wojny przedstawicieli 
obu armii, tego nie zdziwi taki wła 
śnie stosunek tych ludzi. Wiadomo 
powszechnie, że żołnierze brytyjscy. 
i amerykańscy darzyli się nawsa- 
jem największą niechęcią, posunie- 
tą do tego stopnia, że żołnierze bry 
tyjscy nie byli wpuszczani do ame- 
rykdńskich kantyn wojskowych i na 
odwrót. Przypadkowe spotkania 
źołnierzy, należących do obu armii 
z reguły kończyły się zaciekłymi - 
.bójkami. 

Wydaje się, że bardzo lekkomyśl 
nie 6 niesłusznie w prasie naszej 
stosowany jest termin „Ańg!osasi” 
dla wspólnego określenia Brytyj- 
lowo zorganizowanym samorzą” Rehar się id ANWAŃ "owe 
į dzie spółdzielczym tkwi najistot- | gandowegóh wystąpienia Churchilla, 
niejsza przyszłość ruchu spół*|który w swoim czasie, usiłował 
dzielczego. Do pracy tei zostanie | wmówić w świat, że wspólny język 
powołanych około 500.000 dzia- | miszkańców Ameryki Półm. i W. 


łaczy spółdzielczych reprezentu- Brytanii jest wystarczającym po- 
hS SE Sai ? wodem, aby powstał jeden blok 
jących 3-miln. mase członków. iadaslosaeih, UI zowdintow ray 


Staną się oni podstawa wyptraco- | geig światem. Tymczasem okazuje 


becnie niezwykle ne. 


Członkowie każdej spółdzielni 
muszą wiedzieć, że jest to ich in- 
stytucja, którą prowadzą i rzą” 
dzą. To samo tyczy się central 


spółdzielczych. Ogół > 


jewódzkie i Zjazdy Centralne 
musi dojść do przeświadczenia, 
że na czele placówek i Central 
Spółdzielczych staną ludzie, ma- 
jący zaufanie całego oddolnego 
samorządu spółdzielczego. 


przez swe rady powiatowe, wo- 
W silnie rozbudowanym i ce” 
| 


wmontowania pracy <nótdziel-| przedmiotem wydrwiwań po obw 
czej w plany Odbudowy i Prze- | stronach Atlantyku, to jeszcze nie 
budowy Państwa Ludowego. | wszystko, wsz 


pomogły w naszej odbudowie i rozwo 
ju — przeto dopomagamy je odbudo- 
wywać, ri 

Ludy mieszkające „na kresach są- 
siedmich“, są to nie tylko Niemcy, ale 
i nasi przyjaciele, niedawni sojuszni- 
cy min. Marshalla. Skoro jest przy wy 
tyczaniu naszych granie mają być bra 
ne pod uwagę cudze interesy, to za* 


O M ZE ZA 


bitnie anty - autarkicznego, obliczone. | 
go na intensywną i trwałą współpracę 
gospodarczą ze światem, co wymow- 
nie stwierdzają emuncjacje naszych 
mężów stanu, potwierdzame przez licz- 
by Planu Odbudowy, a jeszcze wymow 
niej przez bieżące: fakty. To co. min. 
Marshall proponuje, my już wyko- 
nujemy z największym wysiłkiem i 


się min. Marshall 


Społecznej, jak ;rzyścią dla tych „innych“, W szcze- Eksport węgla 
również przedstawiciele legacji szwaj- | gólności wypowiadając się za pozosta 
d'af- | wieniem nam części Śląska, zastrzegł 
„że jego węgiel i 
szwajcarskiej ekipy denty- |inne zasoby będą dostępne dla udzie- 


Niemcy przedwojenne wywoziły wę 
gla (po potrąceniu importu) około 20 
milionów ton rocznie, w r. 1936 — 24 
mil. tom, co stanowi około 15 proc. 


doskonałym skutkiem, a- zamierzamy 
jykonywać w jeszcze szerszym stop- 
niu. Wyvgiel śląski, który pod Niem- 
cem spalał się w piecach Berlina j w 
piecach Oświęcimia, oraz przerabiany 
był na syntetyczny kauczuk i synte- 


stycznej jest doktór M. Cuony, jego ilenia pomocy- gospodarce europej- 
współpracownikami zaś dr. Kiizler i jskiej*. W paru innych jeszcze pun- 
pani dr, Mayor, y ktach komunikatu prasowego spotyka 
gt my tezę, że problem „wymaga uwzglę 


produkcji. Śląsk w tym wywozię noze |!5ezną benzynę, — w rękach polskich 
stniczył (w znikomym stopniu, usię- | ociera do Paryża, Sztokholmu, Wied- 
pując Nadrenii zarówno co do ekspor- | "ia i Budapesziu, do Kopenhagi i Rzy 
tu, jak i co do wydobycia. My zaś 20 | u. do Lenóngradu i Belgradu, | 


Dary. dla powodzian 
ugrzęzły w lodach 
Okręt, wiozący 1000 ekrzyń darów 


Polonii, Amerykańskiej, ugrzązł przed 
paroma dniami w okolicach Kopenha- 


gi, na skutek olbrzymich zwałów pły- | 


wającej kry lodowej. 
Transport ten, zawierający odzież I 


| żywność, przeznaczońy jest w całości 


na pomoc dla. powodzian. 


wodzian znaczne ilości paczek żywno- 
ściowych i pościeli, Wartość tego daru 
przekroczy 4 i pół miliona złotych. 
Poloma Amer. zaofiarowała do ak- 
cji rozdawniczej własny transport sa- 


mochodowy, 


niemieckiego i Europy jako  całoś- 
t ż 


Wprawdzie trochę przykro, že 90- 
właśnie polskie granice 
chcą oceniać pod kątem widzenia pa- 
który tak 
|wymownie nam zalecał min, Goebbels 
Europas 


Jusznicy nasi 
triotyzmu europejskiego, 
(Deutschlind kaempft fur 


Freiheit), wolałbym pod tym kątem 
widzenia dyskutować o Zagłębiu Ru- 


hry, — ale ostatecznie dyskusja taka! 


mic nam nie szkodzi, nawet jest po- 
żyteczna, pod warunkiem, że przyję: 
ta teza rozwijana będzie konsekwent- 
nie i lojalnie, z szacimkiem dla fak- 


| tów i liczb, 
I Więc co do węgla i innych zasobów 
| Śląska. Udostępnienie ich gospodarce 


europejskiej nastąpić może w drodze 
spisania takich czy innych umów, albo 
w drodze włączenia terenu w granice 
lakiego organizmu politycznego, który 
z własnej swej chęci, dla własnego 
swego interesu, niezależnie od pisa- 
nych umów, będzie swe żasoby udostę 
piiat narodom Europy. Ta druga 
„gramiczna” metoda szukania rozwią- 
zań wydaje się być trwalsza į bardziej 
właściwa, skoro już mowa o grani- 
cach. Zarówno zaś tezę. samą, jak i 
metodę szukania rozwiązań, wolno za 
pewne zastosować do interesującego 
min. Marshalla terenu w całości, a 
nie tylko do powiatów bezspornie od- 
danych Polsce, 


*) Porównaj „Robotnik*. Nr. 101. 


dmiemia potrzeb narodu polskiego il 


już w roku bieżącym, a w 1948 r. 
28 mil, ton i w 1949 r. — 35 mil. 
tom, więc znacznie więcej niż kie 
dykolwiek wywoziły całe Niemcy, Za- 
mierzamy wywozić nie 16 proc produk 
cji, a 33 proc. lub nawet 43 proc. 
nie tylko zamierzamy, 
| ubiegłym  wywieźliśmy 
aprowidując w  wągie! 


nip. / 

Nie jest to żaden przypadek, 
wynik narzuconych nam umów. Wła- 
šne potrzeby naszego organizmy poli- 
tyczno . gospodarczego, nasze intere- 
Isy, nasże komieczności i nasze Saky | 
nakazują nam działać w sposób ści- 
śle zgodny z tezą min, Marshalla — 
co dotyczy zarówmo węgla, jak wszel- 
kich „innych zasobów” Śląska. Albo- 


wiem jesteśmy krajem ubcgim oraz | 


silnie zniszczonym, co nakazuje nam 
inwestować się — oraz jesteśmy -prze-, 
ciwnikami autarkii, zwłaszcza zaś au 
tarkii typu „Wehrwirtschaft', przeto 
zamierzamy tych imwestycyj dokony. 
wać we współpracy z naszymi przy- 
jaciółmi, a nawet przeciwnikami, pła- 
CĄC za ich dostawy mi, in. zasobami 
Śląska. Dlatego Śląsk w ręku niemiec- 
kim eksportował parę procent swej, 
ogólnej produkcji, a w naszym ręku 
będzie eksportował kilkadziesiąt pto- 
ceni. A jeszcze więcej będzie importo- 
wal, 

Co więcej, wysilki nasze idą w kie- | 
runku stworzenia gospodarstwa wy- 


milionów ton zamierzamy wywieźć Wkład w odbudowę 


Europy 

My płacimy „zasobami Śląska* nie 
komu innemu, jak innym krajem E+ 
uropy'”, ża maszyny i narzędzia, które 


) I| dopiero ża parę lat będą wykonane, 
lecz już w roku, dając nieodpłany na razie wkład w od 

13 mil. ton, | budowę Europy, o rozmiarach około 
kilkanaście |2 proc. naszego dochodu społecznego, 
krajów europejskich z Niemcami łącz- | więc dwa razy więcej, niż np. świad- 


czenia USA na rzecz UNRRA. Czyni- 
my tak zaś nie z dobrego serca, ani 
z niczyjego przepisu, tylko dla tego, 
iż nam to nakazujenasza gospodarcza 
racja stanu, nakazuje nam właśnie 
układ naszych granic. Fabryki €uro- 
pejskie przeż Niemców zniszczone, są 
nam koniecznie potrzebne, aby nam do 


Przedstavicielstvo Firmy 


o. 
U 
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pewne i tym przyjaciołom naszym wo 
no przyznać prawa sąsiadów i europej 
czyków. Są oni zupełnie zadowoleni 
ze współpracy z nami, dopomagają nam 
w odbudowie Ziem Odzyskanych, ko- 
rzystają z ich zasobów i nie wysuwa- 
ja żadnych postulatów co do naszej 
granicy z Niemcami. Z sąsiadami naj- 
bliższymj i najbardziej zainteresowa- 
nymi w te sprawie, z Czechosłowaka 
mi. — właśnie opracowujemy metody 
najściślejszej współpracy  przemysło- 
wej. Realizować się ona będzie głów- 
nie na tych właśnie terenach, które 
min. Marshall proponuje oddać Niem 
com, 


Tezą o współpracy europejskiej to 
nasza teza, Umaenia ona znakomicie 
nasze granicę, Jeszcze mooniej aniżeli 
odnośnie Śląska, nakszuje ona nam 
właśnie, a nie komu, dzierżyć Szcze- 
cin į cały bieg Odry. Oddanie jakie- 
gokolwiek skrawka Ziem Zachodich 
Niemcom, ożnaczą. właśnie oderwanie 
tego skrawka od interesów „wielu in- 
nych“, a włączenie go w interesy jed- 
nego — Niemiec, 


Wacław Jastrzębowski 


PS” 


Holland) | 
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Dlaczego walczyli powstańcy 


(W czwartą rocznicę| 


Drugim Westerplatte, drugim |— nie można nazwać uzbroje- 
Stalingradem nazwała współcze-|niem. Przemyślność niektórych 
: sna prasa podziemna w Polsce, 
a w ślad za nią wolna prasa Na- 
rodów Sprzymierzonych, walkę 
warszawskiego getta, rozpoczętą |dukcji — miały zastąpić broń |9 


ja 


Hitlerowcy palą 


'19 kwietnia 1943 toku z armią 
niemiecką pozostającą pod do- 
wództwem gen. Śtroopa. Za- 
szczytne to porównanie świad- 
czy o skali wielkości, w jakiej 
współczesnym ujawniło się po” 
wstanie. Ta wielkość polegała 
aie tylko na wyjątkowym mę- 
stwie bojowców żydowskich, 
którzy odważyli się w szczupłej 
liczbie stawić czoło wrogowi 
trzymającemu w niewoli więke 
kszość Rrajów Europy. Wielkość 
czynu powstańczego getta należy 
„mierzyć wyjątkowościa warun- 
ków, w jakich powstanie wybu- 
chło. Dopiero uwzględniając nie 
/bywałą grozę i niesamowitość 
tych warunków, możemy w peł- 
mi ocenić bohaterski czyn po- 
„wstańczego getta. 

Zważmy przede wszwstkimm, że 
powstanie rozgorzało. w stwo- 
rzonym przez okupania w sa- 
mym sercu Warszawy więzieniu, 
systematycznie w ciągu czterech 
lat zamienianym w obóz kon- 


jak potwornym więzieniemi bli- 
sko pół miliona ludzi zwożo- 
nych ze wszystkich cześci kraju 
oraz z innych europciskich tere- 
nów okupowanych. W tym wię- 
: zieniu trzymano starców. kobie- 
ty, dzieci. Wszystkich zmuszano 
bądź do ciężkiej, niszczacej i peł- 
wnej udręki pracy, bądź po pro” 
stu do powolnej agonii z głodu, 
zimna, chorób i wyczerpania. Po 
wstępnej masakrze najczynniej- 
szych działaczy społecznych i po- 
licycznych, dokonanej 18 kwiet- 
mia 1942 r., nastąpił okres t. zw. 
likwidacji. Komory gazowe w 
Treblince i Oświęcimiu łaknęły 
krwi. Tetrorem i typowo nie 
miecką prefidig wywieziono set- 
ki tysięcy ludzi na śmierć przez 
uduszenie lub od kuli w kark. 
Mowy nie mogło być w tych wa- 
runkach o czynnej obronie przed 
zbirami. Tysiące ludzi — zwłasz 
cza spośród inteligencji — wy- 
brało śmierć samobójczą. Ale 
masa w swej większości nie wie- 
rzyła i wierzyć mie mogła, że 
"zbliża się totalna zagłada. „Broń. 
cie się rękami i zębami” — na- 
woływały tajne ulotki „Bundu” 
„w tych dniach szalejącego hura- 
ganu śmierci. Niestety — lud- 
ność bezbronna, sterroryzowana, 
miażdżona przez zaprawione w 
. „sztuce” przelewu krwi bestie 
hitlerowskie — jakże miała się 
bronić? Ręce jej pod rózgami 
S. S-manów opadały bezsilne i 
wyczerpane, a zęby zaciskały się 
w rozpaczliwej świadomości zu- 
pełnego osamotnienia. 

Z tego posiewu śmierci wyto- 
$li mściciele, Młodzież żydow- 
ska, skupiona w działających nie 
przerwanie w getcie. nielegal- 
nych ugrupowaniach politycz- 
nych — socjalistycznych, komu- 
mistycznych, ludowo-syjonistycz- 
nych — jęła systematycznie go- 
tować się do orężnej walki, za- 
<zęła zbroić się. 


Armia Z. O. B. 


Zbroić! Łatwo to dziś powie- 
dzieć.  Alanmy przedstawicieli 
społeczeństwa żydowskiego, kie- 
rowane do ówczesnych „czynni- 
ków decydujących" odniosły ni- 
kły skutek. Niewiclkiei liczby 
broni krótkiej, z takim trudem 
uzyskanej i dostarczonej Żyd. 
Organizacji Bojowej (Ż. O. B.) 


ý 


. €entracyjny. Gettó warszawskie | ulice: 
w istocie nie było niczym innym, |hHofa... =“ 


warszawskiego getta? 


pow: i mieszał się z nurtem walki 
polskiego Świata postępu i ter 
|wolucyjnej myśli, stapiał się z 
|powszechnym ruchem wolno- 


z e 


bojowców i pod tym względem |$"owym w Europie i na całym 
zdziałaln cuda. Butelki zapala- |$Wiecie. Jak więc nie było „cu- 


jące, miny i bomby własnej pro- |du' w heroicznej walce o moral- 


dowej Brygady w Hiszpanii, tak 
nie było „cudu” w bitwie śmiesz- 
nie uzbrojonej Żyd. Org. Bojo” 
| wei z potęgą faszystowskiej 
"| ‘armii hitlerowskiego gen. Stro- 
opa. Nie ma też „cudu w fak- 
cie, że jedyną istotną, konkret- 
ną, chociaż dla samego przebie- 
gu walki niedecydującą pomocą, 
jaką otrzymało walczące getto, 
była pomoc polskiej klasy ro- 


e zwycięstwo np. Międzynaro-!bojowcy warszawskiego 


dom po domu. 


maszynową. Ż. O. B. powoli sta- 
wała się jednak armią. Małą, 
słabą, ale armią. Z czasem za- 
częła — nieomal: pod nosem 
Niemców — sprawować władzę 
w spogtomowanym, ale jeszcze 
przeszło 40 tysięcy ludzi liczą- 
cym getcie, Wykonywała wyro- 
ki śmierci na zdrajców i rodzi- 
mych sprzedawczyków. Organi- 
zowała sabotaż i wszczepiła lu- 
dności cywilnej myśl o czynnej 
obronie i walce. Za jej sprawą 
ludność po ciężkiej całodziennej 
pracy w t. zw. szopach (fabry- 
kach niemieckich) budowała 
bunkry i gniazda oporu. W ten 
sposób owa mała — jakże nędz- 
nie wyposażona — Organizacja 
Bojowa wraz z ludnością nie- 
uzbrojoną stworzyła wspólny 
front. Gdy nadeszła rozstrzyga- 
jąca godzina — na linii frontu 
Zjednoczonych Narodów, cią- 
gnącego się od Zatoki Biskaj- 
skiej do Morza Północn.—znala- 
zły się również nieistniejące dziś 
„Smocza, Gęsia i Zamen-* 


' Przeż 6 tyżodhi na tym wat- 

szawskim odcinku frontu powie- 
wał sztandar powstańczego ludu 
żydowskiego+ Sztandar ten łopo- 
tał w kurzu krwi tak długo, jak 
długo starczyło amunicii i... lu- 
dzi. Trwało to jednak 6 tygo” 
dni. Nie dłużej opierały się 
Niemcom poniektóre potężnie 
uzbrojone armie państw środko- 
wej Europy. Gdzie przyczyna 
tego „cudu”' ? 


Nie było cudu 


Ze stanowiska  socialistyczne- 
go nie był to jednak cud Była to 
walka ludu w obronie ludzkie- 
go, społecznego i narodowego 
honoru, jak głosi odezwa Żyd. 
Org. Bojowej napisana 23.IV 
1943 r. „a skierowana do „,Pola- 
ków — Żołnierzy Wolności". 
Odezwa zawiera w największym 
dramatycznym ścieśnieniu skrót 
programu ideowego powstań- 
ców. Jednym z głównych jego 
elementów było hasło iedności 
i braterstwa broni z Walczącą o 
Wolność / polityczną i społeczną 
Polską, a co za tym idzie—tak- 
że solidarność z walka o wolność 
wszystkich innych ciemiężonych 
ludów świata. 


Te ideały nie tylko nie były 
obce środowisku społecznemu, z 
którego pochodzili, bez względu 
na partyjną przynależność, bo- 
jowcy, ale miały swoją starą, 
chlubną tradycję. To w imię 
tych ideałów gineli w okresie 
walki z caratem bohaterowie — 
rewolucjoniści: bundowiec Hirsz 
Lekert, Pepesowiec Boruch Szul- 
man, a już w walce z rodzimą 
reakcją — komunista żydowski 
Botwin. Nurt życia zbiorowego 
tego Środowiska przebiegał ra- 


MARKS — ENGELS — 


PLECHANOW J. — 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA: 


Literatura Marksistowska 


Manifest Komunistyczny, str, 46, zł, 50. 


O roli jednostki w historii, str, 58, zł. 50. 


„KSIĄŻ KA“ 


botniczej, polskiego ruchu ro- 
botmiczego, a przede wszystkim 
jego bojowych organizacyj RPPS 
i PPR. 

i Bojowcy warszawskiego getta 
i wybrali śmierć przez walkę: i w 
walce. Liczyli głównie na siebie 


samych i li tylko na moralny! na 


efekt swej walki. Byli bohatera- 
mi — miezawodnie. Byli przede 
wszystkim bohaterami obowiąz- 
ku. Podobnie jak tow. Artur Zy- 
gelbojm, legendarny już dziś dzia 
łacz socjalistyczny, współtwórca 
ochotniczych drużyn robotni- 
czych w oblężonej Warszawie 


„Lon 


Z ostatniego ‘numeru miesięcznika 
„Głos Bundu* przedrukowujemy część 
artykułu tow. T. Głowackiego pt. „Pow 
stanie Żydowskie“, 

Dnia 19 kwietnia 1943 r. Warszawa 
została zaalarmowanaą wieścią, że get- 
to powstało do walki. Zdawaliśmy so- 
bie sprawę, tu, po zewnętrznej stronie 
murów, że walka ta jest bezmadziej- 
na, Równocześnie odczuwaliśmy jed- 
nak niezwykłą satysfakcję, gdy ponad 
gettem załopotały dwa bojowe sztan- 
dary: polski i żydowski. Przez mury, 
otoczone silnym kordenem SS-manów, 
pod dowództwem krwiożerczego zbira 
generała Stroopa, zaczęły przenikać 
pierwsze wieści. Żydzi, wśród których 


"dominującą rolę odgrywali robotnicy- 


socjaliści odnieśli - pierwsze sukeesy. 
Kilka czołgów, które wjechały na te- 
ren getta nie powróciło, Dowiedzie- 
liśmy się w kilka dni później, że wal 
cząca ludność żydowską używa spec- 
jalnych granatów, skonstruowanych z 
rur i kolanek kanalizacyjnych. 
Wszystkim, którzy pałali żądzą wal 
ki z okupantem zaimponował bohater 
ski opór Żydów warszawskich. Choć 


| 
| 


Płonące getto 


z trwogą myśleliśmy o przegranej, ale 
zdawaliśmy sobie sprawę æ ważności 
dziejowej tego boju, Przegrała przecież 
Komuna Paryska, zatriumfował fa- 
szyzm nad oddziałami czerwonego 
Schutzbundu w Wiedniu, nie zdołał 
naród hiszpański powstrzymać hord 
framkistowskich na Madryt — ale 
walki te okryły nieśmiertelną sławą 
tych co padli, stały się źródłem no- 
wych, potężnych energii powodują- 
cych nowe zrywy do boju, który bę- 
dzie ostatnim. 
DYWERSJA NA TYŁACH 


Już w pierwszych dniach powstania 
w getcie wydział wojskowy KCRPPS 


| wielkie nawet fakty oporu 


w wrześniu 1939 r. podobnie 
kulę we własną pierś w dalekim 
Londynie wystrzelił na znak 
Londynie wystrzelona na znak 
protestu przeciwko zbrodni po” 
pełnionej na wielomilionowych 
| masach żydowskich, — tak samo 
getta 
nie chcieli żyć, gdy ich naród 
ginął w męczarniach. Woleli 
śmierć w walce, niż życie. bez 
niej. Polegli. 

Niewielu ich zostało. Nie 
wielkie jest też społeczeństwo, 
w imię którego zapalili łunę po” 
wstamia nad warszawskim get- 
tem. Nie istnieje już także do 
cna wypalone getto. Ponura ci- 
sza zalega zburzoną. „dzielnicę”. 
Wraz z bohaterską Starówką sta- 
nowią dziś te zgliszcza wspólny 
masowy kurhan najlepszych dzie 
ci Warszawy. Nie masz innego, 
piękniejszego, godniejszego spo- 


Pierwszy dzien powstonia 
Fragment z książki „Getto walczy” 


Dnia 19 kwietnia 1948 roku o go-| Ale nie, myśmy się mie przestræ 
dzinie 2-ej w nocy nadchodzą nmier- | szyki 4 nie byliśmy zaskoczeni. 028 
wsze meldunki od naszych wysu- |kaliśmy tylko odpowiedniego me» 
miętych czujek ,że niemiecka żam- | mentu. Nastąpił wkrótce. 
darmeria i polska policja granóto- | Niemcy rozłożyli się w zbiegu Miłej 
wa obstawiają w odstępach 25 me-,i Zamenhofa obozem, sabarykade» 
trowych zewnętrzne mury getta.| wame w czterech rogach wioy gr% 
Natychmiast zaalarmowamo wszy- |py bojowe otworzyły, jak to e 
stkie grupy bojowe, które o godz.| mówi w terminologii woja 
2 mim. 15, to znaczy 15 minut póź | koncentryczny ogień. Wybuchły po 
miej, zajęły swoje stanowiska bo- ciski z nieznanej broni (to granaty 
jowe. Zaalarmowama przez nas ca-|naszej własnej produkcji) serie @ 
ła ludność cywilna udaje się natych | pistoletu awtomatycznego prutły pe 
miast do przygotowanych  schro- |wietrze (trzeba oszczędzać amumb 
nów i schowków w piwnicach 4 nacji), gdzieś dalej szczekały karabi 
strychach. Getto jest wymarłe —|ny. Tak to się rozpoczęło. 
nigdzie żywej duszy, czuwa tylko  Niemoy próbują uciekać, ale dro 
Ż.O.B. |ga jest zamknięta. Na wlicy poło 

O godz. 4-ej nad ranem Niemcy, trupów niemieckich. Ocaleh jessos® 
w małych grupach po trzech, czte-| szukają osłony w pobliskich skle 
rech, pięciu (by wie wzbudzić czuj-| pach 4 bramach. Ale schronienia 
ności Ż.0.B. 4 ludności) zaczynają! okazuje się niedostateczna. „BoŃób 
wkraczać na tereny międzygetta. |terscy" S8S-mam wprowadzają więe 
Tam się dopiero formują, ustawia: do akcji czołgi, pod osłoną których 
ją w plutony i kompanie. O godz.| niedobitki dwóch kompanii 


7-ej rano wkraczają na teren getta 
wojska zmotoryzowane, czołgi isa- 
mochody pancerne. Na zewnątrz 
Niemcy ustawiają artylerię. SS-ma-. 
m są już teraz gotowi do ataku. 
Sprężystym, donośnym krokiem w 


sobu uczczenia pamięci jednych} zwartych szeregach wkraczają w, 
i drugich, jak trudna. ustawicz- j jakby wymarłe ulice getta central-. 


i konsekwentna praca nad 
tym, by spełniła się Władysława 
Broniewskiego poetycka wizja na 
szej przyszłości, w której „każ- 
dy człowiek otrzyma wolność, 
chleb i prawo”, w którei „jedna 
powstanie rasa najwyższa: 
dzie szlachetni... '. 

I. Samsonowicz. 


zwrócił się do dowództwa PZP (Pol- 
ski Związek Powstańczy, później AK) 


fu-; 


| 


dyn“ a powstanie w getcie 
Pomoc RPPS i PPR 


z propozycją zorganizowania wspól- |. 


nej, szerokiej akcji ma tyłach. Wie- 
dzieliśmy, że dowództwo PZP jest w 
kontakcie z komendą Żydowskiej ©r- 
gamizacji Bojowej i Żydowską Komi- 
sją Koordynacyjną Bundu i Ż. K. 
N.u, że uzgodniło z nimi plany, przy 
rzekając pomoc w razie powstania. 
Ale dowództwo PZP posłuszne rozka- 
zom z Londynu, prowadziło wówczas 
taktykę walki ograniczonej. Spotkaliś- 
my się z odpowiedzią  wymijającą, 
„Nieruchome bataliony* ZWZ nie wy 
stąpiły do walki. Wówczas to posta- 
nowiliśmy działać samodzielnie, Od- 


działy milicji RPPS pod wodzą kapi-|=- 


tana Władysława Amdrzejczaką (An- 
tka) dokonały szeregu dywersji, na ty- 
łach oblegających Niemców.  Szeregu 
napadów dokonała rówmież PPR-ow- 
ska Gwardia Ludowa. Oczywiście wo- 
bec braku wyposażenia wojskoweg” 
akcje te nie mogły wpłynąć na prze- 
bieg powstania, do likwidacji którego 
Niemcy użyli czołgów, artylerij i lət- 
nictwa. Powstanie w getcie zostało 
wyizolowane, co ostatecznie przeżądz:- 
ło o przebiegu walk, 


MILCZENIE ZAGRANICY 


Zastanawiające było również mil- 
czenie jakie wokół powstania żydow- 
skiego stosowała zagranica. Radio 
BBC, które motowało skrzętnie nie 
przeciw 
Niemcom, milczało o powstania w get- 
cie warszawskim. W związku z tym 
„Robotmik* RPPS-owski z dnia 1 ma- 
ja 1943 r. pisał: „Zagranica zdaje się 
nic mie wiedzieć o tym, co się dzieje 
w getcie warszawskim. Kibo za to por 
kod odpowiedzialność? Osoba pełnią- 
ca funkcję delegata, czy ZWZ? Pamię- 
tamy, jak stokrotnie mniejsze fakty 
były wiadome w Londynie niemal na- 
| tyehmiast i były nadawame na wszyst- 
| kie stromy świata. Natomiast o po- 
przedniej likwidacji Żydów w Polsce, 
podczas której zginęło ponad półto- 
ra miliona Żydów świat dowiedział 
się dopiero po całkowitym zakończeniu 
akcji. Akcja pomocy t, zw. czynników 
rządowych (dla ironii kierują nią en- 
deko - sanatorzy) przyszłą również ja- 
ko osławiona musztarda po obiedzie. 
Czy i tym razem wszystko pójdzie po- 
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nego. Wygląda na pozór tak, jakby 
ich triumf był kompletny, jakby, 


mają 
rozpocząć „ewycięski* odwrót. AE 
i te nie mają zbyt wielkiego szog 
ścia. Pierwszy czołg spłonął od wy 
buchu naszej butelki eapalająceś, 
pozostałe nie zbliżają się do uw 
szych pozycji. Los Niemców zam 
kniętych w „kotle“ Miła — Zamew 
hofa jest przesądzony. Ami jedem 
mie wyszedł stąd żywy. 

Marek Adelman. 


Z A > A 


garstka śmiałków ulękła się tej wy 
śmienicie uzbrojonej i wyposażonej, 
nowoczesnej armii. Jakby nagle ci 
niedorośli chłopcy zrozumieli, że 
nie ma celu porywać się z motyką 
na słońce. Że na każdy ich pistolet 
przypada więcej kaemów niemiec- 
kich, niż oni mają do niego naboi. 


przednim biegiem? Tak samo po cza- 
się i równie cynicznie?!“ 

Jak słuszne były te uwagi świadczy 
fakt, że dopiero po śmierci Szmula | 
Zygelbojma w świecie alianckim nasią | 
piło żywsze zainteresowanie się losem 
Żydów w Polsce. 

TEOFIL GŁOWACKI 


| 
| 
| 
| 
| 


Dymy nad Warszawą 


Spółdzielnia ` 7 1 wię 
Wydawnicza „AKSIĄZKA” 
POWIEŚĆ — NOWELA | i 


ARAGON L. — Niewola i wielkość Francji, str. 164, zł. 150. 


Pesos da 
IWTEYŚDAY we 
; Tłumaczył Jan Kott, okładkę projekowałą. Olba Siemiąszkowa, . 
(Jest to szereg obrazów ilustrujących postawę narodu francuskiego . 
w okresie wojny i okupacji niemieckiej). 

GAŁAJ J. — Mystkowice wioska mała t. I — Paweł Łękis, str. 224, zł. 250, 
t. 1I—Kameleony, str. 400, zł. 350, t. I[I—Krystalizacja, str. 292, zł. 250. 
(Realistyczna powieść z życia chłopów Łowicza, gdzie urodził 
się i spędził dzieciństwo i młodość Julian Gałaj. „Mystkowice wioska 
mała“ jest debiutem autora. Powieść została przyjęta przez całą 
prasę polską z wielkim uznaniem). 

MAKARENKO A. — Poemat pedagogiczny. Przekład B. Rafałowskiej, 

t. I — str. 284, zł. 120, t. II — str. 228, zł. 180, t. III — str. 295, zł. 276, 
(Jest to jedna z najciekawszych pozycji. literatury ‘radzieckiej. „Poe- 
mat pedagogiczny“ — to rodzaj pamiętników wychowawcy na kolonii 
im. Gorkiego z lat 1921—1923, założonej przez autora dla chłopców 
zaniedbanych moralnie. Książka posiada interesującą akcję, żywe po- 
staci, dobrą konstrukcję, jasny bezpretensjonalny, a bardzo plastyczny 
język i wiernie odmalowane ówczesne stosunki w Zw. Radzieckim). 

MILLEROWA I. — Nowele, str. 45, zł. 50, 

(Nowele z czasów okupacji niemieckiej pisane w ludowej gwarze ma- 
zowieckiej. Jedno z opowiadań nagrodzone zostało na konkursie 
„Głosu, Iudu“ w lutym 1946 r.). r 

MORTON J. — Inkluzowe wiano, str. 328, zł. 280. 

(Realistyczna powieść z życia chłopskiego. Książka Mortona wywo* 
łała szeroką dyskusję na łamach całej ñiemal prasy polskiej, zerwałą 
bowiem z beztroską 1 barwną sielanką wiejską, a wprowadziła czy- 
telnika w codzienny byt chłopów. „Inkluzowe wiano“ ukazuje wieś 
polską w okresie popańszczyźnianym — jej zacofanie, przesądy i wia- 
rę w złe siły oraz budzenie się w niej sił postępu). 

DTWINOWSKI ST. — Nagrobek, str. 144, zł. 120. 

(Opowiadanie Otwinowskiego jest próbą zamknięcia okresu przedwo- 
jennego, okresu martwoty i beznajdziejności i postawienia mu na- 
grobka. Jest również zapowiedzią „czasów ludzkich“, w których 
człowiek będzie mógł odnaleźć swe miejsce. Siedliskiem opisywanego 
okresu jest ziemiaństwo, bohater książki boryka się całe życie z dzie- 
dzictwem zatruwającym jego psychikę). + 

PAPUGA J. — Szczury Morskie, str. 184, zł. 200. 

(Pierwsza po wojnie książka marynistyczna literata samouka. W ©0po- 
wiadaniach zawarte są dzieje walk i tułaczki polskich marynarzy 
w służbie floty alianckiej z czasów ostatniej wojny. Bogactwo wrażeń 
oraz świeżość podejścia cechują nowele zawarte w tym tomie). 

PRIESTLEY J. — Trzej panowie w cywilu, str. 216, zł. 250, — Przekład 
Melanii Wasermanówny. 

(Trzech zmobilizowanych młodzieńców po powrocie z armii do kraju 

zastają zmienione warunki. Farmer, robotnik i ziemianin, każdy na 
odcinku swego życia osobistego, szukają rozwązania ogólnych proble- 

mów nurtujących współczesną Anglię). 

RUDNICKI A. 

Wielkanoc, str. 48, zł. 20. * 

Uśmiech żandarma, str. 24, zł. 35, 

Czysty nurt, str. 44, zł. 15. 

Józefów, str. 16, zł. 10. 

Profile i drobiazgi żołnierskie, str. 152, zł. 60. 

Koń, str. 24, zł. 18. 

Mjr. Hubert z armii Andersa, str. 28, zł, 15, 

Wrzesień, str. 68, zł. 35. 

Lato, str. 188, zł. 120. 

(w adi ri swych poggii dot 

sprawy ludzi zniszczonych psychicznie przez wojnę („Czysty nurt“ 

Aa poe A paei i 2) naszej bolączki Rask jeb 

izmu („Uśmi: rma“), spraw ` i 

Hubert z armii Andersa“). AAE aah aaen argy SE e 

Nowele pisane na obczyźnie („Józefów 

wzruszają swą serdecznością. „Koń* 

imienną śmierć Zachariasza Kagana, 
ka wielkiej sprawy w Polsce 


yka najaktualniejszych zagaunień — 


*) tchną tęsknotą za Polską, 
— ukazuje ciężkie życie i beze 
dzielnego towarzysza, bojowni- 
przedwrześniowej. „Wrzesień“ 
wprowadza znów w czasy pierwszych walk z Niemcami ukazuj 
zę diaz gh wóz i nieudolność dowództwa. 8 i sę 
„Profile i drol iazgi żołnierskie" — jest to drugie dani: 
który przed wojną nosił tytuł „Doświadczenia“. Opisuje w nih GA 
z realistvczną wiernością drobne sprawy koszar, daje spojrzenie na 
ua od qadgyj zwykłego szeregowca. „Lato“ — jest utworem 
wojennym. Są to reportaże poetycki ni 
A Kazimierzu nad Wisłą). ZĘ AE Add RZA 
WASILEWSKA W. — Ojczyzna, str. 160, zł. 120. 
* (Powieść z życia chłopskich wyrobników na pańskim dworze, 


„Ludzi z czworaków*. Autorką maluje nędzę fornalskiego b Pe e ię 
wyzysk dworu i daje wyraz tęsknocie zą Shlok, ndima a 


ojczyzną). 


Michał Rusinek 


ITE 


Str. 


TURA 
i SZTUKA 


MIASTO WYZWOLONE 


(Fragment powieści p.t. „Igraszki nieba“) 


— Pewnie ło samo, oo w Warsza- 
wie — pomyślała z lękiem. 

Przytuliła dziecko mocno do łona. 
przykcyła mu twarz kocem przed dość 
ammoźnym wiatrem, „Byle razem, razem 
Małgosiu", Mijała planty wśród drzew 
lekko śniegiem oprószomych i tu za- 
€zął ją ogarniać silniejszy lęk, że mo- 
że Źle erobiła wychodząc Tu właśnie 

dalekie jeszcze dudmienia 
armat i gdzieś, jakby pod kopcem Ko- 
ściuszki, nieliczne trzaski karabinów. 
Może to znowu tak, jak w Warszawie? 
Od tekich suchych trzasków się za- 
erelo. 

Była już ma Szewskiej. Patrzyła, 
. klepy- zamknięte, zasunięte sztabami, 
wszędzie niemieckie, mie rozbite jesz- 
sze szyłdy. 

Na rogu przecznicy była nowa grup- 
ka iudzi, krzyk, hałas, bieganina. 
Wstrzymałą się, co to jest, miemieckie 
sklepy już rabują? 

Nie chciała wierzyć, a jednak... 

W sklepie obok słychać było trzask 
drągów i łamanie półek. Mały tłum 
miżbił się, wehodził przez rozbite szy- 
by. Dwóch wyrostków toczyło wielki 
bal niemieckiej mundurowej wełny. 

— Giągnij Antek, podzielimy się. 

W pośpiechu, w krzyku i ogólnej 
wesołości. gromady rozwijali potężny 
wales wełny w poprzek ulicy. 

— Nie po ziemi, nfermo! W powie- 
trzu. 

Nie mogła dalej przejść, ulica prze- 
pasana była szeroką wstęgą falującą 
mad jezdnią. Jak tu schylić się z dzie- 
ekiem? 

Tamci szamotali się, ciągnęli ma- 
teriał, byle dla siebie jak najwięcej. 

Naraz nza rogu wyskoczyło. mie- 
mieckie, zapóźnione auto. Dwóch w 
mundurach, kobieta, postawione do 
góry walizy. Irena podsunęła się do 
muru. Co teraz, OR [4 Ameh: 
Boże jedyny! zy 

Auto zatrzymało się „przed ró: 
Tłum zgłupiał, nikt tu nie miał broni. 
Była chwila nieokreślona, chwila przy 
stanku, kto tu miał teraz władzę, pra- 
wo działania? 

Wtedy ten mały wyrostek pod prze- 
aiwnym murem najbardziej ruchliwy, 
z wielkim rulonem sukna przy kola- 
mach, krzyknął do drugiego. 

— Co się na nich gapisz, ciemięgo? 
Kogo się boisz? Daj scyzoryk! 

Podskoczył, stanął tyłem do uzbro- 


jonych w aucie oficerów i już zgrzy- | 


tal scyzorykiem po suknie. Pękła 
wełńa, samochód ruszył po środku. 

— Qzekajcie, tchórze, sukinsyny! — 
krzyczał jeszcze za nimi — na Pod- 
górzu wam mordę spiorą. 

Szła dalej, podniesiona na duchu. 
Miał rację, tchórze, jednak uciekają, 
gdzieżby w innym wypadku zacho- 
wali się w ten sposób. 

Sklep na Szczepańskiej był zamknię. 
ty. Poszła na piętro, stała chwilę 
przed drzwiami. 

— Kto tam? 

— To ja, od pani Stefy z Czystej. 

Wpuścili ją, Sklepiczarka nie mo- 
gła się wydziwić. 

— Pani w takim dniu, co się stało? 

— Przyszłam panią prosić o odro- 
binę mleka. Pani ma małe dzieci. 

— Baby nie noszą, ale mam trochę 
wczorajszego, podzielimy się. Niechże 
pani siada. 

Weszła do ciepłego pokoju zasta- 
wionego skrzyniami i workami. 

— Powynosiłyśmy to ze sklepu, bo 
może będą rabować. 

— Będą, ale chyba nie panią. Mają 
 miemłeckie sklepy, sama widziałam 
zaczynają już na Szewskiej. 

Opowiedziała o tej wełnie, śmiali 
cię wszyscy w koło i służąca i mąż 
sklepikarki i dzieci. © 

Irena nie chciała się rozbierać. 

— Byle prędko, proszę pani, chcia- 
łabym z powrotem do domu. 

Zanim jednak znaleziono i wymyto 
butelkę, zaczęły szumieć nad dacha- 
mi bombowce. ,Już nawet nie było 
alarmu, samo dudnienie mzoga 
mieszkańców. 

— Jakże pani wyjdzie, trzeba cze- 
kać. Radzę się rozebrać, dziecko też. 
Mieko się przygrzeje, przeczekamy. 

Może to i najlepsze, przeczekać, 
zresztą była razem, razem z Małgosią, 
nic tu nie mogło grozić. O wyjściu 
nie można było na razie myśleć, Gdy 
wyjrzała przez okno, zobaczyła znów 
opustoszałą całkiem ulicę i kawałek 
martwego rynku. 

Kilkunastoletni syn sklepiczarki nie 
snógł mimo to usiedzieć na miejscu. 
Wziął czapkę i szykował się do wyj- 
ścia. 

— Gdzie ieziesz? Siedź mi tu na 
miejscu! — krzyczała sklepiczarka. 

— Tylko do zeń, mamo. Tu nic 
mie widać, 


— Ani mi się waż! 

Tamten już był za drzwiami. 

— Widzi pani, najgorzej x tymi 
smarkaczami. 

— Ja się nie dziwię — odpowiadała 
Irena — potrząsając już butelką — w 
Warszawie było to samo. Gdyby nie 
tacy chłopcy... 


Samoloty przelatywały często, Irena | 
siedziała w pokoju skłepiczarki jak na | 
szpilkach. Może jednak wyjść, Bóg by 
pozwolił jej przejść szczęśliwie ulice, 


zawsze pewniejsza czułaby się u Ste- | 


fy. Ile razy jednak spoglądnęła przez : 
okno, onieśmielała ją czekająca pust- 
ka ulicy. , 


Sklepiczarka, podniecona jak wszy- 
scy, szykowała niezgrabnie jakiś obiad 
na zimno. 

— Zjemy coś, proszę pani, a po po- 
łudniu, może jakoś mój sym panią 
przeprowadzi. Nie da się, to u nas pami 
zanocuje. 

— Nie nie wezmę do ust, szkoda 
szykować. Czuję, że to dzień jeden z 
najważniejszych. 


— A ja się boję, paniusiu, żeby nie 
było tu strasznych rzeczy. Pani z War 
szawy, pani najlepiej wie, jak tam' 
było. Już mi nie chodzi ani o 


o sklep, | 


w mundurze, paniustu, w  zielonym.|dnemu zwisałą 


okderwame  nauszmi- 


Oni tu jeszcze będą siedzieć, a ja na|ca na ramię. Buty mieli obrośnięte 


"prawdę oddałabym, wszystko oddała- 


| bym... 


Irena myślała. — „Oddałabyś? Nic 
byś nie oddała, wywłokłaś wszystko 
na górę”, Ale pocóż się teraz przeko- 
marzać, ludzie są ludźmi, 


Gadały, piły herbatę, czas płynął. 
Południe mijało nad miastem. 

— Mnie samej dziwno — mówiła 
Irena — widziałam kilka aut, wszyst- 
kie jechały ma Podgórz. Jakże ma tu 
być koniec, przecież stamtąd z Pod- 
górła mieli przyjść Rosjanie. 

Naraz ktoś szarpnął drzwiami, uđe- 
rzył klamką o szafę. 

Blady, niepodobny do siebie / sym 
sklepiczarki stał po środku. 

— Mamo, Rosjanie na Sławkow- 
skiej.! 

Łykał ślinę 1 patrzył szerokimi 
oczyma. 

— Czołgi jadą od Wolskiej. 

Sklepiczarka lała herbatę z dzban- 
ka na stół. Irena niepotrzebnie pud- 
wijała koc Małgosi. 

— Jasiek, zwariowałeś. Rosjanie 
przyjdą od Podgórza, nie od Woli 
Justowskiej. 


Syn śmiał się, Za oknem słyszał 


ani o te rzeczy, byleby nie było co, przecież już wrzawę. Biegł do szyby. 


gorszego. Mówię pami, że wszystko 
oddałabym, byleby stąd poszli. A tu 
jeszcze wczoraj po południn widzia- 
łam na ulicy jakąś Niemkę obskurną. 


Chodziła po Linii A—B i po naszej | czonych żołnierzy. Wynędzniali, szaro, 
Była zgłupiała jakaś, | ubrami. Każdy miał inną czapkę z ko- 


Szczepańskiej, 


— Patrzcie! — krzyknął. 

Wyjrzały. Krew uciekała do we- 
wnątrz, kurczyła się skóra na twarzy. 

Trotuarem szła mała grupka umę- 


zdenerwowana, ale przecież łaziła. I to żuszkiem, zaciągniętą na uszy, Je- 


Niezbędna dla szkół 


Pieśń 


WYDZIAŁ  KSIĘGARSKI 


STKIE KSIĘGARNIE 


„W i E 


Józefa Lis-Błonska 


f HISTORIA. LITER ATURY. 
POLSKIEJ 


Dr. T. WOJEŃSKI 


2 tomy 
Cena pojedyńczego tomu 300 zł 


zostanie wysłana do każdej miejscowości przez KSIĘ- 
GARNIĘ WYSYŁKOWĄ Spółdzielni Wyd. »WIEDZA« 


Warszawa, ul. Lwowska 5 — zamówienia kartą pocztową 


„Czerwony Sztandar” 


m nowym opracowaniu muzykojogicznym 
na fortepian i śpiew, orkiestrę dętą oraz 
na płycie gramotonowej 


ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ: 


„WIEDZA“ W WARSZAWIE UL, LWOWSKA 5, ORAZ 
„WIEDZY“, 
EGZEMPLARZE OKAZOWE DO 


WYDAWNICTWO SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 


SPÓŁDZIELNI WYDAWNI 


GDZIE ZNAJDUJĄ SIĘ 
PRZEJRZENIA, 


D Z A* 


„Polone z''*) 


Spółdzielnia wydawnicza „Wiedza“ 


, przypomniała nam cykl powieściowy 


Boguszewskiej i Kornackiego — „Po- 
lonez*. Dotychczas zostały wydane 
trzy tomy: „Nous Paristens*, „Deut- 
sches Heim* j „Wschód*, Czekają na 
wydanie dwa ostatnie: „palące Kre- 
da“ i „Cios“. 

Książki te są dż przedwojen- 
nej rzeczywistości polskiej. Autorzy 
poruszyli wiele spraw bolesnych, dra" 
żniących, trudnych. Boguszewska i 
Kornacki — to pisarze społecznie i po 
litycznie radykalni, odważni, bezkom- 
promisowi. Nie obawiają się nazywać 
rzeczy po imieniu, kwalifikować zło ja 
ko takie, bić na alarm. Ta para pisar- 
ska zawsze była czujnie nastawiona 
na wszelkie przejawy życia społecz» 
nego i państwowego. 

W ostatnich latach międzywojen= 


nych nie brakło ostrzegawczych sy- 
gnałów, wskazujących, że Polska kro- 
czy po drodze wiodącej prosto ku 
przepaści. Oszukiwane į terroryzowa- 
ne społeczeństwo w masie swej nie 
miało na ten stan rzeczy wpływu. Na 
tym tle nieliczne głosy odważnych pi- 
sarzy rozlegały się donośnym echem 
po całej Polsce, Jednym z takich gło- 
sów była książka Boguszewskiej į Kor 
nackiego. W okresie wzmożonej reak- 
cji wplałanie do powieści rewolucyj- 
nych wątków było conajmniej niepo- 
pularne. Tak samo trzeba yło mieć du 
żo odwagi cywilnej, by mówić o nie. 
bezpieczeństwie niemieckim w okresie 
paktu o nieagresji z III Rzeszą. Za- 
gddnieniu temu poświęcony jest drugi 
tom trylogii p. t. „Deutsches Heim“. - 


Odważne stanowisko pisarzy pocią* 


| gało za sobą konsekwencje, z których 


najmniejszą była trudność w znalezie- 


°) Helena Boguszewska i Jerzy Kor | mia wydawcy. We wstępie do „Nous 


nacki: „Polonez“, Sp. Wyd. „Wiedza”, 


| Warszawa 1946 r. 


Parisiens* — Kornacki opisuje pery- 
pefie, jakie przeszła powieść, nim do» 


w zamarznięty śnieg i błoto, twarze 
nieogolone, owisłe. 

Szli wolno gromadką, bez orkiestry, 
bez bicia butów w ziemię. Nikt sobie 
ich takimi nie wyobrażał. Gdy z o- 
twartego już okna krzyczał syn skle- 
pikarki „miech żyją”, podnosili głowy 
ku górze. 

— Niech żyją! — krzyczano z okien 
i trotuarów coraz bardziej nabierają- 
cych życiem. 

Jeden z nich wysoki, widziała Ire- 
ma, machał powoli ręką, jakby uciszał 
tłum, prosił, by nie krzyczeli, 

Przy rogu ulicy zatrzymali ich, 
tłum zagrodził drogę. Cywile pomie- 
szali się. z żołnierzami. Każdy cisnął 
się, żeby dotknąć munduru, popaźrzyć 
w twarz żołnierza, który na swoich 
zabłoconych butach, w płaszczu prze- 
siąkniętym. gliną i śniegiem, przyniósł 
do miasta wolność. 


|- gg 


Grzegorz Timofiejew 


Młodemu światu 


Nabijane gwiazdami noce 
potap myśli, gdyś nie spał. 


gła w sreb cnej 


posoce 


Sois cisza zła i bolesna. 


Grzbiet spẹkany. chudy i bity 
dźwigał ziemię i ciężar godzis, 


Powiadają ręce chropawe, 
pomrożone i w silnych supłach. 
jak sięgały po Arys strawę 
przymuszone od głodu ukraść, 


To dlatego umilkły słowa, 
tylko bruzda na czole mówi, 
Że po życiu tak ból kołował, 


fak najcięższe 


koła wśród równin. 


Kiedyś do mnie w odzieży jeńca 
przypadkowo podszedł i i spojrzał, 


w pasmach łachu tliła się tęcza 
i mieniłe się niespokojna. 


Po tym znaku poznałem brata. 


wyciągnąłem rękę w milczeniu, 
bo nas równo drutem posplatał 
wróg i obcość w sercach odmienił, 


Takiej mięsna z jakiego miasta 


nie 


Zjednoczeni braterską siłą, 
odmienieni kamiennych 


w 


i pytać darmo: 


ch latach 


poniesiemy równość i miłość: 


——— 


piękny posag młodemu światu. 


Pisane w obózie 


i y 


Kronika kulturalna 


WYDANIE NARODOWE DZIEŁ 
MICKIEWICZA 


Zgodnie z uchwałą Krajowej | 
Narodowej z 1945 r., Ministerstwo 
Kultury i Sztuki przygotowuje wyda- 
nie całokształtu twórczości Adama 
Mickiewicza w 15 tomach. Pierwsze 
cztery tomy, obejmujące twórczość po- 
etydką Mickiewicza, mają cię ukazać 
w końcu latą b. r. Cena każdego tomu 
wyniesie około 100 złotych, Na czele 
zespołu redakcyjnego stoi prof, dr. 
Leon, Płoszewski. 

Ponadto opracowuje się w leży 
ciągu krytyczne wydanie dzieł Mickie- 
wicza, t. zw. „Wydanie Sejmowe“, roz- 
BWA jeszcze Przeg wojną, 


ZE ZW, ZAW. ARTYSTÓW 
SCEN POLSKICH 


Walny zjazd delegatów Zw. Zaw. 
Artystów Scen Polskich, który obra- 
dował w Warszawie, dokonał wyboru 
nowego zarządu w mastępującym skła- 
dzie: D. Damięcki — pnzewodniczący 
(ponownie), F, Chmunkowski, W. Ja- 
strzębiec-Rudnicki, J, Warnecki, H. 
Małkowska, M. Bułat-Mironowicz, W. 
Brydziński į Z. Chmielewski. | 

Do Naczelnej Rady Artystycznej wy. 
brani zostali: E, Wierciński, A, Zelwe- 
rowicz, J. Kreczmar, T, Żeromski i 
B, Korzeniewski. Do Sądu Centr. 
ZZASP wybrano: G. Buszyńskiego, $ 
Bromiszównę, M. Wyrzykowskiego, J. 
Strachookiego i B. Dardzińskiego, 

Walny, Zjazd delegatów przyjął m. 
in. uchwałę treści następującej: 

Zjazd wzywa Kolegów aktorów 
członków ZZASP przebywających za 
granicami Odrodzonej R. P. do na- 
tychmiastowego powrotu do kraju. Ni- 
kogo w Polsce nie może braknąć przy 
budowie maszej Ojczyzny — ojczyzmy 
pracującego człowieka, Teatry w no- 
wej Polsce potrzebują Waszych talen- 
tów i pracy. Wracajcie natychmiast, 


NOWY POLSKI FILM 
DŁUGOMETRAŻOWY , 
„Film Polski*przystąpił do realizo- 
wania nowego. filmu długometrażowe- 
go p. & „Stalowe serca”, którego ak- 
cja rozgrywa się w ośnodkach robot- 


= podcząs okupacji miemieckiej. 
Treścią filmu jest esbożowanie przez 
robotników niemieckiej produkcji wo- 
jenmej otar teh wysiłki mejące na ce- 
lu zaoszczędzenie warsztatów pracy 
dla wykorzystania ich w okresie po- 
wojenmym, 

Autorem scenariusza i reżyserem fil- 
mu jest $, Urbanowieu, Kierowniotwo 
literackie objął many powieściopisarz 
śląski Gustaw Prasowy 


POLSKA NA FESTIVALU MUZYKI 
WSPÓŁCZESNEJ 


W dmiach od 29 maja do 4 czerwca 
br. odbędzie się w Kopenhadze do- 
roczny festival Międzynarodowego To. 
jrarzystwa Muzyki Współczesnej. Jako 
delegaci polscy, udają cię na festival: 
prezes polskiego oddz. Międzyn. Tow. 
Muzyki Współczesnej, redaktor Z. 
Drzewieoki oras kompozytor Artur 
Malaweki 


LITERATURA POLSKA 
W CZECHOSŁOWACJI 


W Czechosłowacji ukazały się po 
wojnie w ezeskim przekładzie nastę- 
pujące utwory polskich pisarzy: 

Gojawiczyńskiej „Dsiwczęta g No- 
wolipek* (tłum. Teigowa), Kuncewi- 
czowej „Cudzoziemka” (tłum. Teigo- 
wa), Szmaglewskiaj „Dymy nad Birke. 
nau“ (tłum, Teligowa), Antologia Pol- 


` | skiej poezji wojennej (tłum. Jan Pilar), 


Szaniawskiego „Dwa teatry“, Otwi- 
mowskiego „Wielkanoc“, Szyjkowskie- 
go „Polski udział w czeskim odnrodze- 
niu narodowym” (fum. J. Beck) i 
Litauera „Zmierzch Londynu* (tłum. 
Teigowa). 

W druku znajdują się następujące 
książki: Mickiewicza „Dziady“ (tłum. 
Fr. Halas), 
(tłum, 


są: Sienkiewicza „Ogniem i 
mieczem”, Prusa „Lalka“ 
„Orka ma ugorze”, Broniewskiego 
„Komuna Paryska”, Bramdysa „Mia- 
ało niepolkonane*, Brezy „Mury Jery- 
cha“, Dob: ego „W rozwalo- 
mm domu“, Żurowskiego „Porwanie 
w Tiutiurtistanie” £ inme. 


szło do jej wydania. Początkowy po , mia te są konieczne tam, gdzie panu- 


mys? musiał ulec zmianie, ponieważ 
autorzy nle mieli funduszów ne jego 
wykonania, 

Była jeszcze cenzura } walka s nią. 
Jakże karkołomnych sztuczek musieli 
dokonywać autorzy, by nie narazić się 
na konfiskatę. Wpłynęło to na zaciem 
nienie treści utworu. Przy czytaniu 
tych książek czuje się, że pisarze mają 
zakneblowane usta, że to, co chcą po- 
wiedzieć, jest zawoalowane, nie zawsze 
jasne, Kornacki w przedmowie do to* 
ma trzeciego skarży się: „Było mi tru- 
dno pisać tę książkę buntu i nienawi- 
ści, Stąd też jej niejasności, oczywi- 
ście umyślne, bo przecież bez nich nie 
mogłaby się pokazać w Polsce II Od- 
działu”, 

Powieść jest pogmatwana. Bogactwo 
i różnorodność poszczególnych  wąt- 
ków rozsadza ramy kompozycji. Moż- 
na by zarzucić autorom brak sharmo* 
nizowania | sztuczne powiązanie po» 
staci stłoczonych w powieści na róże 
nych płaszczyznach. Najpierw. pozna- 
jemy typy tnteligenckie, Oto sanacyj- 
na działaczka Salomea Groer-Hrykie- 
wiczówna, pochodząca z rodziny kre- 
sowych obszarników, marząca o scentra 
ltzowanłu w jednej instytucji wszyst- 
kich. poczynań społecznych. Poczyna” 


je „noc, w której trwa, szamoce się i 
wędruje cała masowe, dziko dziel- 
cza, przyrodniczo ciemna, nędzarska, 
włóczęgowska, bezrobotna Polska*. 

Wysiłki Salomei idą na marne, bo 
poczynania jej nie były szczere. Tak 
samo nie zostają urzeczywistnione za* 
młary jej brata, Cypriana, pisarza, któ 
ry u schyłku życia postanawia rozpo- 
cząć walkę o słuszność swoich prze- 
konań. Chce wydawać bojowe pismo 
„Syrena“ przy współpracy rewolucjo* 
nisty, Piotra Aktyla, syna lokaja, a 
na razie zapalił się do projektu wyda- 
nia „Dialogów Paryskich“ — wspom- 
nień dziada Witalisa z okresu Komu- 
ny Paryskiej. 

Bliżsi į dalsi członkowie rodziny 
„Hrykiewiczów, szamocą się w sieciach 
konwenansu, tradycji, powikłań uczu- 
ciowych i majątkowych — są. bierni, 
nie orientują się w rzeczywistości, są 
nieodpowiedzialni, nie mogą nic zdzia- 
łać. Nawet aktywny niegdyś były po» 
sel, Tomasz Widacki — stoi na ubo- 
czu. Jest stary, zmęczony, nie chce 
walczyć. Na propozycje współpracy w 
„„Syrenie* odpowiada odmownie. — 
Tkwiąc w środowisku narastającego 


WSPÓŁPRACA NAUKOWA 
POLSKO-CZECHOSŁOWACKA 

Instytut Zachodni w Poznaniu, w dą 
żeniu do jak najściślejszej współpracy 
naukowej z Czechosłowacją na odcin- 
ku nitemcoznawczym, przystąpił do of 
ganizacji stacji naukowej w Pradze. 
Staraniem Instytutu zapoczątkowano 
wydawanie czeskich prac naukowych 
w języku polskim i polskich w jęrykn 
czeskim, Druk książki prof, M. Szyj- 
kowskiego pt. „Polski romantyzm w 
czeskim życiu duchowym" jest już na 
nkończeniu, Przygotowane 


LAUREACI „TYGODNIA* 
Nagroda „Tygodnia* za najlepszą 
książkę w sezonie 1945-46 została pe- 
dzielona przez Stanisława Dygata 
(„Jezioro Bodeńskie") i Jerzego Sze- 
niawskiego („Dwa teatry'). 


J. STANISŁAWSKI 


SŁOWNIK 


polsko-angielski 
angielsko-polski 


pełne wydanie 
w oprawie 


Cena 980 zł 


/ 


Spółdzielnia Wydawnicza 
„WIEDZA“ 


nie, by zła przeciwdziałać, lecz nawet 
nie orientuje się w niebezpieczeństwte. 

Cała ta inteligencja dotknięta jest 
bezwładem ti słabością, jest niezdolna 
do czynu. 

Dalej idzie korowód postaci z tnne; 
płaszczyzny, Wspomniany już społecz 
nik i polityk, Piotr Aktyl i dwie jege ` 
siostry: Weronika — sekretarka i przy 
jaciółka Salome; Greor i, uświadornio- 
na klasowo, buntująca się Leontyna 
Kochanek Weroniki, Antoni Czarniec 
ki, ołlara ustroju, niegdyś tokarz, czy 
może piekarz, dziś już tylko złodziej 
podsadzający przez lufcik swego dzie- 
sięcioletniego syna, by okradał miesz 
kania, Bandyta Bryzgiel į jego kochar 
ka Agata, sztucznie związani z genero 
tem Iwskim, piękna żona generała -- 
Rosjanka, Żyd — komunista Eisenstein 
obok inni Żydzi — aferzyści, kstąd: 
Upojeński, komisarz Wróbel ; inni. 

Poznajemy te osoby fragmentarycz 
nie, ułamkowo i, choć pisarze mają su- 
gestywny dar plastycznego przedsta- _ 
wiania osób przy pomocy paru charak- 
terystycznych rysów, to jednak czytel. 
nik nie zdaje sobie sprawy z powiąza» 
nia tych postaci ze sobą. 

Należy się spodziewać, że następne 


ruchu hitlerowskiego, w mieście Dar- | tomy przyniosą wyjaśnienie zamierzeń 
niowie na esi nie tylko nie rob! autorów cyklu. 


/ 
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Nowi osadnicy 
na Zachodzie 


Pierwsze dni wznowienia ma 
wielką skalę akcji przesiedleńczej 
na Ziemie Zachodnie, przyniosły 
pomyślne meldunki o jej prze- 


biegu. 
Od 7 do 13 kwietnia r, b. na Zie- 
mie Odzyskane przybyło 17.336 


nowych osadników. Przywieżźlł oni 
ze sobą 7.434 sztuk inwentarza ży- 
wego. 


W najstarszym ośrodku kulty- 
wacji wina w W/iniarach, leżą- 
cych niedaleko Warki, powstanie 
w tym roku jedna z największych 
w Polsce, wytwórnia win. 

Według projektu Zijednocze- 
nia Przemysłu Fermentacyjne- 
go, już w bieżącym roku prze- 


Datowniki Zjazdu PPS 


we Wrocławiu 


W zwązku z III Zjagdem Wojewódz: 
kim P, P. S. Dolnego Śląska, który 
odbędzie się w dniach 20 i 21 kwiet- 
nia 1947 r, we Wrocławiu zostały wy- 
konane specjalne datowniki okoliczno- 
ściowe, którymi Urzędy Pocztowe 
Wrocław 1 i Wrocław 2 będą stem- 
plowały wszystkie przesyłki listowe, 
nadane w tych dniach na terenie Wro- 
clawia. s 

Datowniki będą posiadały następu- 
jaca‘ legendę: ` 
nego Sląska. 

Po terminie wyżej podanym Urząd 
pocztowy Wrocław 1 bedzie używał 
tego datownika do dnia 25 kwietnia 
br. jedynie dla celów filatelistyki, 

Publiczność zamiejscowa, pragriąca 
mieć odotsk datownika okolicznościo 
wego, może przesyłkę (kartkę lub ko- 
perte), należycie opłaconą znaczkami 
pocztowymi i zaadresowana przesłać 


| ——— 


na „Dni 


Na okres „Doj Gniezna”, przypada 
jących w tym roku w czasię od 27 
kwietnia do 4 maja, Polskie Koleje 
Państwowe przyżnają indywidualne 
66 prog. zniżką kolejowe z Gniezna w 
drodze powrotnej do stacji wyjazdu. 
Do korzystama ze zniżki uprawniają 


w tym czasie w drugiej kopercie i 
również należycie opłaconej do Urzę- 
du pocztowego Wrocław 1, który po 
ostemplowaniu, wyśle przesyłkę pod 
wskazanym adresem. 


— 


MS »Sobieski« 


na trasie 


Gonua-tlowy Joik 


Największe w Polsce przedsię- |<viem należy, że wytwórnie win 


biorstwo żeglugowe „Gdynia — A- 
meryka* uruchamia w połowie ma- 
ja regularną komunikację pasażer- 
ską i towarową, pod polską banderą 
na trasie między Genua i Nowym 


widuje się w Winiarach produ- |. 
kcję wina, sięgającą 200 tys. li- 


Piantacje winorośli nad Pilicą 


Pod Warką powstaje wytwórnia win 


trów rocznie. Na wstępne inwe"| metrowego zbocza Pilicy (szero- 
stycje preliminowano około 3|kiego na 80 metrów) do celów 


milionów złotych, które pozwolą 
na odremontowanie starego, ist- 
miejącego tam browaru i odda- 
mie go już w tym sezonie do u- 
żytku (po odpowiedniej przebu- 
dowie). 
Miejscowość, którą wybrano 
na przyszły ośrodek przemysłu 
winiarskiego dla Polski central- 
mej ma wiele danych, w pełni 
uzasadniających tę decyzję. 

Jednym z nich są winiarskie 
tradycje tych okolic, wywodzące 
się od czasu królowej Bony, któ- 
ra założyła tu pierwsze plantacje 
winorośli. ź 

Inne argumenty sa bardziej 
jeszcze ważne. 


Od królowej Bony. 


Okolice Grójec-Czersk słyną 
z dużej ilości owoców, które bę- 
dzie mogła zużytkować powsta- 
jaca wytwórnia. Podkreślić Mia 
interesują się nie tylko owocami 
wyborowymi, ale również i od- 
padem owocowym, który nor: 


malnie jest w znacznej części | 


Jorkiem, gdzie kursować będzie prze |marnowany, Wytwórnia win si- | 
"budowany po służbie wojennej no-|ła rzeczy będzie głównym | 


woczesny motorowiec „Sobieski“, 


kiem zbytu dla tamtejszych owo- 


Ogółem M/S. „Sobieski“ będzie za- | Cgpży, 


biera? 780 pasażerów oraz 260 lu- 
dzi załogi. 


zza 


Zniżki kolejowe 


Gniezna" 


karty uczestnictwa, wydawane w Biu- 
|z Obywatelskiego Komitetu „Dni 
Gniezna" w ratuszu za oddaniem bile- 
tu dojazdowego. W związku z tym 
służba kolejowa stacji Gniezno nie bę- 
dzie odbierała pasażerom biletów, 
Niezależnie od zniżek indywidual- 
nych Dyrekcje P. K. P. mogą urucha. 


miać w wypadkach zbiorowych zgło- 
szeń pociągi popularne z daleko idą- 
cą zmiżką, 

Na przewóz zwierząt hodowlanych, 
zakupionych na Wiosennych Targach 
Końskich w Gnieźnie (23, 24 ; 25 kwiet 
nia), rozezerzonych w dniu 25 kwiet. 
nia na bydło) — korzystają nadawcy 
z 50 proc. ulgi taryfowej, obowiązują- 
cej na P, K, P. — na zasadzie śwta- 
|dectw Związku Samopomocy Chłop- 
skiej w Gnieźnie. 

Intórmacyj udziela i 
przyjmuje. Biuro Obywatelskiego Ko- 
mitetu „Dni Gniezna“ w Gnieźnie, Ra» 
tusz. x 


WYTWÓRNIA OPAKOWAŃ 
1 ZESZYTÓW 


Szpałerski 


W-WA PRAGA, 11-go LISTOPADA 10, 
TEL. 473, © 


poleca; segregatory, teczki, skoroszy- 
ty, pudełka, żeszyty, bruliony itp. oraz 
wykonuje wszclkie prace liniersko- 
introligatorskie z własnych i powie- 


TOWIS 
OKUCIA| 
PRODUKCJI 
WŁASNEJ 


RÓWNIEŻ DLA BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO 
WARSAWA, KREDYTOWA 4. TEL, 864-22. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
Biuro Organizacji Dostaw 
poszukuje fachowców inżyniorów, techników względnie praktyków obezna- 
nych z eksploatacją torfowisk dla celów opałowych i wyrobu materiałów 
izolacyjnych i ściółki torfowej, 
74 ia na piśmie z załączeniem szozegółowego życiorysu kierować 
do BOD — Warszawa, ut. Wilcza 71, 


coca 


Ubezpieczalnia Społeczna 


w KROŚNIE 


(Województwo Rzeszów) 
Ogłasza konkurs na stanowiska 
1) Zastępcy naczelnego lekarza w Krośnie; 


Lekarza domow Ropieńce (powiat Lesko); 
3 -r ań Oratrokdy Starzeńskiej ( 
4 


E. 


OKUCIA 
BUDOWLANE 


Po 


Lekarza domowog , Brzoców), 

23 Lekarzy dentystów lub uprawnionych brw doty 

5) 7 Magiatrów farmacji de apteki Ubezpieczelni Społecznej w Krośnie. 
należy nadsyłać do Ubezpiecza!ni Spo- 
00 do dnia 31 maja 1947 r. 


Podania wraz z załącznikami 
łocznej w Krośnie — uł. Szewska | 
Bo podania należy dołączyć: 


a) ró eż urodzenia, 
b) zaświądczenie obywatelstwa polskiego, oraktyki 


c) odpisy dokumentów uprawniających deo- wykonywania 
w Państwie Polskim, 
cy. 
d) odpisy świadectw dotychczasowej pracy SEIN 
Ubezpieczalmi Społecznej 
w Krośnie 


Ogłoszenie o przetargu 


Dział Budownictwa oma ogłasza pratlara nieograniczony na bu- 
do u przy ul, Wolskiej Nr, 84/86 w Warszawie, 

berai Aai Dzia Budownictwa w Warszawie, ul. Grażyny Nr. 22, 
pokój 57 i wydaje podkładki przetargowe za zwrotem kosziów w sumie 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 kwietnia 1947 r. o godz, 10-el. 
Dział Badownictwą Capit sobie awiększemie lub zmniejszenie ilości 
robót, wybór oferenta bez waględu na wysokość ofarowamej sumy, wę 


watmi ben podania preyczym, jah równżeż prawo 
pea rep jn 8674 


zgłoszenia j- 


Oprócz celowego zużytkowa” 
mia naturalnych bogactw tego 
terenu, korzyścią założenia wy: 
twórni bedzie stworzenie prze” 
mysłu przetwórczego, zwiększa- 
jacego ekonomiczne możliwości 
okolicznych rolników. zaintere- 
sowanych w rozwoju sadowani- | 
ctwą i czerpiących.z niego sto- 
sunkowo duże dachody. 


Winnice pod Warszawął 


W Winiarach zasadzono w u- 


| 


plantacyjnych. Na powierzchni 
około 5 milionów metrów kwa- 
dratowych powstanie olbrzymia 
plantacja winorośli, która niedłu 
go już dostarczać będzie cennego 
surowca do wyrobów  najwyż- 
szych gatunków win krajowych. 


W Zabrzu-Biskupicach uruchomtona 
została ostatnio przetwórnia witamino- 
wych odżywek owsianych, W wytwór 
ni zainstalowano specjalne maszyny i 
aparaty promieniotwórcze, które prze- 


Lekarstwa Z zagranicy 
bez zezwolenia 


Ministerstwo Skarbu upoważniło u- 
rzędy celne, aż do odwołania, do od- 
prawy celnej lekarstw nadchodzących 
z zagranicy do wagi 2 kg (z bezpo- 
Średnim opakowaniem) bez konieczno- 
ści uzyskiwania zezwoleń Minister- 
stwa Skarbu oraz przedstawienia re- 
cept lekarskich. 

Upoważnienie powyższe nie obejmu- 
je jednak przesyłek zawierających 
środki odurzające z wyjątkiem kodei- 
ny i etylomorfiny (dioniny). 


Most pod Wyszogrodem 
już odbudowany 


Most na Wiśle pod  Wyszogrodem, 
zniesiony w czasie tegorocznego pocho- 
du lodów, został oddamy do użytku ko- 
łowego, 

Podkreślić należy ofiarną pracę ro- 
botników, którzy pracowali bez przer. 
wy dniem j nocą. 


winnych, którym jak sie okazuje | 


dobrze służy podwarszawski kli- 
mat. Pomyślny rezultat tej pró- 
by zachęcił do rozwiniecia plan- 
tacji krzewów winnych, których 
w tym roku zasadzonych tam 
zostanie około 5 tysięcy. 

W niedalekiej orzyszłości pla” 
nuje się wykorzystanie 60 kilo- 


Pracownia 
sztandarów. 


WARSZAWSKI POW. KOMITET PPS 
URUCHOMIŁ PRZY UL, ŚNIEŻNEJ 
NR. 4—PRACOWNIE SZTANDARÓW 
IHAFTÓW ARTYSTYCZNYCH ' 
WSZELKIEGO RODZAJU. PRACO-. 
WNIA PROWADZONA JEST PRZEZ ' 
PRACOWNICE BYŁEJ FIRMY „SRĄ- 
KACZ I SYN“, - 


Prenumeratę »Robotni- 
kaczamawiać można we 
wszystkich agenturach 
»Gazety Robotniczejc. 


Miesięcznie 80 złotych 
z odnoszeniem do domu. 


Centrala Kolportażu Czasopism 

i Dzienników Spółdz Wydawn. 

»WIEDZA« Oddział Katowice 
ul. Jana 10, 


Panią literatkę i tłumaczkę 
FELICJĘ AUM 
prosimy o porozumienie się. 
z „Wydawnictwem Kultura 
Polska“ Łódź, Zawadzka 49 


Przetarg nieograniczony 


Elektrownia Warszawska, Wybrzeże Kościuszkowskie 41 ogłasza prze- 


targ mieograniczony na sprzedaż: 
Rar kanalizacyjnych, cementowych 


i redukcji różnych wymiarów i rodzajów. 


Kompletne spisy materiałów oraz 


, kamionikowych, trojników, kolanek 


dodatkowe informacje otrzymać mo- 


$na w Wydziale Zasobów Eelektrowni Warszawskiej ul, Wybrzeże Kościusz- 


kowskie 41, pokój 226, 


Oferty należy składać do dmia 6.V.47 


pisem: „Rury kanalizacyjne”. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 6.V.47 
Oferty mieuwzględnione pozostaną 
Zastrzegamy sobie prawo wolnego 


- 


r. w kopertach bezfirnowych z na- 


r. o godz, 9.30, 
bez odpowiedzi. 


wyboru oferenta. 5844 


Ogłoszenie 0 przetargu 


Driał Budownictwa „Społem” ogłasza przetarg nieograniczony ma bu- 


dowę domu frontowego biurowo - 


84/86 w Warszawie, 


mieszkalnego 
w stanie surowym przy kubaturze około 12.000 mtr.3 


o 5-ciu kondygnacjach 


przy ul. Wolskiej 


Podkładki przetargowe można nabyć w biurze Działu Budownictwa ul. 
Grażyny 22 pokój Nr, 57 za zwrotem kosztów w wysokości 500 zł. 
Składanie ofert do dnia 28 kwietnig 1947 r, do godz, 9.30 w pokoju 


Nr. 57. : 


Przetarg odbędzie się w dniu 28 kwietnia o godz. 10-ej, ul, Grażyny 18. 


„Spem“ zastrzega sobie wybór oferenta bez 
oferty, wyłącznie pewnych robót, względnie prawo uznania, że 
dał wyniku bez ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania, 


względu ma wysokość 


przetarg nie 
5735 


Osłoszenię o przetargu nieograniczonym 


Pracy į Opieki Społecznej ogłasza przetarg mieograniczo- 


„Mimisterstwy 
ny ma dostawę: 1) Piły tarczowej do 


cięcia wzdłużnego, 2) Strugarki wy- 


eówmiarki, 3) Frezarki do drewna, 4) Piły taśmowej, 


Informacje i podkładki otrrymać 


Ministerstwa Pracy i Opiaki Społscznej, Warszawa, 


można w Wydziale 


Gospodarczym 
Pi. Dąbrowskiego Nr. 1 


pokój 43 w godzinach urzędowanie, Komisy jne otwarcie ofert nastąpi w dniu 


27.5.47 r. Mimisterstwo zastrzega 


a oferty oraz wybór oferenta bez względu na wynik przetargu”, 


sobie prawo częściowego skorzystania 


5509 


Ogłoszenie o przetargu 


Centralny 
szawie, w.Narbutta 7 ogłasza przetarg 
remontowo-budowlanych w Winiarach 


Zarząd Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego w War 


nieograniczony na wykonanie robót 
koło Warki w budymku byłego bro- 


wart. Odległość od rynku miasta Warki, 300 metrów. 
Bliższe informacje otrzymać można w CZPPFerm., Warszawa, ul, Nar- 
hutfa 7, Wydział Ogólny, pokój Nr. 12, gdzie równie można otrzymać pod- 


kładki ofertowe (ślepe kosztorysy), 


Ofarty w podwójnych, załakowany 
pisem: „Oferta na roboty remontowo - 
akładać do dnia 29 kwietnia 1947 noku do godziny 12 w pokoju 


ch kopertach, bez znaku firmy z na- 
budowlane w Winiarach', należy 
Nr. 192, 


Warszawa,ul, Narbutta 7 (Wydział Ogólny), o której to godzinie nastąpi 


otwarcie ofert. 
Wadium w wysokości 2 pnacenł 


oferowanej sumy należy wpłacić do 


kasy CZPPFerm. Warszawa, ul, Narbutła 7, pokój Nr, 7, a kwit załączyć 


do oferty. 
Dyrekcja Centralnego 


m e 


Zarządu Państwowego Przemysłu Fermentacyjne- " 


go, zastrzega sobie prawa dowolnego wyboru oferenta bez względu na sumę 


przetargu, prawo 
szenia jakichkotwi 
wykonania robót, 

Centralny Za 
am oprócz firm stołecznych również 
firmy wiewódatwa | 


rząd Państwowego 


unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i pomo: 
ek odszkodowań jak również prawo ummiejszenia ilości 


Przemystu Permentacyjnego —zapra- 
firmy prow. a uwłaszaza 


Zabrze produkuje witaminę „D” 


dla zwalczania gruźlicy kości 


P a EE, S S A E 


838 piloiów 
Bilans prac Aeroklubu RP 


Ogólna liczba członków Aeroklubu 
„P. wynosi 7762 osoby, w czym po- 
nad 2 tysiące młodzieży. 

W dziedzinie wyszkolenia w roku 
1946 wykomamo mna samolotach 16.717 
lotów w przeciągu 3.590 godzin, prze- 
szkalając 457 pilotów motorowych. W 
dziedzinie  ezybownictwa „wykonano 
19.726 lotów w ciągu 320 godzin, prze- 
szikalając 431 pilotów 'szybowcowych. 


Obecnie szkoli się teoretycznie 600 pilə 
lotów szybowcowych, którzy w bieżą- 
cym sezonie przejdą przeszkolenie 
praktyczne, 

Aeroklub dotychczas rozporządzał 
44 eamolotami typu PO-2. W najbliż- 
ezym czasie, otrzymane z demobilu a- 
merykańskiego 140 samolotów, typu 
„Piper-Cup", rozprowadzone będą w 
teren, Samoloty te zużywają zaledwie 
18 ltr, paliwa na godzinę lotu. Do 
szkolenia szybowcowego Aeroklub roz» 
porządza 42 szybowcami, 

Oprócz prac ezkoleniowych w lot- 
nictwie eportowym, Aeroklub prowa: 
dzi również kursy modelarskie, na któ 
rych przeszkolono już 1.355 modela- 7 
rz 


m 


rabiać będą mączkę, gryzik, kaszkę i 
płatki owsiane w wartościowe odżyw- 
ki witaminowe, 

Witaminę „D“. stosuje się do zwal- 
czania groźnej choroby: krzywicy i 
gruźlicy kości. 

Fabryka w Biekupicach nawiązała 
również kontakt z Państwowym Zakła 
dem Naukowym w Warszawie, który 
uruchamia cjecjałne laboratorium do» 
świgdczalne, zamierzając wprowadzić 
zdobycze naukowe  zabrskiej fabryki 
dla konsumceji krajowej. 


Maszyny i narzędzia rolnicze 


Kleraty, młockarnie, przystawki, wialnie, 
sieczkarnie, pługi, brony, kuitywatory itd. 


oraz części zapasowe 


dostarcza Dóm Handlowy 


Sypniewski i Jakubowski 


1,80, D. 


y. 

Osólna liczba Aeroklubów, zrzeszo- 
mych w Aeroklubie R. P. wynosi 25, 
z czego 5 nowopowstałych ma Zie» 
miach Odzyskanych. 


Podnośniki i walce 
polskiej produkcji 


Zjednoczenie Przemysłu Maszynowe 
go w Gliwicach rozpoczęło w bieżąe 
cym roku seryjną produkcję podnośnie 
ków wagonowych i parowozowych -dle 
kolejnictwa oraz walców  drogowychy 
które nie były dotychczas produkowae 
ae w Polsce. 

Nowe typy podnośników opracowa- 
ne zostały przez polskich konstrukto* 
rów i są przystosowane do najcięż- 
j Magazyny: |szych parowozów i wagonów budowa» 
KRAKUW ZACISZE Nr 9 nych w Polsce. 
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Biuro: 
MIKOŁAJSKA 2 
tel, 594-66 


UWAGA 


Wkrótce otwarcie skłepu detalicznej sprzedaży 


Centrali Gospodarczej „SOLIDARNOSŚCĆ" 
Sp-nia z ogr. odp. w Warszawie, ul. Zgoda Nr 15. 


OGŁ 


PIRNER ZOK c 
REFERUNT PRASOWY poszukiwany, Po- 
ądani studenci drugiego roku 
Dziennikarskiej, Oferty składać: Zjedno- 
czenie Przemysłu Obrabiarkowego, Prusz- 
ków, Sienkiewicza 19, 5860 


= 


MAJSTER zabawkarź potrzebny od zaraz. 
Zgł, Marszałkowską 66 m, 16 saa 
Ji 


POSZUKUJEMY młynek tarczowy do farb 
olejnych, Wiadomość: Warszawa, Bielany, 
Szwarzewska 59, Bogucki, 


POSZUKUJĘ syna Frosta Tadeusza, syn 
arpun ur. 1926 r. w Pińsku, ostatnio 
mełdowany w Łodzi, Gdańsk 

Port, Mylna 3 m. 1, . 


WOJEWÓDZKI ODDZIAŁ P.U.R, w War 
szawie zawiadamia, że wskutek skradze- 
nia blankietów zaświadczeń kredytowa- 
nych od nr 6601 do nr 6700 włącznie, wzór 
n 4 do pòz. 31, instr. H Ia (IHT I poz. 
Państwowego Urzędu Re 
Wojewódzki Oddział P, U. R. w Warsza- 
wie — wyżej wymienione bilety kredyto- 
we unieważnia. s 


DENKOWSKI Władysław poszukuje syna 
Piotra Denkowskiego, który był zabrany 
do Niemiec na roboty w 1942 r, Urodzo- 
ny w 1926 r. Może kto wie co © jego śla- 
dach, to proszę jego zawiadomić, że ro- 
dzice Piotra Denkowskiego zamieszkują 
na terenie odzyskanym. Fowiat Chojnice 
nad Odrą, gmina Nowy Dąb, wieś Krzy- 
anica, 5692 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
let roczny PKP Downar Stanisław, Al, Je 


rozolimskie 79 m. 5750 


| 


UNIEWAŻNIAM legitymację, wydaną 


"przez Spółdzielnię Wydawniczą „Wiedza 


H 


nazwisko Wanda Dworczyńska, zam. 
Pruszków, Narodow 


9, zagubioną dnia 
1447 r. , k 576 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację 
MSZ Nr. 278, na nazwisko Janiny Wasi- 
lewskiej, 5774 


UNIEWAŻNIAM zagubiony portfel z do- 
umentami, dowód PKP, legitymację PPS 
ną nazwisko Mizieliński 
Słupecka 9—3 Warszawą. 


w 


ładysław, ul. 
5805 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację 
BRB na nazwisko Przepiórkowski Stan i 
sław. . 581 


UNIEWAŻNIAM  zgubiońą legitymację 
ne, w. jr 


ZAGUBIONO dowód PKP na nazw 
Trojan Stanisława kancelistki MOŻ. 


Da, 3.4.40 r. zgubiomo legitymacje na na- 


zwisko Tolak Jan ur, 7,1 r., żony 
Tolaka Hipolita, p ABA 8.0.8. stg- 
cja Piaseczno. i - 577%6 


UNIEWAŻNIAM zgubione odroczenie dwu 
miesięczne Michał Błażejczyk ur. 18.9, 
1922 r. wieś Całowanie, gm. Sobienie Je- 
zjory, pow. Garwolin. 5792 


aam WED o n OE NE a YET. aa 
UNIEWAZNIAM zagubione zaświadczenie 
RKU Turck Stanisław, Sokołów Podle: 
ski, 


ZAGUBIONO kartę rzemieślniczą na na- 
awisko Gąsior Wacław wystawioną w Ko- 
ninie, Odnajazca proszony jest o prze- 
słąnie jej pod adresem: Konin, ul, Armii 
Czerwonej 43, 5865 


| 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną legitymacje 
mcz, PPS wystawioną na nazwisko Cze- 
sław Gawel. 


rr 


nisława Górki został wyznaczon, 
osobie aawoxaia Fbigniowg 


Aaa Ne 1. O. SBa. 


kartę rozpoznawczą, legitymacje PPS, | 


T (Monitor Polski Nr. 62 


OSZENIA DROBNE 


Sąd Grodzki w Rawie rotten zł gy rad 
| do publicznej wiadomości, że z zgło- 
Bzony wniosek Michała  Hofnunga, za- 
mieszkałego w Rawie Mazowieckiej przy 
ul. Warszawskiej 14, o stwierdzenie praw 
do spadku po Icku Mojżeszu Grinstajnie, 
kupcu, ostatnio zamieszkałym w Rawie 
Mazowieckiej Rynek 10, zmarłym 15 mar» 
ca. 1940 r., skiadającego się z praw współ 
własności do niepodzielnej połowy nieru- 
chomości poloźonej w Rawie Aert 
kiej przy ulicy Rynek 10, zapisanej 
księdze hipoteczńej za nr. Rep, 16 Od- 
działu Hipotecznego Sądu Grodzkiego w 
Rawie Mazowieckiej, stanowiącej plae $ 
dom murowany. WMP A 
Sąd wzywa, aby spadkobiercy. w ciągi. 
6 miesięcy od duia wskazanego ogłoszć* 
nia zgłosili się w tutejszym Sądzie i udo- 
wodnili swoje prawa do. spadku, yż w 
inięci w 


przeciwnym razie mogą być pom 

postanowieniu o stwierdzenie praw do 
sBpadku. (Dz. 68/46 poz, 346). - BIBA 
Bad Grodzki w Rawie "Mazowieckiej. 
Felicja Dorn zamieszkałą w Rawie M3z0- 
wieckiej ulica Rynkowa 1, wystąpiła x 
wnioskiem o stwierdzenie praw do spadku 
po zmarłym dnia 30 września 1918 r, Aro- 
nie Ickowicżu, kupeu, ostatnio zamieszką 
iym w Rawie Mazowieckiej, właścicielu 
1) nieruchomości w Rawie Mazowieckiej 
przy ulicy dawniej Jerozolimskiej obec 
nie Topolowej, uregulowanej w ksiedze 
hipotecznej Nr. Rep. i 2) nierucho- 
mości w Rawie Mazowieckiej przy ulicy 
dawniej Piotrkowskiej, obecnie Kościusz 
ki, ureguiowanej w księdze hipotecznej 
Nr. Rep. 106, Sąd wzywa, eby spadko= 
biercy w ciągu sześciu miesięcy od daty 
niniejszego numeru Monitora Polskiego i 
Robotnika zgłosili i udowodnili swoje 
prawa do spadku w tutejszym ` Sądzie, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być pomi 
nięci w postanowieniu © stwierdzenie 
praw do spadku. 5779 


Cumme. YE e roes „A CADY SAEIA De E. „PTO 

Sąd Grodzki w Rawie Mazowieckiej na 
wniosek Marii Mierzwa wzywa jej męża 
Józefa Mierzwę syna Stanisiawa i Fran- 
ciszki z Nocekowskich, urodzonego dnia 
4 stycznia 1912 r, we wsi Brzustów gmi- 
ny Unewel pow. Opoczno, ostatnio ząmie- 
szkałego w Kolonii Wojska gminy Walo- 
wice pow. Rawsko Maz., powołanego do 
wojska w dniu 31.8.1939 roku do Rokitna, 
który brał udział we wrześniu 1989 r, w 
bitwie pod Gródkiem Am Jarno od te 
go czasu wszelki słuch o° nim zaginął, aby 
w terminie 8-ch miesięcy zgłosił się do 
Sądu Grodzkiego w Rawie Mazowieckiej, 


9 gdyż po upływie tego terminu $ąd uzna 


go za zmarłego, oraz wzywa wszystkie 0- 
soby, które mogą udzielić jakichkolwiek 
inionym, aby w powyżź” 
niosły o tym Sądowi. 

* 178 


Wydział 1 Cywilny Sądu Ouregowogo w 
Warszawie ogłasza, że wpłynął do tegoż 
Sądu pozew Stefana 'Terenca  przeciwkó 
Janinie Terenc o rozwód oraz, że dla mie- 
znanej z miejsca pobytu Jahiny Terene 
został wyznaczony kurątor w osobie ad- 
wokatą Tomasza Ee. 


wiadomości o 
szym terminie, 


z NE 
Warszawie przy ul. Radzymi ej sa 
ie 22 (N. akt I 2. ©. 864/47.) 12 
ER oszenię drugie, Mianowani 


ownie 
likwidatorzy spółki akcyjnej pod firmą: 
„Bank Towarzystw Spółdzielczych Spółka 
Akcyjna z siedzibą w Warszawie ogłasza 
ją zgodmie z art. 449 Kodeksu Handlowe- 
o raz drugi o zarządzonym uchwa 
Ministrów z dnia 4 kwietnia 1 
, „poz, 91 z dnia 15 
Gzarwca 1946) otwarciu likwidacji Spółki 
i wzywają wszystkich wierzycieli do zgło 
szenią swych wierzytelności na piśmie w 
ciągu 6 miesięcy od daty trzeciego i ©- 
Kowary Bpódsalozych SOG Akty" 
owarzystw elczy cyj- 
nej w Wilewidacji, Biuro w Radomiu, i 
żeromakiego 41. Władysław Heinrich, Ka 
rian Kulczycki, T41 


mams PA ODENSE I mmn- ae aeann eeann ana o aaa 
Wydział I Cywilny Sądu Okręgowego w 
Warszawie ogłasza, że wpłynął do tegoś 
Sądu pozew Mariana Bogusza przeciwko 
Małgorzacie Boguszowej o rozwód oraz, 
że dla nieznanej z miejsca pobytu Małgo- 
rzaty Boguszowej został wyznączony ku- 
„rator w osobie adwokata Stanisława Ja- 
gusza, zam. w Warszawie przy ul. Mar- 
szałkowskiej 41 m. 8 5810 


Sąd Grodzki w Rawie Mązowieckiej poda- 


je do publicznej wiadomości, że został 
zgłoszony wniosek Barbary Michałowskiej 
zamieszkałej w Rawie Mazowieckiej przy 
ul. Zamkowej, o stwierdzenie praw do 
spadku po Moszku Sztajmanie, kupcu, 
zmarłym w dniu 18 grudnią 19839 r., skła= 
dającego się z nieruchomości miejskiej 
położonej w Rawie Mazowieckiej przy ul. 
Mostowej, stanowiącej obecnie tylko pu- 
sty plac. Sąd wzywa, aby spadkobiercy w 
ciągu 6 miesięcy od dnia wskazan w 
ogłoszeniu zgłosili się w tutejszym Sę- 
dzie i udowodnili swoje prawa do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być 

minięci w postanowieniu o stwierdzenie 


Yrrzestnakiej | praw do spadku, (Dz. 63/46 poz. SA 


Do Komitetów i Kół terenowch PPS 


W związku ze świętem 1-go Maja, zostanie wydany specjal- 
my numer l-majowy „Robotnika. 

Celem ustalenia nakładu i dostarczenia pisma we właściwym 
terminie, należy zamówienia do administracji „Robotnika Al, 
Jerozolimskie 121 nadsyłać jak najwcześniej. 

Zamówienia będą przyjmowane do dnia 28 bm. Cena numeru 
pozostaje bez zmiany. ; 

Należność prosimy wpłacać na konto w PKO Nr 1-980 
z zaznaczeniem: „za numer majowy”, 

Jednocześnie komunikujemy, że zwiększony numer 17o Ma- 
jowy „Przeglądu Socjalistycznego” należy zamawiać do dnia 20; 
bm, pod adresem: Daszyńskiego 18 „Przegląd Socjalistyczny”. 


Odprawa Rzeczników Partyjnych 


W dnin 25 kwietnia b. r. w lokata! 
CKW-PPS o godz. 10 odbędzie się 
odprawa wojewódzkich Rzeczników 
"Kontroli Partyjnej. 


Obeeność rzeczników z całego te- 
renu kraju obowiązkowa. Na porząd- 
ku obrad ważne sprawy, 


Komunikat SK PPS 


Odprawa w związku z odstonięc|iem sztaniłaru 


Stołeczny Komitet PPS wzywa 
wszystkich czonków Prezydiów war- 
agawskich na odprawę, która odbę- 
dzie się w lokalu Stolecznego Komi- 
tetu we wtorek, dnia 22 b, m. © godz. 


| 


17 w związku z uroczystością odsło- 
nięcia Sztandaru Stołecznego Komi- 
tetu PPS w dniu 23 b. m. na placu 
Grzybowskim. 

Obecność obowiązkowa. 


Nowe Władze Dzielnicy „Woła”” 


Na Dzielnicy Wola, najstarszej i 
najwierniejszej Sztandarom PPS, 
"Dzielnicy, która wydała szereg ofiar- 
nych bojowników naszej Sprawy od- 
było się walne zebranie, na którym 
dokonano wyboru nowych władz. 

Przewodniczącym obrano tow. Pi- 
łackiego, pracownika Gazowni Miej- 
skiej, jednego z pierwszych, którzy 
zgłósili się do pracy przy jej odbudo- | 
wie, Zastępcami obrano tow. tow. Zie 
lińskiego i Kozłowskiego, znanych | 
dobrze starym towarzyszom partyj- 
nym działaczy PPS, którzy walczyli 
w okresie rządów sanacyjnych o pra- 


wa' robotnicze. Sekretarzami zostali 
tow. tow. "Kossakowski i Pawlikow- 
ska, skarbnikiem tow. Sołtys, gos- 
podarzem jeden z najstarszych dzi- 
siaj członków naszej Partii, czynny 
działacz w okresie zaborów, rządów 
sanacyjnych i okupacji, jeden z naj- 
ofiarniejszch naszych działaczy tow. 
Pniewski. 

Nowemu Komitetowi Dzielnicy 
„Wola* życzymy dalszej owocnej pra 
cy. W godne ręce kierownictwo tej 
naszej starej Dzielnicy zostało odda- 
ne. Że wypełnią swe obowiązki na- 
leżycie, w to nikt nie wątpi. 


 Gwietlica kobiet 


przy Stołecznym Komitecie PPS 


Dnia 15 kwietnia r. b., nastąpiło u- | kulturalne i wychowawcze Świetlicy. | 100 osób. 


roczyste otwarcie Świetlicy dla ko- 
biet przy Stołecznym Komitecie PPS, 
ul, Mokotowska 24, II piętro. Po od-' 
śpiewaniu „Czerwonego Sztandaru” 
do zebranych przedstawicielek Dziel 
nie i Kół przemawiały: Przewo- 
dnicząca Rady Kobiet tow. Wi- 
sła Osóbka - Morawska i tow. Ge- 
machow, które podkreśliły znaczenie 


| 
| 


Zebrania Dzielnic i Kół 


DZIELNICA OKĘCIE 

Dnia 20 kwietnia r, b. w lokalu partii 
przy ul. 17 Stycznia nr 1 w pierwszym 
terminie o g. 10.30, w drugim terminie 
godz. 11-ta, odbędzie się walne zebranie 
członków i wybór nowego komitetu, 

Btawiennictwo obowiązkowe. 

Prawo głosu mają członkowie posiada- 
jacy stałą legitymację partyjną. 


Nowa książka 
telefoniczna 


Dziś Urząd Telekomunikacyjny 
rozpoczyna rozsyłanie nowej książ- 
ki telefonicznej na rok 1947—48, 


| 


uroczyste odsłonięcie sztandaru Koła PPS | ku jak to zbyt pochopnie zasygnalizo 


Świetlica kobiet czynna będzie co- 
dziennie od godz. 16-ej do 20-tej. Po- 
siada ona własną wypożyczalnię ksią 
żek w ilości 700 tomów, z której ko- 
rzystać będą mogły wszystkie człon- 
kinie Partii. : ? ; 

, Dwa razy w tygodniu będą wygła- 
szane odczyty naukowe i popularne 
ze wszystkich dziedzin, 

DZIELNICA CZERNIAKÓW 


' W dniu 20 kwietnia r. b. (niedziela), 
o godz. 11.ej w lokalu Dzielnicy „Czer- 
niaków'', ul. Stępińska 42, odbędzie się 
Walne Zebranie członków, 

Obecność obowiązkowa pod rygorem 
organizacyjnym, Wejście za okazaniem 
legitymacji członkowskiej, 


DZIELNICA TARGÓWEK OSIEDLE 
Dnia 20 b. m. o godz. 11 nastąpi otwar- 
cie świetlicy Koła PPS Zacisze przy ul. 
a" (koło stacji kolejki w Za- 
szu). 


Dzielnica OMTUR Warszawa  „„Śród- 
mieście” zawiadamia członków i sympa- 
tyków, iż zebrania ogólne odbywają się 
co piątek o godz. 18, 

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU PPS 


ZARZĄDU MIEJSKIEGO W TORUNIU 
W dniu 27 kwietnia r. b. odbędzie się 


przy Zarządzie Miejskim w Toruniu. 


"Na Stawkach w porzadku— 


ale jak jest przy 

Do wamiamki w Nr. 53 „Robotnika *, 
emawiającej stan. magazynów „Spo- 
łem“ przy ul, Stawki zakradła się 
omyłka: chodziło w niej mianowicie 
nie o stan towarów w magazynach 
przy ul. Sławki — a przy ul. Stalo- 
wej 73. 

W związku z tą notatką otrzyma: 
liśmy następujące wyjaśnienie Min. | 
Aprowizacji. 

„W Nr. 53 „Robotnika“ z dnia a 
bm, ukazała się obszerniejsza wzmian 
ka; omawiająca sytuację w magazy- | 
nach „Społem“ przy ul; Stawki w 
Warszawie. Według twierdzenia au- 
tora wzmianki, w magazynach znaj- 
dowało się 1.100 ton różnych, zagro- 
żonych zepsuciem artykułów, jaka 
czekolada, ziarno kakaowe, cynamon, 
cukierki itp. $ 
` Tymczasem stan omawianych w cy- 
towanmym artykule towarów w maga- 
zynąch na dzień 4.IV.1947 r. wynosił. 
'azekolada 73.000 kg, riarno kakaowe 


Ofiary 

"NA BTPD OFIAROWALI 

Zesr Adkbofny „SAP? — 8530 zł. 
J. W, — 500 s. Wacław Sowa — za- 
miast kwiatów na grób tow. Paćko — 


ul. Stalowej 73? 


42.000 kg, cynamon 13.000 kg i cu-|;ch miejscach 


kierki 4.265 kg. Dyspozycje na rozpro- 
wadzenie tych artykułów zostały wy- 
dame: dnia 18.ILbr, na czekoladę, 1.III 
br. na ziarno kakaowe į 7.111.46 r. na 
cynamon, Obecnie trwa rozprowadza- 
nie wymienionych towarów". 

Wyjaśniemie to dotyczy magazynów 
przy ul. Stawiki — a mas interesują 
zmagazymowane towary przy ul. Stało- 
wej 78, sprawa więc jest nadal aktu- 
alna, 

Pragniemy również przy ckazji wy 
jaśnić, że dane do naszej notatki za- 
czenrpnęliśmy z protokółu Komisji Za 
opatrzemia St R. N., która w dn. 11 
12 ub. r. przeprowadziła lustrację ma- 
gazynów przy ul. Stalowej, 

Resort Zacpatrzenia zwracał się po- 
cząwszy od dn. 11.12 ub. r. wielokrot- 
nie do Min. Aprowizacji, które jest 
dysponentem tych towarów — o zwoł 
nienie ich — jednak osły czas bes- 
skńtecznie. i 

Należy przeto przypuszozać,, że stan 
w magazynach z 1f12 ub. r. nie uległ 
zmianie, Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że sprawa ta była ponow- 
nie rozpatrywana przez Komisję Zao- 
patrz, w dn. 25.II1. br. 

Dalsze wyjaśnienia Min. Aprowiza- 
cji, dotyczące zmagazynowanych to- 


26 kwietnia 
Święto Lasu 


W programie obchodu „Dnia Lasu“ 
w Warszawie w dniu 26 bm. przewi- 
dziana jest akademia w sali „Roma“ ò 
godz, 12-ej. Akademia ta, jak zresztą 
cały obchód „Dnia Lasu*, odbędzie 
się pod protektoratem Prezesa Rady 
Ministrów tow. J, Cyrankiewicza, Mar 
ezałka Polski Żymierskiego i Marszał- 
ka Sejmu Ustawodawczego W. Kowal- 
skiego. 

Przewidziano również zalesienie Po- 
la Mokotowekiego na' powierzchni oko 
ło 20 ha oraz Lasku Sobieskiego, koło 
Anima, na powierzchni około 30 ha — 
przy udziale młodzieży szkolnej. 

Szkotom będą przydzielone na zało- 
żenie lasów ezkolnych działki o po 
wierzchni olkoło 0,50 ha. Przekazanie 
działek będzie stanowić zapoczątlcowa 
mię akcji założenia + pielęgnowania 
przez młodzież lasów szkolnych, obli- 
czonej na długie lata. 


Rozpoczeto 
ekshumacje 
w lasach łochowskich 


Bkshumacje na Wyżach Szwedzkich 
zostały już ukończone. Flkshumowamo 
około 90 szczątków zwłok, Ustalono, 
że w mogile pochowane byty ofiary eg- 
zekucji, która odbyła się w niedzielę, 
6 stycznia 1940 roku. Ekshumowane 


szczątki pochowano na omentarzu Pal. 


mirekim. i 

18 bm, rozpoczęła się ekshumacja 
zwłok, pochowanych w lasach łochow- 
skich, koło Nadarzyna. Znajduje się 
tam ponad 32 mogiły, pojedyńcze lub 
kilkuosobowe. Są to ofiary, rozstrzela- 
ne w Brwinowie. 

Trwające od kilku dni ekshumacje 
w Ogrodzie Krasińskich, gdzie pocho» 
wanych jest ponad 2 tysiące oftar, po- 
trwają jeszcze kilka tygodni, 


Str. 7 


INiszczeją w magazynach labryk 


a brak ich na rynku 


Obuwie letnie ... na zimę, 
a śniegowce na lato! 


Ceny na obuwie lekkie, jakie uży- 
wamy latem, ciągle są nieproporcjonal | kulantów, 
nie wysokie w stosunku do zarobków | Od marca b. r. fabryka wyrobów 
człowieka pracy. 6000 złotych kosztu- | gumowych „Szwajkerta" w Łodzi pro- 
ją sandały skórzane, trochę tylko tań- | dukuje dziennie ok. 30%0 par obuwia 
sze jest obuwie gumowe. Ceny te nie | gumowego letniego różnego gatunku: 
wykazują żadnej tendencji zniżkowej. ASAA tenisowe ya Na masową 

Fakt ten jest o tyle charakterystycz | Produkcję tego artykułu przeszla ng 
ny, że obecnie nasze fabryki di stalnio także fabryka „Rygawac”. w, 
ją wielkie ilości obuwia zwłaszcza gu- tókorinarże żę Aż ie A 
mowego, mogąc w zupełności nasycić | , Artykuły gromadzi się, pes, Re" 
zapotrzebowanie wewnętrzne. Obuwie | 79. na rynek. Na podsiawie posiada 
to, nie wiadomo dlaczego, magazynuje pyon Pre 2 ae... OROIN W" PANIA 
sig, dając w ten sposób możliwości | gogwajkcria”_ zmagazynowano ponad 

3 4 r| : : T * w 

goa cez NOOR T OAT | APA tok rid A Feet 
najbliższym czasie zostanie ono roz- 


tuacji przez najgorszego gatunku spe 


Zawodowe 


Kuchenki 


Nie szukać dziury w ca 
Werbaumek do batałionów Didbuiowy Wars 


począł się kurs dla „selńików* į „dzie | mieszczą w sobie kolejno 2 
postawiono 32, a 15 


Jak już podawaliśmy, 14 bm, roz- 
siętników”* przyszłych batalionów 
Warszawy. Kurs liczy 68 słuchaczy, 
którzy w przyszłości będą tworzyli 
podstawę samorządów w batałicmach. 
Na kadry przewidywano początkowo 
Ostatnio jednak zgłosiły 
| Swój akces do pracy nad odbudową 
Warszawy w ramach batalionów dele- 
gacje zagramicznę: szwajcarska, jugo- 
słowiańska, szwedzka, norweska, fram 
cuska i czechosłowacka, 


Ochotnicy przyjadą 


| 


W związku z tymi zgłoszeniami pow, . 


bstató konieczność zarezerwowania dla | 
delegacyj zagranicznych pewnej ilo- 
ści miejsc w batalionach. Cudzoziem- 
cy przyjadą ze swoimi kadrami 
ilość więc 68 (zamiast 100) — szkolo. | 
nych obecnie przodowników jest cał. | 
kowicie wystarczająca. y 

Reszta młodzieży przyjedzie do War | 
szawy w końcu kwielmia, Wcześniej | 
szy przyjazd mijałby się z celem i 
pociągał za sobą niepotrzebne koszty. | 
Wojewódzkie Komitety Odbudowy | 
Warszawy sygnalizują zgłoszenia do. | 
stateaznej ilości ochotników, tak, me: 
łącznie z cudzoziemcami może byé | 
mowa tylko raczej o nadwyżce ochot 
ników w batalionach, a nie o ich bra- 


wała „Gazeta Ludowa“ 

Wyznaczonego terminu rozpoczęcia 
prac (1 maja) nie należy jednak. brać 
dosłownie, Pierwsze bowiem dni 
maja — to święta, w czasie których | 
ochotnicy będą brali udział w uroazy- 
stościach i obchodach jeszcze w swo- 
zamieszkania. Należy 
do tego dodać økres kilku dni po- 
trzebnych na przyjazd z różnych stron 
Polski, Realnym więc terminem jest 
pierwsza dekada maja, 


Rośnie las namiotów 


W parku Traugutta rośnie już las 
namiotów, w których zamieszkają ©- 


SPROSTOWANIE 


W związku z nołaiką, która ukaza- 
ła się w „Robotniku” dn. 10 bm. p. t. 
„Jedyna fabryka „Krzyżatka“produ- 
kuje porcelanę tekstylną* którą po- 
daliśmy za Zachodnią Agencją Pra- 
|sową, Centralny Zarząd Przemysłu 
Materiałów Budowlanych oświadcza, 
że treść tej notatki zupełnie nie jest 
zgodna z prawdą. Produkcji porcela- 
ny tekstylnej jeszcze nie wynaleziono, 
co Xe względów technioznych jest mie- 
możliwością, 

Fabryka porcelany „Krzyżańka* we 
wrześniu 1946 r. została uruchomiona 
przez Centralny Zanząd Przemysłu 
Materiałów Budowlanych i produkuje 
obecnie przede wszystkim porcelanę i 
izolatory na niskie i wysokie napię- 
cia w ilości 25 ton miesięcznie, Dla fa- 
bryk tekstylnych produkuje się ha- 


chotnicy, Z 52 namiotów, 


ubrań i narzędzi, Prace nad monto- 
waniem pozostałych namiotów są w 


pełnym toku. 


Związki Zawodowe 
otrzymają 
kuchenki gazowe 


Centrala Materiałów Budowla- 
nych Oddział Warszawski 
rza rozprowadzić wśród członków 
Związków Zawodowych kuchenki 
gazowe, Kuchenki są dwupłomien- 
ne o estetycznym wykonaniu marki 
„Junkers“, Jest ich 1500. Związki 
przyślą zapotrzebowa- 
nie do 30 kwietnia, 

Koszt kuchenki 1350 zł. 
może nabyć członek 
Związku Zawodowego za pośrednic 
twem Rady Zw. Zawodowych. (jk 


zamie- 


po- 


prowadzone, 


już ze śniegowcami, 


Państwowa Centrala Handlowa, 


l do 10.000 zł.! 


pach... dopiero na gwiazdkę. 


tych dniach znana 


ana 


zawy 


Namioty utworzą dwa wielkie pół- 


turnusy, | kola. W środku stanie maszt. Obóz 0- 
wyposażono w | trzyma specjalny namiot z ambulan- 
drewniane prycze, wieszaki i półki do | sem i dwa namicty, w których mie- 
ścić się będzie izba chorych, Umywal- 


nie będą posiadały bieżącą wodę. 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGRARYGH 


8-my dzień ciągnienia IV-ej Klasy 49 Loterii 


(padła w Warszawie) 
27879 (padła w Bydgoszczy). 
Nr Nr 3359, 16817, 
21869, 29034, 38072, 50939, 
po20.000 zł. Nr Nr 2223, 2525, 6306, 


po 100.000 


Wygrane po 500.000 zł. Nr Nr 16761 


Dalszy chag 
z 3-gu dnia ciągnienia 
53175 394 458 76 514 29 97 626 
41 51 75 86 712 21 24 54010 43 80 116 


17 54 244 362 459.85 523 60 703 26 43 | 


63 92 93 809 909 55015 51 58 163 90 
99 266 414 31 80 81 622 35 44 713 53 


8062, 12389, 13008, 16640, 21416, | 05 881 98 906 48 56 85 56114 79 256 
25855, 32531, 38256, 48148, 62158, | go 328 30 407 33 92 637 63 69 741 82 
52510, 54188, 960 65 57026 54 90 124 93 347 463 64 

po 10.000 zł, Nr Nr 2145, 2690, | 526 35 601 84 706 16 61 98 827 29 %0 
7202, 8507, 9642, 10285, 10361, 11306, | 909 58022 36 89 167 214 30 99 341 51 
11345, 11606, 12657, 12912, 14684, | 485 87 514 85 608 10 26 635 79 781 
15845, 17444, 10303, 19936, 21859, | 824 52 917 59023 58 193 237 49 67 74 
24499, 24556, 24732, 26045, 26410, | 365 436 75 520 24 632 51 69 741 74 77 
25583, 25798, 27447, 28114, 28985, | 97 819 867 901 
31100, 31477, 34145, 34258, 34591, | 60019 45 101 79 88 282 356 74 443 
35116, 35576, 36168, 36914, 37071, | 510 78 85 92 634 69 81 736 45 57 78 
37426, 30402, 41331, 41630, 43497, | 92 828 44 901 18 99 61030 87 171 223 
45036, 51251, 52231, 62816, 53416, | 81 85 86 350 584 747 68 842 62085 126 
54210, 54282, 55473, 65642, 56083, | 280 544 57 65 657 709 12 844 49 76 
58836, 60461, 60735, 61061, 62458, | 63075 80 127 67 78 88 268 300 62 456 
64709, 64861, 66810, 69615. 62 10 12 590, 695 748 60 867 uh 922 

> | 64077 124 75 281 
Wygrane po 5000 zł Nr Nr: 82 | mg g1 605 50 83 807 73 65033 79 82 98 


1004 197 437 443 2145 3150 3424 4089 
5199 6433 7275 8230 8310 9114 9369 
9608 10175 10646 10916 11237 13152 


13209 
15570 
18464 
22830) 
26205 
27128 
28433 
30187 
32433 
36570 
39178 
43128 
45950 
47774 
50783 
55610 
59810 
61300 
65466 
69340 


29270 
28896 
30360 
32562 
37013 


43356 
46339 
-47979 
51222 
66051 
59954 
81829 
65778 
69392 
rane 


Wy 
1430 1665 1 


po 
746 


26273 
27358 


40480 40936 


81920 


13306 13540. 13851 13960 
16226 16255 16553 17581 
18915 20268 20790 20962 22373 
23153 24686 24752 25624 


26447 26980 


28219 
29657 
30445 
34471 

38868 
41026 
43669 
46618 


51937 
58759 
60185 
62805 


66252 66640 
69586. 


000 źł 
1815 250 


49309 * 


28236 


NrNr 


15228 
17924 


25847 
26983 
28358 
30030 
31532 
36193 
39082 
42424 
45529 
47172 
50287 
55094 
- 59593 
60987 
65368 
69040 


1128 


0 3759 43C6 


5840 5948 6448 6497 6614 7063 8292 
9549 11358. 12854 13142 13244 
15397 16417 16631 17587 21196 


22043 236 


;17 24329 24609 25370 


25922 28211 28717 28847 28897 
20001 30263 31865 32174 32445 
92640 36155 36397 37747 38716 
40022 40918 41119 41713 41759 
42332 42585 43129 43535 43809 
44166 44971 45643 46700 48187 
50431 50615 50730 50761 53101 
54967 54906 55831 56043 56046 
56727 56971 57133 57466 57550 
58995 59760 62016 63170 64031 
64575 54833 64840 65123 65681 


66033 58371 66486 66543 57298 68095 
69025 69094 69297 69535. 


13528 
21820 


56590 
58924 
54171 
65831 


101 04 69 307 94 452 77 640 42 79 703 
| 09 24 57 66111 27 28 82 280 517 77 
666 753 811 984 67012 170 464 77 89 
658 62 96 717 865 920 68015 51 65 139 
222 43 63 323 47 416 84 99 556 59 84 
87 614 70 71 84 701 05 33 69 886 
69002 26 37 170 76 80 238 88 98 304 
25 29 37 513 604 12 95 786 849 98 913 
53 69972 i 
Wygrane po 2.000 zł z 4-go dnia | 
ciągnienia 
134 246 436 537 638 743 856 916 
23 1025 46 107 18 211 23 309 30 62 
422 24 31 48 1528 80 92 625 44 BI 68 
: 710 13 56 99 838 82 964 72 79 82 2059 
110 63 82 218 62 319 36 59 69 75 91 
426 34 503 52 613 41 714 3047 49 91 
127 57 65 208 28 38 314 -464 520 42 
86 90 604 745 89 801 87 923 4063 90 
103 81 8I 291 92 300 571. 79 620 61 
83 '88 709 815 76 5026 96 399 449 75 
79 570 79 628 57 70 749 901 66 6236 
418 24 79 653 96 761 93 7010 12 42 
58 231 36 45 84 320 35 57 58 98 7402 
04 36 42 68 70 98 533 49 622 68 74 
75 79 701 20 820 923 8009 31 47 120 
45 48 74 233 97 306 11 64 66 404 05 
41 73 505 60 95 613 61 92 703 62 
840 82 961 9106 66 85 201 54 301. 
91 415 61 505 77 81 603 47 63 66 
794 835 76 964 81 , 

10682 154 73 219 20 45 320 531 
97 11112 40 255 67 89 96 320 22 25 27 
89 416 49 507 21 33 654 68 720 25 
820 30 381 71 80 949 72 12094 146 72 
199 206 39 64 88 305 1C. 511 24 67 603 
49 74 713 812 31 48 78 994 13015 38 
63 121 30 75 209 73 79 307 08 423 34 
37 603 751 57 99 818 29 38 54 69 911 
|28 29 59 14020 38 58 93 113 82 20 
16 99 344 89 416 70 90 97 526 75 600 


80 
50 
83 
68 
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Obawa nasza jest o tyle uzasadnio- 
na, że w podobny sposób postąpiono 


Przygotowując się do zimy „Szwaj: ń 
kert" wyprodukował do września 1946 
ponad pół miliona par  śniegowców. | 
Leżały one aż do końca stycznia b. r.,| 
gdyż pół roku czasu (!) potrzebowała 
aby ; 
ustalić cenę, W rezultacie „Szwajkert' = 18 — Halka" 
nie sprzedał 200 tysięcy par śniegow-| TKATR MUZYCZNY WP ua 
ców, podczas gdy w czasie tegorocz- 
nej zimy za parę śniegowców płacono 


„l web ag ta godz 


Jeżeli w podobnym tempie PCH bę- 
| dzie rozprowadzała obuwie letnie jest |, 
nadzieja, że znajdzie się ono w skle- 


Analogiczna historia, jak z obuwiem | 
letnim zaczyna się dziać z mydłem. W 


fabryka mydła 
„Schicht* Warszawa - Praga obniżyła 


tym! 


wygranych po 2.000 zł 


produkcję do 30 procent swych mo- 
żliwości. Magazyny bowiem firmy mie 
mogą już pomieścić wyprodukowane- 
go towaru, a Pańsiwowa Centrała Zby 
lu me kwąpi się z odbiorem. 

W handiu naiomuast za i kiłogramn 
mydła płaci się 1000 złotych! 

Nie wnikamy za kulisy tworzenie 
tych olbrzymich rezerw. wierdza- 
my tylko jedno, że rzuceme na rynek 
;tych artykułów w przededmu ezont 
mogłoby wpłynąć powazaue na obważ- 
kę ich ceny i uniemozłuwić epekuie- 
cję, Wydaje się też, że me odyrywe 
tu roli żadna „polityka gospodaresa", 
lecz święci triumfy biurokracja, grae 
sząca. zupełnym brakiem zinysłu orga- 
nizacy jnego i wyczucia chwili. Burow= 
ców bowiem, potrzebnych. do prowuk- 
'eji, wymienione zakłady posiadają po 
ważne zapasy i nie ma mowy o jakis 
kolwiek zabezpieczeniu się na pegy» 
szłość. )Rs) 
| 


| TEATE PULSKA iikaruwia $) 


Niedziela: godz, 11 — wy: baletu 
ibis i zodz. ore „Szkoła owy”, 
godz, 18.00 „Oresteja'”', 

TEATR RUZMAI TOSCA (m Barozej- 

| 14 — „Dwa tetry”, 


„Rrdltw= 
iska 13). godź. 18 - „Zòtnierz królowej 
, Madagaskaru’. W nmiedziełę | święta — 
j popołudniówka o godz. 14.80, 

WLĄŁTK MAŁY :MarszutnowsNe M2) 
godz, 18,00 „Po co daleko. szukać” a Lie 
dias Wysocką i Z. Sawanem 
EATR POWSZEOWNY tBamojsmero 

) © godz 18.00 „Przyjaciel przyjdzie. 
czoreńi * 


wie ż 

| TRALK MG, „STU tKarowa Si) 
18 „IM asto w dolinie” 

|. gą Í 


i „Dzieci 
(bajka), , godz 199 2)enRie) 
wroty' — Morozowicz-Sźczepkowskiej, 
„TEATM DIKU) WARSZAWY” |SIulie 
Karowa 31). godz 1280 tw ém powe 
|szednie przedstawienie zaniknięte dla szk4j 
jl instytucji). „Na jagody” wg M 
jnopnickiej dla dzieci od, iat 4, 

PRASK) TEAN REWE <LyFmunt 
ska 8). „Rewia „Wiązanka 
Początek godz. 17, 13. 

WOLSKI FEATH EVT) Woiska 4); 
wystawia codziennie wesoły rewię .. , 
smaki świąteczne”, Boczątek goda 174a 


i 19-ta. 
„WILKI R OWCE” 
W TEATRZE POLSREM 

Najbliższą premi w „Teawzo Pob 
skim ' będzie komedia A, Ostrowskiego 
„Wilki.i Owce” w. przekładzie Ca e 
strzębca - Kozłowskiego”, zależy 
do najwybitniejszych rosyjskich drama 
turgów 19 wieku. Sztuki jego jus 
Rasfi rowie oa 

osji sowieckiej olbrzy. ow. 
„Wilki i Aa gf e jedli z 5 
najpopularniejszyeh komedii 
go, pełną humoru i werwy. 
Reżyseruje K. Borowski, 
kostiumy Z. NW egianowaj. : 

Udział wezmą m. in.: Z. Lindorfówna, 


K. Lubieńska, S. Butkiewicz, P. Domi. 
Iniak, W. Gliński. s 


| godz 
TEATE 
69) godz 


| 


p, 


sd 
. 


zeni 


Pa 
Dias 1 


RYSZARD GRUSZCZYŃSKI, 
W SALI „YMCĄ” 
W piatek, 25.b m. is 
| TUCA ul. Konopni bsg 4 


den raz znany tenor R. Gru mok" 
Przedsprzedaż biletów w księgarni = 


/ bethnera. Wolffą — ; 
SA NOM Zgoda 12 


38.82.90, 
$ 


| KONKURS SPIEWACZY 

Dziś, w niedzielę, 24 b m. o godz. 
odbędzie się I konkurs Ao Pall 
skiej YMCA w Warszawie (ul. M. Konop» 
nickiej 6 — sala widowiskowa). 


Do konkursu zgłosiło miod 
śpiewaczek i biedaków: Sa RSE 
stanowią znane ` osobiste wiata mu- 


zycznego stolicy, 


I nagroda Ministerstwa: Kultury 1 Bztu 

g BOCA 4 narody Polskiej YMCA 
par operowe oraz 
dyplomy honorowe, t 
W PONIEDZIAŁKI 

TEATR MO. STUDIO -- NIECZYNNY 

Dyrekcja Teatru M.O., STUDIO. wycho» 
|dząc z założenia, że pracownikom Teatru 
przysługuje siódmy dzień w tygodniu 
| wolny od pracy, postanawia z dniem 21 
bm. zawiesić przedstawienia w ponmie. 
działki. Teatr w dniu tym nieczynny, na- 
tomiast czynna będzie kasa i sekretariat 
teatru do godz. 16-€j, 


KINO 


„PALLADIUM 
„Dusze nieujarzmione”. 
godz, 14, 16, 18, 20. 
KINO „POŁOÓNIA  (Marszatkow»ka 36) 
seansów godr. 


(Złow ar 5): 
Pocz. seansów 


„Kobieta sama". Pocs 
16 i 20, 

KINO „STYLOWY *Marscatkow KA 
rome Początek seansów godz. 14, 
16, 


K 
„Rywal Jego Krółewskiej M 
seansów 14, 16, 18, 20. 

i KINO „SYRENA“ (Praga ingvmiersko 


): „„Marsylianka'”, ' 
KINE WRĘCZA” (Suzina 4): „Syn pul 
u, GAY 

„ARAD: K” (Oczki ed gods, 17.00 1 
so = sobót) „Z n żę 
etów A 

Kino „Akademik'' prowadzone e rzez 
Centr. Akad. Komitet Odb. Btolicy i do- 


chód przeznacza się na budowę domów 
akademickich. 


jw RADIO 
2; 0.04 Dilennit 


18, 20. 
INO „ATLANTIC” (Chnneina 83). 
' Pocs. 


zł 


pn m z CZ, e ZZO Z ZZOZ 
Ls ż 


PONIEDZIAŁEK, 2} KWIETNIA 
Warszkwa 


6.00 Sygn. czasu: 6.05 
6.30 Muzyką; p 
pA i 


1,40 
"Mud. 


śniku; 19,15 „Muzyka 
20,02 Dziennik wiecz.; 20,80 Da 
zyka; 21,25 Arie i pieśni; 21 46 

Uniw. Lud.; 22,00 „„Popioły'”' St. “on 
skiego; 22,15 Aud. rozrywk.; 23,00 Osta 
wiad. dzienntka radiowego; 28,25 „Muzy 
ka ną dobranoc". 


Warszawa Il 
18,08 Muz. obiad.; 14,45 
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Włoski film pokonuje trudności 


Anna Magnani „królową ekranu” na 


Rzym — Ciné Citta, w kwietnia. (KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”') 


> Odrodzenie filmu włoskiego stało 
się faktem. Mimo piętrzących się tru- | Oczywiście tak długo nie można by-| kabina projekcyjna, zbudowana przez 
dności, mimo braku ateliere, mimo tru ło czekać. Filmowcy włoscy zwrócili | dwu znanych architektów Brando Sa- 
dno dostępnej i drogiej taśmy filmo- | się do mżynierów, którzy ekonstrwo- | velli i Framocesco Pensini, Powierzch- 
wej, kinematografia włoska w przecią. | wali typ włoskiego dźwiękowego apa- | nia kabiny mierzy 332 m. kw., obję- 
gu raku 1946 poczyniła wielkie postę. | ratu projekcyjnego (Cinemecanica, Vi- | tość — 1.610 m. sześc. O takich wy- 
py- ctoria M. B.) Aparaty te, zainstalowa- | miarach pracujący na ogół w niesły- 
Jestem we Włoszech po raz drugi w | 2 W głównych kinwch rzymskich, da- chanie ciężkich warunkach operator 

życiu; pierwszą swą podróż odbyłem ły doskomałe rezultaty, przeto przystą kinowy może gdzie indziej tylko ma- 
w roku -929, gdy trwał pełny „roz- pro do produkcji półeeryjnej. rzyć. ; 

kwit“ ery Mussoliniego. Nastrój pano-| „Mimo to Włosi, mogąc produkować | We Włoszech film nie został upań: 
wał wówczas bardzo nieprzyjemny. około 110 filmów rocznie, zrobili ich stwowiony, przeto szereg biur wynaj- 
Ludność cywilna odnosiła się z wiel. tylko 56. sz roae an Śro sda arire 
kim zaufaniem do wez cudzo- hp s ,  spośr poważniej- 
ziemców, przeklimając kre zy paisu. i Wspaniałe kina szych, w tym 8 przedstawicieli firm 
eupremację kliki Mussoliniego, wywie- Rzym, Mediolan | kólka innych miast | amerykańskich, Amerykańskie „filmy 
cającą ewe piętno na kańdyce kroku. | 950% wspaniałe, zbudowane z amery: | zalewają ekrany włoskie, podobnie jak 
Mussolini był wprawdzie inicjatorem kańskim rozmachem, ale europejskóm | to się dzieje we Francji, Belgii i Ho- 
wielkiego miasta filmowego Cine Citta, smakiem kina. Niektóre z atch (Super-| landi, Film włoski broni się przed tą 
ale czynił to nie z miłości dla eztuki | Pom Rzym) posiadają ponad 2.000 | supremacją. Ostatnio włoskie firmy 
filmowej, ani: nawet nie po to, by po- miejsc. Kina te dają seanse od godzi- produkcji i elksploatacj, zrzeszyły się 
wstawały wielkie filmy © charakterze | "7 14 do północy, bilety krosatują 180 | w organizację zwaną A. N. I. C., któ- 
rozrywkowym, Cing Citta było ofrod- lirów. (Dla, porównania masło: 500 li- | rej piękny, nowocześnie urządzony lo- 
kiem propagandy faszystowskiej, z któ rów, para butów 8 — 16 tys. lrów). | kal miałem okazję zwiedzić w Rzy- 
Tego oiky «4 Maiy do parae Najelegantsze kino w Rzymie ma tyl- | mie, przy via Vicenza 29. „Associazto- 
podatnych dla wpływów faszyzmu kra: | 69 150 miejsc. Ale co to eq za miej- | ne Nationale Industrie Cinematograph 
jów, jak Hiszpania, Portugal, pra- pca! Głębokie klubowe fotele, wyście- | ca“ postawiło sobie następujące cele: 
` wie cała Ameryka Poładniowe, a czę- lane czerwoną skórą, przy każdym fo- | |) Zmuszenie wszystkich kin włoskich 
5 taktu do. Niemiec: Feancji, Óze telu popielniczka. Kino ma urządzenie | do wyświetlania filmów włoskich przez 
SED Filar: włośkie byly ocey- | e eioo podana upalow, Gl '2e-al-] 34 dor sa rok, <Z) Zniesienie century 
wiście wyświetlane przymusowo w tak gdy nie ma zaduchu. Wspaniała jest... prewencyjnej scenariuszy filmów. 3) 
mwamym „imperium“ (Libia, Erytrea, KK ——L— Lecce 
Abtynia, Albania). 


Wiadomości sportowe 


Baza przemysłowa 


Jakikolwiek był cel budowy Ciné 
Citta, należy stwierdzić  bezstronnie, 
że ten ośrodek, filmu wybudowano bez 
zarzutu, że 32 hale do zdjęć, nowocze- 
ens laboratoria, dekoratornie, charak- 
teryzatornie, ogromne halo rekwizy- 
tów, urządzenia techniczne itd. ro- 


Warszawiacy z niepokojem 
oczekiwać będą dzisiejszych wyników 


"Dzisiejsza niedziela będzie øtano- 


czego w dotychczasowych meczach nie 
wić jeden z „wielkich dni“ eportu = 


robił. 


rok 1947 


Powołamie do życia ciała doredczego 
filmy włoskiego, 4) Popieranie ckapoc- 
tu filmów włoskich. 5) Zagwaraatowa- 
nie wysokich kredytów bankowych ma 
dalszą produkcję. 6) Powołanie do ży- 
cia funduszu do organizacji życła fil- 
mowego, urcczystości, festiwałów i 
propagandy filmu. 


Trzeba zaznaczyć, że wwóz filmów| * 


zagranicznych do Włoch jest. zupełnie 
nieograniczony į nie. podlega nawet 
specjalnemu cłu ochronnemu. Produ- 
cenci walczą o uzyskanie dekretu wa- 
kładającegc 15 proc. podatku od do- 
chodu brutto z filmów zagranicznych 
„celem wsparcia produkcji włoskiej. — 
Firmy zagraniczne natomiast wolą pro | 
dulkkować włoskie wereje wych Filmów 
na miejecu lub nawet filmy amerykań- 
skie czy angielskie w studiach wio- 
skich, byle nie płacić tak wysokich 


sum. 


Anna Magnani i inne 
sukcesy 


Są więc trudności, ale jest też pro- 
dukcja i to wcale niezła. Na czele ro- 
ku 1946 kroczy znakomity film „Rzym, 
miasto otwarte“, znany dzisiaj prawie 
w całym świecie. Podkreślić trzeba, że 
wykonany jest niesłychante 
środkami, Całe tło filmu rozgrywa otę 
na „drugim ekranie“, podczas gdy gra- 
jący w filmie artyści w ogóle nie opu- 
szczali etwdia. Ten system powszech- 
nie i szablonowo stosowany w Amery- 
oe, dał bardzo dobre rezultaty. „Kró- 
lowa ekranów włoskich“ Anna Ma“ 
gnani, bohaterka tego filmu, oraz dwu 
innych udanych filmów, . „Bandito“ i 
„Precz z bogactwem“, nie jest może 
bardzo piękna, ale gra z głęboką wni- 
kliwością į przejęciem. W momentach 


warszawekiego, którego reprezentanci 
w piłce nożnej, boksie i pływactwne 
walczyć będą u siebie w domu i poza 
| Warszawą o cenne punkty w rozgryw- 
kach mistrzowskich. 

Jeśli chodzą o pifkamstwo, to obie 
drużyny warszawskie, walczące o wej- 
ście do Klasy Państwowej, rozegrają 
dziś bardzo ważne spotkania. Mistrz 
Poleki „Poloma“ gra dziś z „Polonią“ 
w Bytomiu, która na swoim boisku sta- 
nowi bardzo niebezpiecznego przeciw- 
nika. Według wiadomości z Bytomia, 
„Poloma“, zasilona ostatnio dawnym 
zawodnikiem „Pogoni“, Dawidowiczem, 
znajduje eię w dobrej formie i jest 
pewna swego zwycięstwa. 

Druga“ stołeczna drużyna KS Gro- 
ku, gdyż Niemcy "opuszczając Rzym | chów gości u siebie AKS-z Chorzowa. 
wzięli ze eobą dużą część wyposaże: | Jeśli drużyna chorzowska przybędzie 
„mia technicznego i ogołocil, rok | komplecie ze swoimi strzelcami w 


bią imponujące wrażenie. W takim oto 
czeniu i z takim wyposażeniem można 
robić filmy, wiele filmów, prawie dwa 
razy więcej, niż zrobili ich Włosi. Tru 
dmość leży w tym, że tylko 50 proc. 
ateliers pracuje, reszta jest nadal za- 
jęta przez bezdomnych z Rzymu. W 
Rzymie wiele się mówi o odbudowie, 
planuje erę „wizje“ zniszczonego do- 
esczętnie przedmieścia (w jednym na- 
locie straciło dach nad głową prawie 
40.000 ludzi), ale samej odbudowy nie 
widać, Samochodem po dziś dzień nie 
można przejechać przez ulice zawalo- 
me gruzami, 

Całe Ciné Citta było poza tym bez- 


czynne w pierwszej: polowie 1945: ro- 


ślość kin z aparatów projekcyjnych. | ataku, drużyna warszawska może zejść 
Amerykański koncern „Western Elec- | z boiska wysoko pokonana. Nawet 
tric“, który w czasie wojny przerwał | najlepsza gra tria cbronnego w tym 
produkcję aparatów i głośników, zaj- wypadku mie pomoże, Sytuacja Gro- 
mując się aparatami... podsłuchowymi, | chowa mogłaby ulec zmianie, o ile po- 
pidyrzekł wyposażyć kina włoskie w | moc, a w ezcześólności napad, zasto- 
aparaturę dopiero w seżonie 1948/9. suje grę zespołową i będzie strzelał, 


DORSZ WĘDZONY 


CENA HURTOWA 70 zł. za kg. 


poleca 


CENTRALA RYBNA 
Oddział Warszawski, Grójecka 5/7 tel. 880-58 


Przy większych partiach dostawa do sklepów. 


UWAGA: 
Specjalnie korzystne warunki dia stałych odbiorców, 


ERICH MARIA REMARQUE _ (123) 


ŁUK TRIUMFALNY 


, Pierścień na prawym ręku. Zerwał go i popchnął trupa do 
jamy. Okazała się nieco za krótka. Zgiął mu kolana pod brzu- 
chem. Nagarnął ziemi. Nie trwało to długo. Udeptał ją potem 
płasko i przykrył kwadratami darni, które uprzednio wyciął ło- 
-patą. Pasowały. Trzeba się było bardzo nisko schylić, żeby zoka- 
czyć cięcia. Wygładził i wyprostował runo leśne. 

Młotek. Łopata. Sukno. Złożył to razem w kufer. Potem ru- 
szył raz jeszcze tą samą drogą, szukając Śladów. Nie znalazł żad- 
nych. Deszcz i kilka dni wegetacji dokonają dzieła. 

Dziwna rzecz: buty zmariego. Skarpety. Bielizna. Ubranie, 
czy jak tam. Skarpety, koszula, bielizna: widmowe, jakby zmarły 
razem z człowiekiem. Upiorną grozą przejmowało dotykanie ich, 
szukanie monogramów czy znaków fabrycznych. 

Uporał się z tym szybko. Po prostu wyciął. Potem zwinął 
resztki i pochował. Uczynił to o dziesięć kilometrów od miejsca, 
gdzie pochował ciało, dość daleko, by uniemożliwić wszelkie 
porównywania. 

. Pojechał dalej, póki nie znalazł źródła. Zawinał w papier 
ścinki. Podarł na strzępki notes Haakego i przeszukał pugilares. 
Zawierał on dwa tysiące tranków, bilet na Berlin, dziesieć marek, 
kilka karteczek z adresami i paszport. Rawik schował do kieszeni 
francuskie pieniądze, znalazł jeszcze pięć franków w kieszeni 
Haakego. 

Przez chwilę patrzał na bilet kolejowy. Bilet do Berlina: czy 
to nie dziwne? Do Berlina. Podarł go i złączył z innymi strzępka- 
mi. Długo patrzał na paszport. Ważny jest jeszcze na trzy lata, 
wizowany na dwa. 

Uczuł pokusę, żeby go zatrzymać i używać Pasowałby do je- 
go egzystencji. Nie pytałby dwa razy, czy wleźć czy nie wleźć 
w jakąś ryzykowną awanturę. 

Podarł go. To samo zrobił z dziesięciomarkowym papier- 
kiem. Zatrzymał klucze Haakego, rewolwer, sygnet i recepis na 
gzeczy. Chciał mieć czas do namysłu, czyby nie odebrać waliz 


Poza meczem AKS — Grochów, któ- 
ry odbędzie się o godz, 16 na boisku 
przy ul. Podskarbińskiej, rozegrane 
zostamą dziś jeszcze dwa mecze o mi- 
strzostwo klasy „A“, a mianowicie 
Legia — Ruch o godz. 16 na Stadio- 
nie WP i o tej samej godzinie Pogoń— 
Syrena w parku Sobieskiego. 


dramatycznych jest doskonała. Szcze- 
gólnie w filmie „Rzym miasto otwar: 
te“ jej kreacja wywołuje głębokie wra 
żenie. Ten film winien być koniecznie 
sprowadzony do Polski ; to jaknaj- 
o póki nie straci na aktualno- 
ś 


i W POZNANIU 
ZAPADNIE DZIŚ DECYZJA 

W czasie, gdy piłkarze Grochowa 
będą walczyć ma ewoim boisku, dru- 
żyna pięściarska tego klubu rozgry- 
wać będzie niemniej ciężki mecz w 
Poznaniu, który zadecyduje o pierw- 
szym miejscu w pierwszej grupie. Zwy 
cięstwo Grochowa jest mocno proble- 
matyczne, ale przy sprzyjających wa- 
runkach nie jest wykluczone, by Gro- 
chowiamie wygral: 9:7 lub 10:6, O wy- 
niku dowiemy się jutro. 


MECZ PŁYWACKI 
I BIEG NA PRZEŁAJ 
O godz. 18 odbędzie się ciekawy 
mecz pływacki między drużynowym 
mistrzem Polski „Polonią“ (Bytom) a 
„Elektrycznością*. Ślązacy przybywa- 
ją w najlepszym składzie z Ramolą 
ca czele, Zawody pływackie dostarczą 
niewątpliwie wiele emocyj. 
W Łodzi odbędzie się dziś bieg na 
przełaj o mistrzostwo Polski na dyetan 
j sie około 8 'klm., w którym -wezmą 
udział najlepsi biegacze z całego kra- 
ju, Zeszłoroczny zwycięzca tego biegu, 
Kurpesa, nie będzie startować. 
MOTOCYKLIŚCI OM TUR 
ZACZYNAJĄ SEZON 
Dziś rano nostąpi otwarcie sezonu 
eekcji motocyklowej OM TUR Okęcie. 


well. 


Mistrz 


szachownicy 


ROBOTNIK” KEREZEWANIUWNNNNEM Nr. 106 WEEM 


„Batory” objął służbę 


EATON OEE TP PA PTEE 
. 


/ 


Zdjęcie w porcie Southampton w drodze s Antwerp do Nowego Jorku. 


(Film Polski) 


Praworządność przede wszystkim 


W nr 98 „Robotnika“ ukazała się 
notatka pt. „Uczennice w roli służą- 
cych“. Chodziło o nauczycielkę, która 
używała ezkolnych dzieq do postug 
domowych. W notatce tej nie podano, 


Że zainteresowana nauczycielka mo- 


tanimi | stała na polecenie Nadzwyczajnej Ko- 


misji zaaresztowańa.. j 
Ponieważ aprawa ta jest mi osobi- 
ście mana i jako poseł, korzystając 
z przysługujących mi uprawnień, in- 
tenweniowałem u przewodniczącego 
Komisji Specjalnej w Katowicach, pra- 
gng dać niektóre wyjaśnienia. 
Zatrudnianie dzieci azkolnych do 
posług domowych na rzecz nauczycieli 
jest rzeczą karygodną. To nie ulege 
najmniejszej wątpliwości, Trzeba jed- 


nak sobie jasno i wyraźnie powiedzieć, 
że do tępiemia tego 
stępstw i pociągania do odpowiedzial- 


władze szkolne, Tak się dzieje w ka4- 
dym państwie praworządnym į tak ofẹ 
musi dziać u nas. Nauczycielka winna 
ponieść karę. Aresztowanie i przetrzye 
mame nauczycielki przez dziewięć dni 
w więzieniu jednak nie znajduje dosta 
tecznego wmprawiedliwieńta. Wydaje 
mi się, że odnośne władze winny mał 
teremować się tym wypadkiem | zbadać 
istotne przyczyny i tło całej eprawy. 
Bol. Orłowski 
poseł do Sejmu, 
w-prezes Zw. Nanoa. Polskiego 


Dlaczego zlikwidowano tartak w Niemczynie 


Zaraz po pierwszej wojnie świa-| podpisanemu obiecano, 2e dopóki 


towej został w Niemczynie zbudo- 
wany tartak, przy którym po- 
tem dobudowano młyn, otrzymujący 
bezpłatne paliwo, gdyż trociny po- 
ruszały młyn. Z czasem zaprowa- 
„dzono światło elektryczne. Słowem 
wieś Niemczyn została „uprzemy- 
słowiona“, 

Za czasów okupacji niemieckiej 
nie się nie zmieniło — tartak i 
młym szły, a światło paliło się. Gdy 
okupańci uciekli, chcieli budynek 
i maszyny wysadzić w powietrze, 
ale miejscowa ludność tak się uwi- 
nęła, że wszystko ocalało. Potem 
pod opieką władz polskich przed- 
siębiorstwo było czynne i dawało 
zysk. Gdy jednak został wyznaczo- 
ny przez Dyrekcję Lasów w Bia- 
łymstoku nowy kierownik, niejaki 
p. Iwaszkiewicz, widocznie nietęgi 
gospodarz, tartak zaczął dawać 
deficyt i wskutek tego został unie- 
ruchomiony. Ministerstwo Lasów, 
zamiast zbadać, dlaczego tartak 
daje teraz deficyt, postanowiło ca- 
ły ten interes zlikwidować, moty- 
wując, że deficyt jest duży, budy- 
nek znajduje się w złym stanie, a 
remont byłby zbyt kosztowny. 

Przekonałem się jednak osobiście, 
że budynek znajduje się w stanie 


| zupełnie dobrym i niedawno został 


gruntownie odremontowany, a więc 
ktoś mylnie poinformował Mini- 
sterstwo o istotnym stanie rzeczy. 

W tym czasie Samopomoc Chłop 
ska zwróciła się do Dyrekcji La- 
sów w Białymstoku z propozycją 


Po mszy świętej w kościele na Okęciu | Mistrz Polski Śliwa w czasie jednej | wydzierżawenia tartaku, co ludność 
nastąpi o godz. 11.30 wyjazd sprzed jz partii rozgrywanych na międzyna-| miejscowa przyjęła z radością. W | ciliśmy naszym korespondentom uwa» 
Dyrekcji Lasów (wicedyrektor No-| gę na przytoczone mieścisłości. Dzię- 


lokalu ma wycieczkę zbiorową, połą:| rodowym turnieju w Warszawie. 


czoną z wewnętrzną imprezą klubową. 


hotelowy. 
Spalił wszystko. Zabrało mu to więcej czasu, niż myślał, ale 
miał gazety dla podsycania agnia. Popioły rzucił do strumienia. 
Zbadał wnętrze wozu, czy nie było gdzie śladów krwi. Nie było 
żadnych. Umył młotek i kastet, schował z powrotem do kufra na- 
rzędzia. Umył ręce najlepiej, jak potrafił, zapalił papierosa i sie- 
dział przez chwilę, paląc. y 
Słońce świeciło z ukosa przez listowie wysokich topoli. Ra- 
wik siedział i palił. Czuł w sobie pustkę, nie myślał o niczym. 


Dopiero, kiedy zjechał na drogę, wiodącą do pałacu, myśl 
jego wróciła ku Sybilli. Pałac śmiał się szeroko do słońca, pławiąc 
się w słońcu osiemnastego wieku, Nagle przyszła mu na myśl Sy- 
billa i po raz pierwszy od lat nie próbował bronić się przed tym 
wspomnieniem, nie próbował go się pozbyć. We wspomnieniach 
nigdy nie szedł dalej, niż do dnia, kiedy Haake ją zawezwał. Nie 
szedł nigdy dalej, niż do wyrazu straszliwej trwogi i grozy w jej 
twarzy. Wyparło to wszystkie inne wrażenia. Nie dotarł nigdy 
do chwili, kiedy usłyszał, że się powiesiła. Nie wierzył w to. Było 
to możliwe, ale któż zgadnie, co się z nią działo przed tym? Nią 
gdy nie mógł o niej wspominać, nie odczuwając jednocześnie 
w mózgu spazmu, który zacisnął mu palce na kształt szponów, 
a oddech zamieniał w skurcz, tak, że dniami całymi uciskała mu 
oczy czerwona mgła bezsilnej nadziei na zemstę. i 

Teraz pomyślał o niej znów, ale spadł z niego ucisk i spazm 
i mgła. Coś sie w nim rozluźniło, opadła bariera, poruszył się 
sztywny obraz grozy, roztopił się. Zamknęły się skrzywione usta, 
oczy utraciły wyraz osłupienia, krew wróciła do kredowo bla- 
dych policzków. Nie była to już odwieczna maska grozy, ale Sy- 
billa, dziewczyna. którą znał, z którą żył, której delikatne piersi 
czuł na swoich, i która przesunęła się przez dwa lata jego życia, 
jak wieczór czerwcowy. 

Wstawały dnie i wieczory, jak fajerwerki, z nagła rozświetla- 
jące horyzont. I nagle stało się, że zabarykadowane, krwią zbryz- 
gane wrota, które oddzielały jego przeszłość od możliwej przy- 
szłości otworzyły się łatwo i same z siebie, a za nimi raz jeszcze 
rozkwitał ogród, a nie mroczne czeluście piwnic Gestapo. 

Przeszło godzinę włóczył się tak Rawik po „drogach. Nie 
wracał do Paryża. Stanął na moście, który przecinał Sekwanę tuż | 


` 


sprawa wydzierżawienia tartaku 
nie będzie załatwiona, to nie będą 
przedsięwzięte żadne kroki likwida- 
cyjne. Tak obiecano, a w kilka dni 
potem ten sam p. Iwaszkiewicz, 
który tak niefortunnie kierował 
tartakiem, przybył do Niemczyna 
w pewnej asyście i część maszyn 
zabrał. Widocznie komuś zależało 
na tym, żeby przedsiębiorstwo zł- 
kwidować szybko i nie dopuścić Sa 
mopomocy Chłopskiej do jego wy- 
dzierżawienia. 5 Aine 
"Wieś uprzemysłowiona  inicjaty- 
wą.prywatną, została „odprzemysło 
wiona“ urzędowo. Jakoś to się nie 
zgadza z logiką, ani z potrzebami 
wsi. Sprawa ta musi być wyjaśnie- 
na. * 


4. M. 
Odpowiedzi 
Redakcji 


Lach Józef, Warszawa. List przesła” 
liśmy do Centralnego Komitetu Żydów 
Polskich z prośbą o wyjaśnienie, 

T. D. Warszawa. Sprawa ta jest nie 
do zrealizowania, koleje mają zbyt 
mało taboru, aby pomagać miastu w 
komunikacji. i 

J. Durzyński, Wołomin. Nie możemy 
przeciągać dyskusji. List przesłaliśmy 
do Nadzw. Kom. Mieszkaniowej, na 
ręce mgr. Kłopotowskiego. 

Zdr. Stanisław ‚Warszawa. Należy 
w talkich wypadkach zwracać się o in- 
terwencję do Milicji Obywatelskiej. 

„Marynarz*, Gdańsk-Wrzeszcz. Zwró 


(Film Polski) 'wak oraz inż. Białoskórski) niżej kujemy za nadesłane apostrzeżenia. 


Przekład Wandy Melcer | i w ten sposób zatrzeć w Paryżu wszelkie ślady. Podarł rachunek | za Saint Germain, i rzucił w rzekę klucze Haakego, sygnet i re- 


wolwer. Potem opuścił budę i ruszył w powrotną drogę. 

Jechał francuskim porankiem. Noc była zapomniana i odda” 
liła się o dekady. Wypadki sprzed kilku godzin stawały się coraz 
mniej wyraźne, a to, co tłumił w sobie tyle lat, wyrosło nagle i ta- 
femniczo i stanęło przed nim tuż, jakby nie dzieliła go przepaść. 

Co się z nim stało? Myślał, że będzie pusty, zmęczony, obo- 
jętny, podniecony, oczekiwał uczuć niesmaku czy milczącego po- 
twierdzenia, chęci pijaństwa i zapomnienia, ale nie spodziewał. 
się, że poczuje ulgę, jakby z niego spadły wszystkie peta. Rozej- 
rzał się. Krajobraz pomykał wkoło, paliły się zielone pochodnie 
topoli, rozległe pola pełne chabrów i maków zamykały się za 
nim bezgłośnie, z małych piekarni wiejskich dochodził zapach 


świeżego chleba, 
skrzypiec. 


a głosy dzieci szkolnych dźwięczały melodią 


O czym że to przed tym myślał? Przed tym kilka godzin te- . 
mu, kilka lat temu? Gdzie podziała się szklana, dzielaca go od 
świata Ściana, uczucie wyłączenia i odosobnienia? Rozwiało się, 
jak mgła na słońcu. Znowu zobaczył igrające na progach dzieci, 


zobaczył psy i śpiące koty, 


kołyszącą się na: wietrze kolorową, 


upraną bieliznę, kobiete, która ciągle jeszcze stała w polu z kle- 
szczykami do przytrzymywania bielizny, rozwieszając długie rze- 
dy koszul. Zobaczył teraz to wszystko i poczuł, że tu właśnie nale- 
ży, i bardziej teraz, niż kilka lat temu. Coś odtaijato w nim i na- 


rosło znów, miękkie i wilgotne; 


spalone pole pokryło się nową 


zielenią, krzywizny zaokrągliły się harmonijnie. 

Siedział w samochodzie, bojąc się poruszyć, żeby nie spłoszyć 
nastroju. Rosło to w nim i rosło ,okrążało go. siedział więc spo” 
kojnie i jeszcze nie wierzył, ale czuł wszystko i wiedział, że nade- 
szło. Sądził, że siądzie przy nim ponury cień Haakego, a siadło 


życie samo, zwróciło ku niemu 


twarz i spoglądało w oczy. Za- 


mknęło się dwoje oczu, które latami trwały w tragicznym zapa- 
trzeniu, grożąc i oskarżając, usta osiągnęły spokój, w grożbie 
wzniesione ramiona opadły. Śmierć Haakego przywróciła zmar 
łemu obliczu Sybilli wyraz życia, a teraz sprawiła. że zaczęło się 
rozpływać we mgle. Znikło w spokoju, nigdy już się nie ukaże, 
topole i lipy odprawią nad nim miłe pogrzebiny, a pozostanie la- 
to, brzęczenie pszczół, i wszystko usypiające zmęczenie. Tak gdy” 
by nie spał przez wiele nocy. Teraz uśnie na długo. albo nigdy 


już nie zdoła zamknąć oczu. 


(D. c. nastąpi) 


